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B. więźniowie brzescy zrzekli sie obrony 
przed Sądem Apelacyjnym

Protest przeciw nierozpatrzeniu przez Sąd wniosku 
o wyleczenie sędziego referenta

WSPOMNIENIE Z ZAMIERZCHŁEJ 
PRZESZŁOŚCI...

(1) Warszawa, 7. 2. (Sin). Ju i o godz. 9 rano 
miała się rozpocząć rozprawa brzeska! w Sądzie 
Apelacyjnym . Od chwili ogłoszenia wyroKu w  
pierwszej instancji upłynął już rok, od czasu aresz 
towania posłów brzeskich upłynęło więcej niż 2 
lata. Zgórą 2 i  pół roku upłynęło od kongresu kra­
kowskiego, a wydaje się w  tej chwilą że od pierw­
szych wypadków, które spowodowały proces aż do 
rozprawy apelacyjnej upłynęło wiele, w id e  lat, że 
sprawa ginie w  jakiejś pomroce. Kcngres krakow­
ski, demonstracja krakowska, aresztowania podów. 
noc brzeska w  Sennie, pierwsze głośne proiesty w  
sądzie okręgowym, demonstracje, wprawdzie ma­
łe, po ogłoszeniu wyroku, wBzystko to  poszło w 
niepamięć. Przed gmachem sądu okręgowego w  
cza!sie rozpoczęcia rozprawy kręciła się grupa ro­
botników, w  dużej ,-ałi świadkowie obrony stano­
w ili emanację ludu pracującego W ielka salm 
mieszcząca kilkaset osób dawała złudzenie, że 
ktoś ze społeczeństwa! zajmuje się tą sprawą. —  
Jeszcze wczoraj krążyły pogłoski, że w  dzień pro­
cesu przed gmachem Sądu Apelacyjnego odbędą 
się demonstracje robotnicze.

K AM ERALNA SALKA.
Godzina. 9 rano. Przed gmachem sądu krąży 

kilkanaście ludzi w  cywilu. Okazuje nię jednaką że 
są to tylko agenci bezpieczeństwa publicznego. 
Sala, gdzie odbędzie się rozprawa, jest mała i  w 
zestawieniu z salą sądu okręgowego czyni wraże­
nie sali kameralnej w  porównaniu z  wieli 4  salą 
koncertową. W  te ramy wtłoczono publiozaość. 
prasę i  obronę. Ław y  dla obrońców są ustawione 
zupełnie ciasno, również ław y dla oskarżonych 
•Test tak ciasno, że prokuratorzy ciasno tulą się 
koło trybunału sędziowskiego, stanowiąc prawie 
ulerozdzielną całość. Komplet sądzący zjaw ił się 
na sali dopiero o godz. 10.20 .

Oczy publiczności zwrócone są n’e w  auonę 
oskarżonych, którym  przewodzi poseł Liebermann, 
nie w  stronę obrony, której przewodzi mec. Be- 
renson, ani w  stronę przewodniczącego lub sta­
rych znajomych prok. Rauzego i Grabowskiego, 
lecz w  stronę sędziego referenta Chodeckiego, o 
którego osobę toczyć się będzie spór.

KONFLiKT.
Rozprawa nie rozpoczęła się od ustalonej for­

my pytań o imię i nazwisko, lecz od oświadczenia 
przewodniczącego w sprawie wczorajszej decyzji 
Sądu Apelacyjnego o niewylączenżu sędzmgo re­
ferenta Chodeckiego ze składu kompletni w łzu  
cego. Podniecenie ogarnęło obecnych ju i po pierw 
szych słowach adw. Berensona. Widać, że ława 0- 
hrończa walczyć będzie estro, domagając się w y­
łączenia sędziego referenta, widać, że komplet są­
dzący postanowił niemniej bezwzględnie walczyć 
o utrzymanie sędziego referenta. W  namiętnych

(Telefonem od naszego korespondenta)
słowach obrońca Berenson krytykuje obecnego 
na sali sędziego Chodeckiego. Sędzia zdenerwo­
wany zaciska zęby i zagląda wciąż do przygoto­
wanego bruljonu.

( : )  Już w  p icrw szem  zetknięciu dochod-i do 
o s ire j w ym ia n y  zdań. P rzew od n iczący  w ice- 
p iczcs  Gacek nie ma łagodzącego  tonu przew ód 
tuczącego w  sądzie ok ręgow ym , także poseł 
L ieberm ann przem aw ia  w  ostrym  tonie- KMka- 
forokrotnie uw agi p rzew odn iczącego  u ryw ają  
zdania przem ów ien ia osk- L ieb prmanria. W re ­
szcie następuie przedostatn ia scena- Komplet 
sądzący udaje się na salę obrad, poczem  od­
rzuca 'wniosek o  ponow ne rozpatrzen ie w y łą c zę  
nia sędziego  referenta. Następnie ob roń cy  ubie­
rają się w  togi i b irety  i u roczyście opuszczają 
salę. M ała, zapchana przed chwilą sala staje 
się jakaś większa, bu pirsts^a-

ODROCZYĆ, CZY NIE ODROCZYĆ

P o  kilku minutach sąd udaje się na najadę, 
b y  zadecydow ać, c z y  n a leży  od ro c zy ć  proces 
z  powodu nieobecności obrońców  Szirrleja i 
U rbanow icza. W  czasie p rz e rw y  k o ry ta rze  są 
d ow e  i mały' bufecik są przepełnione. Odro­
czyć , c z y  nie odroczyć, m oże pod pozorem od“ 
toczen ia nastąpi faktyczn ie wykluczenie z kom 
pletu sądzącego sędziego Chodackiego- Ta dno 
bna sprawa zajmuje pół god zin y  czasu, poczem 
proces trwa ,dąlej. Sędzia referent akcentem 
rosyjsk im  odczytu je referat. Dzennikaiszy. y «- 
obcznosci coraz mniej. W  ospałym nasteota 
rozprawa dobiega końca. !

Wobecć wycofania się obrońców rezonu#* 
iszyoko się zakończy W yrok  zaŁ-aonie most 
jtoż w  środę. j

Dramatycuy przebieg rozprawy
Przewodniczący wiceprezes Gacek otwii ra­

jąc rozprawę odczytuje wniosek o wyłączenie 
sędziego Chodeckiego oiaz odmowę sądu ape­
lacyjnego wraz z oświadczeniem tegoż sędzie­
go, który na posiedzeniu niejawnem sądu o- 
świadczył, żc nie przypomina sobie, aby pod­
czas procesu redaktora Małysy użył wyrazów, 
w  któiychby się wyraźnie ustosunkował do 
oskarżonych. Sędzia nie au le  w  swojem su­
mieniu konfliktu, który mógłby mu przeszko­
dzić w  uczestniczeniu w  procesie. Sąd apela­
cyjny. odrzucając wniosek o wyłączenie, pod­
kreślił, że nie widzi powodów do jego uwzglę­
dnienia, bowiem sprawa red. Małysy w  Byd­
goszczy niema związku ze sprawą obecną. Gdy 
by nawet sędzia Cbodecki wygłosił imputowa­
ne mu słowa, to i tak sąd apelacyjny będzie 
sądził sprawę jedynie na podstawie materja- 
lów.

Adw.Berenstm ponawia wniosek 
i» sprawie sędziego Chodeeftiego

Adw. Berenson ponawia wniosek o wyłą­
czenie sędziego Chodeckiego.

r

Nowa ush. Dra Siiebermana

S (C iftg  dalsay spraw ozdan ia  na sir. 3 -c jj
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Utartym szlakiem■  ■ ■

P ie rw sze  oznaki kursu h itle row sk iego  w  
N iem czech  w  stosunku do Ż yd ó w  zaczyna ją  
się już zarysow yw ać. Jeśli w  kolach ż y d o w ­
skich istn ia ły  obaw y, iż  żydożerczy  p rogram  
h itlerow sk i zostanie zrea lizow an y z całą fo r ­
m alną paradą, tzn. w drodze ustaw odaw czej, 
czarno na b ia ltm . expressis verb is —  to  te 
obaw y na jp raw dopodobn ie j okażą się płonne. 
N arodow i socja liści nie będą na ty le  na iw n i, 
ażeby atuty sw oje w oczach całego św iata  
w yk ładać na stół i an tysem ityzm em  p row ok o ­
w ał’’ op in ię  św iatow ą. T o  w szystko p rzyrzeka ­
li oni ty lko swoim  tłum om , jak  długo dąży li 
do w ładzy i jak długo argum ent antysem icki 
potrzebny im  byt dla ich celów  dem agogicz- 
nych. Obecnie jednakowoż, k iedy ju ż do rw a li 
sie w ładzy  —  w praw dzie  nie w drodze re­
w o lu cy jn e j. jak to p rze ;’ długie lata p rok la ­
m ow ali. ale pod protektoratem  ciężk iego p rze­
mysłu i junk ierstw a pruskiego —  rea lizow an ie  
program u antysem ick iego w  drodze ustaw o­
daw czej Byłoby n ie ly lk o  ze strony ich spólni- 
ków. jak  i ze strony zagran icy  n iem ile w i­
dziane, ale ponadto też zgoła —  zb ędn e/K iedy  
sie już bow .cin  jest u w ładzy. o w ie le  w ygod ­
n ie j jest rea lizow ać sw ój program  żydużer- 
czy nie na drodze ustaw odaw czej, nie w  sło­
wach i deklaracjach, lecz drogą —  faktów .

I oto w łaśn ie jesteś im  św iadkam i zjaw iska, 
które w istocie jest o w ie le  n iebezp ieczn iejsze 
może, an iżeli zapow iadany z takim  bukiem  an­
tysem icki kurs o fic ja ln y . Jesteśm y św iadkam i 
p ie iw szych  aktów  antysem ityzm u czynnego, 
an tysem ityzm u praktycznego na terenie R ze­
szy n iem ieck iej. U staw odaw czo pozostaw ia sie 
Ż yd ów  w  spokoju, ustawodawczo nie dziep* 
się nic nowego, ale de facto  zaczyna się rugu- 
wne jednostki żydow sk ie  z poszczególnych 
w ażn ie jszych  stanowisk. O fic ja ln ie  i fo rm aln ie  
n ic złego społeczeństwu żydow skiem u nie c zy ­
niąc. zaczyna się w  praktyce stosować te m e­
tody. które skądinąd tak dobrze i tak już na 
pam ięć znam y —  m etody eksterm inacji i b o j­
kotu. Już pan von Papen za sw ojego  kancler- 
stwu usuwał w ysok ich  urzędn ików  ży d ó w ,

ale w ów czas m ia ło  to poniekąd charakter po­
lityczn y , a n ie  w yra źn ie  an tyżydow sk i. O bec­
n ie  jednak z  Całą żydożerczą nahalnością ru ­
gu je  się w yb itn e  osobistości żydow sk ie, zasłu­
żone n iezm iern ie  około litera tu ry, nauki, tea­
tru  i sztuki —  z  n ieukryw ana w ca le  tenden­
cją  „oczyszczeń ia“  życia  n iem ieckiego. Usu­
nięto w yn itn ego  p raw n ika  prof. Cohna, bez­
cerem on ia ln ie  uprzątnięto tak w yb itn ą  osob i­
stość, jaką  jest reżyser i tea tro log  prof. Jess- 
ner. T o  są naturaln ie dop iero początki. P o l ity ­
ki eksterm inacji i bojkotu  ciąg dalszy —  m a 
dopiero przed sobą żydostw o n iem ieckie.

C iężkie i smutne czasy oczeku ją naszych 
braci z Rzeszy n iem ieck iej. N ie ra z  sie u nas 
w  Polsce z różnyth  stron m ów i. iż n ie w ys ta r­
czy być obyw atelem  „ lo ja ln y m 11, iż stosunek 
obyw ate la  do państwa w in ien  być w ięce j niż 
lo ia ln y . w in ien  byTć ciepły, serdeczny, pełen 
oddania, w ierności i o fiarności. T ak im  w ła ­
śnie b y ł stosunek żydostw a n iem ieck iego do 
Rzeszy n iem ieck ie j —  zawsze, przed w ojną , 
podczas w o jn y , a także i w  ciężkich latach po­
w ojennych  W  nagrodę za to teraz, k ied y  za- 
trju m fow a ł kurs „n a roa ow y “ i"k tó r y  insta lu je 
swe rządy na na jb liższy  okres czasu, w chodzi 
wobec Ż ydów  w  życie  znany skądinąd : tak 
doskonale w ypróbow an y kurs po lityk i bo jko- 
tow o-ekstcrm inacyjn e j. Rzecz jasna, iż stosu­
nek żydostw a n iem ieck iego do państwa n ie­
m ieck iego nie u legn ie wskutek tego żadnej 
zm ianie, ani żadnym  załam aniom . P a tr jo ty zm  
państw ow y społeczeństwa żydow sk iego  n ie 
jest pa trjo tyzm em  na w ypow ied zen ie ! A le  —  
w ew nętrzna postawa żydostw a n iem ieck iego  
wobec prob lem ów  swego w łasnego bytu  i w o­
bec sw ej w łasnej przyszłości musi ulec grun­
tow nej zm ianie. Sam ow iedza żydow ska i sa­
m opoczucie żydow sk ie  rnusi sie zbudzić, musi 
objąć ster losów  żydostw a n iem ieckiego, jeśli 
żydostw o n iem ieck ie nie ma zatracić s.ę w  od ­
mętach c iężk iej w a lk i o byt, lecz u trzym ać się 

j na w ierzchu  i p rzetrw ać aż do lepszych cza­
sów. (b )

II. MOKKUfiS ZIMOWY
„KCWEGO CZIEKNIKA”

Kupon Nr. 20
Im ię  i nazw isko

Z aw ód

M ie jsce  zam ieszkan ia

4 miejsca BEZPŁATNE w lakrpanem
Wyciąć i przechować wedle instrukcji konkursowej.

Minister Jędrzejeuricz z  trybuny w irow e j 
potępia napędy studentów na preftserów

Szczegóły dalszej djskusii budżetowej w Selmie
(Telefonem od naszego korespondent'.)

( : )  Warszawa. 7. 2. (Sin) Na dziś ejszem posie­
dzeniu Sejm przystąpił do dalszej dysikusji nad bu­
dżetem ministerstwa spraw wojskowych. Pierwszy 
przemawiał pcs. Tebtnka (BBW R), który odpowiada 
ląc na zarzuty posłów Klubu Narodowego, że rząd 
nie dość jakooy energicznie odpowiada na niepoczy 
ta Iną propagandę Niemiec za rewizją granic —  o- 
świiadczyt, że składanie ciągłych deklaracyj protestu 
jących z naszej struny na bezsensowne oświadcze­
nia byłoby poniżej naszej godności. Rząd odpowia­
da nic stówami, a czynami. Budowa portu i miasta 
Gdyni, bliniowa kolei, budowa osad na rozparcelo­
wanych majątkach, budowa floty, słowem jnwestv 
©je w  wysokości pół mili jar da złotych zmierzają do 
związania Pomorza z Polska i zapewnienia Polsce 
należytego dostępu ao morza. Mamj doskonalą ar 
mię, przeznaczoną do obrony naszych granic i na­
szej wolności i żadne głupie gadania na temat Te- 
wizii naszych granic nic nas nie obchodzą (huczne 
oklaski). W  dalszym ciąga mówca porusza wysilk 
Niemiec i Rosji w  dziedzinie rozbudowy lotnictwa 
podkreślając, że cyfry i stan lotnictwa naszych sąsia­
dów muszą zwrócić uwagę na obronę przeciwlotni­
czą i wła&ną naszą politykę lotniczą oraz na toz 
miary naszego potencjału obrony lotniczej, na roz­
wój przemysłu lotniczego, wyszkolenia personelu 
centralizację wszystkich zamierzeń w  tej dziedzi­
nie. Mówca apeluje do rządu o większą ilość kredy 
tów na Polskie Skrzydła, a do społeczeństwa o wie 
kszą miłość dla lotnictwa.

Drugi wiceminister spraw wojskowych, gen 
Skladkowskl. witany hucznemi oklaskami zabrał 
Słos, polenilzutec z wywodami posła Fr. Arcisze­

wskiego (Klub nar.). —  Wiceminister Składko 
wskii oświadczył między in., ze wojsko jest instytu 
cją arystokratyczną, w której rządzących u góry 
iest niewielu, a słuchających u delu wielkie rzesze 
Następnie generał Skiladkowskii odpowiada na za­
rzut, że w  armji polskiej żlhaiawe się major, któ 
ry wszysekiem trzęsie. Generał SkUdkcwstai o 
świadczą, żc istotnie jest jeden Człowiek, który 
trzęsie wszystkjem we woisku, ale nie major, lecz 
marszałek Piłsudski, którego we wujsku boją sie 
wszyscy, bez  różnicy stopnia.

Po przemówieniu wiceministra Sktadkowstoieg 
dyskusję nad budżetem ministerstwa spraw w '  
skowych wyczerpano i przystąpiono do rozprawy 
nad budżetem ministerstwa rolnictwa. p 0 Teterach 
posła Stroynowskiego (BB) poseł Fijałkowski (K 
nar.) stwierdzi! przemożny wpływ karteli na poli­
tykę ministerstwa rolnictwa'; Mówca przypomjnr. 
że minister Matuszewski zapowiedział koniec kry 
zysu na rok 1933, ale proroctwo jego sję nie spęta 
In. Zakończył or swe przemówienie następująco 
Walka o rolnictwo, to walka ze szkodliwemi form, 
mi międzynarodowemu w Europie, to walka z Żyda 
rmi (!), to walka o gospodarczą niezależność Polak. 
(Oklaski na lewicy).

W  dyskusji przemawiali po set Bzowski (bB ). pi 
set Malinowski (Str. Lud.), którzy zarzucają rzą 
dowi. że nie przeprowadzał reformy rolnej, nast: 
pnie poseł Sanojea (BB) który nazywa P- Fijalk : 
wskiego najlepszym komecćopisarzem miedzy rolnik- 
mi i najlepszym robrka-m między komediopisarza 
mi.

P o  zreferow an iu  prze posła Z. Strońskiego

budżetu m in isterstw a ośw ia ty  zab iera  głosi 
m in. Jędrzejew icz, k tó ry  ośw iadcza  co nastę­
pu je: ,

W  czasach ostatnich spraw a n ow e j u staw y 
akadem ick iej ob jęła  ju ż n iety lko  środow iskol 
profesorskie, ale przeszła na teren m łodzieży! 
akadem ickiej. I  oto jesteśm y św iadkam i zajść! 
n iezw yk łych . Część m łodzieży, w iadom o oczy­
w iście, jak iego  ob licza po litycznego, za c zyn « 
urządzać brutalne napaści na ły ch  pro fesorow , 
k tórzy  ośw iadcza ją  się za zm ianą obow iązu ­
jących  ustaw  o szkołach akadem ickich. (G ło ­
sy: hańba, w s ty d !) M łodzież ta broni rzekom o 
zagrożonej wolności m yśli i jednocześnie o~ 
braża i bi je swoich profesorów , k tórzy  w  w a ż- 
nem zagadnien iu  organ izac ji nauczania, na 
żądanie kom is ji se jm ow ej ze sw ego n iew ą tp li­
w ego  praw a n ieskrępow anej n iczem  m yśli 
zrob ili użytek.

Poseł P io trow sk i (P P S )  p rzeryw a : K io  w ia tr  
sieje, zb iera  burzę!

G łosy pod adresem  p. P io trow sk iego : paro ­
bek reakcji, scham iał w  służbie endeckiej.

M in ister do p. P iotrow sk iego- C zy pan panie 
pośle bron i napastn ików? W ysoka  Izbo! P r z y ­
zw ycza iliśm y  się ju ż do w ie lu  p rzyk rych  rze­
czy, w  szczególności dw ukrotn ie b y liśm y  
św iadkam i n iekunuralnych  dzik ich  ekscesów 
■w w iększych  uczeln iach, połączonych z u ży­
ciem  gw ałtu  fizycznego , w  stosunkach, w  k tó ­
rych w łaśn ie w szelka przem oc fizyczna p ow in ­
na być kategoryczn ie wyk luczona. A le  poraź 
p ie rw szy  sto im y w obec faktu  zupełn ie innego: 
w obec faktu b icia  pro fesorów  n a jw yższych  
szkół. Czegoś podobnego jeszcze n ie było. N ie  
by ły  to dzik ie  w yb ryk i jednostek. Jest to w i­
docznie ustalona i sprecyzow ana metoda. P ro f. 
dr. Bartę], prof. N ow akow sk i, prof. C zern i­
chowski. prof. Stefko, prof. W ałek -C zerńeck i 
zostali obrzuceni ja ja m i albo pobici, albo je d ­
no i drugie, jak  to m ia ło  m iejsce z prof. W a ł-  
k iem -C zerneck im . W vsok a  Izbo! Z  te j w yso ­
k ie j trybuny, z k tórej s łyszy m nie cała Polska, 
muszę jaknajkategoryczn ie  j zaprotestować p rze­
c iw ko tym  m etodom  w a lk i po lityczne j, którą 
podstaw ia się m łodzieży. M etody te są sprzecz­
ne z ełem eńtarnem i w ym ogam i etyki, m etody 
tc są barbarzyńsk ie pozbyte w szelk ich  cec.li 
honoru M etody te są m etodam i tchórzów  
(O k lask i). Jestem głęboko przekonany, że po 
w inne on- w yw ołać  szczery odruch oburzeń' 
i potępienia ze strony w szystk ich  uczciw y ! 
obyw ate li Rzeczypospolite j, ze strony wszys* 
kich organów  pras ych, n iezależn ie od 
pojęć ideologicznych  i po litycznych  (H urzn . 
d ługotrw ałe ok lask i).

Na tem  dyskusję odroczono do jutra. Jutro; 
dalszy c iąg dyskusji nad budżetem  m in ister­
stwa ośw iaty . ,

— (: )  T EZRY CHALUCOWFJ Posiedzenie kom, 
teru lokalnego przelożcne na czwartek, godz. 8 wie 
czór, z rcwodiu zmiany lokalu. (Obecnie al Mik o! a 
ska 6).
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Proce f brzeski
(C i ig da lszy zc strony ł - s z e j )

Przewodniczący: To Mc a:. Uczy z wujcrJoem 0 
wyłączenie.

P i*ew  jdniazący: To  się nie łączy z wnioskiem o 
wyłączenie sędziego Chodeckiego.

Osk. Lleberman: W  myśl art. 42 k. p. k. mara
prawo zawiadomić sąd a o innych znanych ml faiktach 
1 W  danym wypadku z  tezo prawa korzystam Jest 
rzeczą sądu apelacyjnego zająć wobec tezo stanowi 
■afco, Jałde uzna za właściwe.

Przewodniczący: A  więc Jest to wniosek?
Osk. Ltebarman: Wniosku według tego artykułu 

stawiać nie mogę. Chcę tylko zawiadomić sąd—
Przewodniczący: Odbieram panu »łos!
Osk. Lleberman: Gbcę wiec oświadczyć, że p. 

przewodniczący przeszkadza ml i odwołuję się do 
całezo sądui o decyzję.

Przewodniczm y po cicLcj narada'i z sędzią W y- 
czaftókim ogłasza, że komplet z nim się solidaryzuje.

Prok. Rauze wnosi o odrzucenie wniosku o wyłą 
cz-tnie sędziego ChodecJciego.

Adw. Jarosz? P. sędzia Chodećkj nie pamięta, by 
uźyfl wyrazów, podanyoh w  naszym wniosku. Oboję- 
tnem Jest, ozy się słowa pamięta, czy nie. bo Isto­
tą zagadnienia jest pogląd na sprawę. Jaki pogląd 
ma p. sędzia Chodecki, na to mdmy dowody w  po- 
stacj wyroku w  sprawie red. Małychy.

Decyzja Trybunatu
P o  k róu u ej w ym ia n ie  zdań m ięd zy  adw . B e- 

rensonem  a p rzew odn iczącym , p rzew odn iczący 
p ow o łu jąc  się na art. 303 k. k., zaznacza, ze 
aczko lw iek  obrońcy i  oskarżen i m a ją  p ra w o  
zgłaszać w n iosk i i  wskutek  ich  n ieu w zg lędn ie­
n ia  w y ro k  Sądu apelacy jnego  m oże być przez 
Sąd N a jw y żs zy  uznany za  n iew ażny, to  on 
jedn ak  wniosku  o w yłączen ie  sędziego C ho­
deck iego n ic podda je  pod rozw ażan ie, gd yż  
w n iosek  ten został ju ż  raz p rzez Sąd ap e la cy j­
n y  za ła tw ion y .

Sensacyjne oświadczenie 
Era Liebcrmana 

w imieniu oskarżonych
N astępu je k u lm in acy jn y  m om ent ro zp raw y : 

osk. poseł Liębcrmau składa następujące o- 
świadczenie: ,

A d w . N agórsk i im ien iem  obrouy składa do 
protokołu  następujące ośw iadczen ie: O św iad ­
czen ie dra H erm ana L i  berm ana m y  obrońcy 
rozum iem y jak o  zw o ln ien ie  nas z obrony.

W  tym  m om encie obrońcy opuszczają saię.

Odrzucenie wniosku 
o odroczenie rozprawy

Sąd rozpatruje podanie obrońcy osk. Kiernjka 
a-dwokata Urbanowicza, k tćiy  piosj o odroczenie 
rozprawy, ponieważ w dniu 1S stycznia uległ w  
Zakopanem wypadkowi. Sąd po naradzie odrzuci' 
podanie, wychodząc z założenia, że adw Urbano 
wicz otrzymał wezwanie jeszcze w grudniu, 
więc miał czas na zapoznanie się z aktami sprawi 
oraz, że wypadek adw. Urbanowicza miał miejsc 
3 'ygodme temu a więc oskarżony miał dość czasi 
na ewentualr., zapewnieni sobie innego obrotu.

Rrlsral sądztegr Chodeckiego
Następie sędzia referent zreterował u sposób rzi 

czowy { wyczersp-jjacjl sprawę, zaznaczając na v y ; 1 
pie, że wobec uniewinnienia przez sąd pierwszej m 
sranej; osk. Adolfa Sawickiego wyłączą ze sweg--

Slr. 3
g iT-itii

smoh
prawi kazania
& „żsrłocztitiści

Każdy na swój sposób werbuje konsu­
menta inni bajeczkami przy zacbowanin 
wysokich cen, my zaś towarem równej 
ikości przy niskiej cenie. O jakości ża­

rówek .H E L IO S *  świadczą nauaowa 
analizy najpoważniejszych iustytueyj do­
świadczalnych w kraju i zagranicą i przo­
dujących placówek przemysłów, w Polsce

2 arow ki H elios
P R Z Y  R Ó W N EJ JAKOŚCI -  NIZSZE CEN Y.

D o nabycia w szędzie.

Protest rządu Brauna
przed trybunatem Rzeszy

B erlin , 7. 2. (S ch ) D o trybunału Rzeszy w  
L ipsku  w p łynęła  dziś skarga rządu pruskiego 
Brauna p rzec iw  w czorajszem u dekretow i p re­
zyden ta  R zeszy w  sp raw ie  przekazania agend 
rządu pruskiego kom isarzow i R zeszy v. Pape- 
now i. T reść skargi n ie została ogloszora . Jak 
z kół po in form ow an ych  donoszą, w  skardze 
le j rząd pruski prosi o w yd an ie  orzeczenia, że 
dcKrei prezydenta H indenburga sprzeczny jest 
z konstytucją Rzeszy i  z  w yrok iem  trybuna­
łu lipsk iego, a zatem  jest n iew ażny.

Cenfruir przeciw dekretowi 
Hindenburga

B erlin , 7. 2. (S c h ) Z  kół centrum  donoszą, że 
w czora jszy  dekret prezyden ta  w  spraw ie p rze­
kazan ia agend rządu pruskiego kom isarzow i 
R zeszy  p a rtja  centrow a uw aża za sprzeczny 
z konstytucją Rzeszy. O dpow iedn ie  stanow isko 
o fic ja ln e  p a it j i  w  te j sp raw ie  m a być og ło ­
szone ju tro.

Hitlerowskie burdy w komisji 
ochrony praw parlan enfu

Berlin , 7. 2. (S c h ) K om is ja  ochrony p raw  
reprezen tacji narodu zebrała  się dziś pod p rze­
w odn ictw em  posła socjalno-dem okratycznego- 
Loebego  na posiedzenie, na k tórego porządku 
dziennym  zn a jdow a ł się wniosek fra k c ji so- 
c ja ln o-d em okra tyczn e j, dom aga jący się zabez­
p ieczen ia  czystych  w yborów . P rzed  p rzystą ­
p ien iem  do obrad w szczęli posłow ie h it le ro w ­
scy straszny hałas i ośw iadczy li, że n ie  dopu­
szczą, aby obrady p row adził Loebe, k tóry  pod- j 
czas kam pan ji w yb o rcze j w  księstw ie L ip p e  : 
dopuścił się c iężk ie j obrazy obecnego kancle­
rza Rzeszy H itlera . Pon iew aż h it le row cy  za- 1 
groził, iż  użyją  siły, przew odn iczący Loebe 
odroczył obrady na pół godziny. P o  up ływ ie

sprawozdania materia!, dotyczący tego oskarżone­
go- Następnie referent streścił akr oskarżenia 1 wy 
Jaśnienia oskarżonych, złożone na rozprawie w sa 
dizi-e okręgowym, szczegółowo zanalizował zeziiis- 
n-ia świadków zarówno ^skarżenia. Jak i obrony r. 
raz wszelkie dokumenty i pisma, załączone do akt 
sprawy. Na podstawie d2nych przewodu sądowej;.> 
pierwszej instancji -eferent przedstawił działalność 
poszczególnych t skarżonych na wiecach, zebra 
niach 1 w prasie, oraz akcje stronnictw, tworzących 
ł>-w- Centrolew, ze szczególnerp uwzględnieniem 
przebiegu kongresu krakcv.skJego i uchwalonych 
na nim rezolucy oraz wypadków w dum H wrze­
śnia 1930 roku !.v Warszawie i innych miastach 
Rzpijtej.

Dalszy c:ąg pro .cmi jutro, we środę.

pół godziny  poseł h itlerow sk i F rank  ośw iad ­
czył, że jako zastępca przewodniczącego odra­
cza komisję na czas nieograniczony. P rzew o ­
dniczący Loebe zwrócił się do prezydenta 
Reichstagu Goeringa z protestem przeciw po­
stępowaniu jego towarzyszy partyjnych i wez­
wał go, aby jako prezydent Reichstagu poczy­
nił odpowiednie kroki, uniemożliwiające pow­
tórzenie podobnych zajść. —  Loebe zamierza 
zw ołać nowe posiedzenie na jutro.

Codziftanie kilku zabitych 
w walkach ulicznych

( : )  Berlin. 7. 2- (Sch) Ubiegłej nocy doszło w  
różnych częściach Berlina do krwawych starć nw 
dzy przeciwnikami politycznym!, przycsaeun 7 osób 
odniosło ciężkie rany.

W  Uarburg-Wilhelrusbuugu uajwdłta dziś r&uo z 
rewolwerami w rękacn trzech hitlerowców na dwóch 
robotników, opusczającyeh lokal partH aocjtinooe 
moLratj cznej, zarypując Ich strzałami. Jeden z ru- 
botuljców został zabity, jrugi zaś odniósł ot, skn 
ranj. Sprawców ujęto. Są ozłuiiikauii bojówki bWe- 
rówisikiej w  Harmtir.ju.

W  Hamburgu przed Lokalem partii naródt/wo-socit- 
Listyczmej, zastrzelony został wczoraj w ja^ór cale 
nek bojówki hitlerowskiej. Sprawcy zolegH.

Po pogrzebie członka partii hrtLerow^**!; M 6x> 
zginął w  sobotę podczas bójki politycznej, doszło 
wozoraj w  Rujstorgiir do strzelaniny między prz*o.w 
nilkami politycznymi. Jedna osoba została zabita, a 
S osób odniosło ciężkie rany.

W  Dueseldorfie podczas stąicia hjtłerowci/W z 
komunistami został pewien szturmowiec hitlerowski 
zabity, a 2 odniosło rany. Komuniści mieli TOwnM 
jednego zabitego 1 kilku rannych.

W  Lcisnig. w  Saksonii oddali hitlerowcy do demon 
strojących przeciw  Tządowi Hitlera sociafaycł d»- 
mokrarów szeieg strzałów, od których 7 osób od­
niosło c ię c ie  rany. Po dokonaniu ceymi sprawcy 
zbiegli i ukryli się w  lokalu hitlerowskim.

Tragiczny wypadek w g mnazjum 
żydowskiem w Stanisławowie
(j) W  gimnazjum źydowskiem w  Stanisławowie 

zdarzył się tragiczny wypadek. Uczeń VII klasy, 
niejaki Gottlieb doznał w  czasie lekcji bardzo sil­
nego ataku szału. Gottlieb chciał rz ic ić  się u* 
swoich kolegów, ale po chwili padł zemdlony na 
podłogę. W  klasia powstała panika. Zaalarmo­
wano ’ 'karza, który stwierdził silny rozstrój oer 
w owy u Gottlieba. Goillieb poci: o izi ze Sknialn 
i należał do najlepszych uczniów szkoły. Byl oo 
atoli bardzo ubogi i udzielał wielu iekcyj, ? 'Tó- 
rych się utrzymywał Wśród jego kolegów |. u- 
jc przekonanie, że nędza ' [irzsprąeowanyf hviy 
głównym nowodem rhorob\ Gottlieba. Wtdh- ,vt- 
nv lpkai/v, niema naaziei, by uW tiilL  bov• iń i. 
do zdrowia
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Z A K Ł A D  T E C H N I C Z N O - D F N T Y S m Z M

HENRYKA S1LBERSTE1NA
przyjmuje od 9— 1 i 3— 7 

K r s k ^ f c ,  G r o d z k a  4 0 ^  I I .  p .  f r o n t

— DZIŚ I  JUTRO PUBLICZNOŚĆ KRAKO W A 
ŻEG NA Z N A K O M ITĄ  A R T Y ś TK Ę  ID Ę KAM IŃ -
SKĄ. Dziś we środę i jutro w e czwartek dwa osta 
tnie pożegnalne przedstawienia Idy Kamińskiej 
,w Krakow ie w  sztuce „M y kobiety" (Sprawa Mo­
niki). Publiczność Krakowa będzie miała moż­
ność zobaczenia tej fascynującej sztuki i pożegna­
nia znakomitej aktorki, która idaje się do W il­
na na gościnne występy. Ida Kamińska gościnnie 
zawitała do naszego miasta po 3 letniej nieobe­
cności i kto Wie ile  lat znów upłynie, aż znakomi­
ta artystka i reżyserka jedyna na żydowskiej sce­
nie znów do nas zawita. Ceny na ostatnie dwa 
przedstawienia są bardzo zniżone.

—  Z  KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO. D2iś we środę o  godz. S‘45 wiecz. przepiękna 
operetka „Dus gllklicho majdł" w wykonaniu ca­
łego  zespołu z pp. Lerner i Seiderinane.n na czele. 
Interesująca iabuła sztuki, piękne arje i pieśni i 
bogata oprawa sceniczna składają się ja  w idow i­
sko pozostawiające m iłe wrażenie. B ilety w  ce­
nie zniżonej w  przedsprzedaży u firm y A. Fisch- 
hab, Grodzka 46.

—  Z TE ATR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
w  środę Wyspiańskiego „W esele". Wszystkie b i­
lety zostały zakupione przez Garnizon krakowski.

Jutro we czwartek i w  piątek, na przedstawie­
niach wieczornych po cenach zniżanych, powtó­
rzenie komedji Kaweckiego „Teatr Kaliny".

—  „ROMANS** sztuka według Edwarda Shel- 
dona, w  opracowaniu literackie.n dyr. Osler.vy, 
Ukaże się jako najbliższa premjera teatru z wyko- 
r.awcami ró l głównych pp.: Jaroszewską i dyr. 
Juljuszem Osterwą. Opracowanie sceniczne dyr. 
Juljusza Osterwy, nowa oprawa dekoracyjna H ie­
ronima Zwolińskiego.

— O „ROMANSIE** SHELDONA wygłosi przed- 
prem jerową prelekcję w  Kollegjum  W ykładów 
Naukowych o godz. 7 wiecz., jutro w  czwartek 
p. Ludwik Krzyżanowski.
v —  „O PO W IEŚC I H O FFM AN A1* Offenbacha bę­
dą najbliższem przedstawieniem opcrowem w  po­
niedziałek 13 bm z  gościnnym występem p. Ady 
Sari, po je j powrocie z dłuższego tournee w  ope­
rach zagranicznych.

— DOROCZNA R E D U TA  A R TYSTÓ W  TE ATR U  
IM . J SŁOW ACKIEGO POD HCSLEM „U B R A ­
ŁE M  SIĘ  W  COM T A  M IA Ł "  odbędzie się w  so­
botę dnia 13 bm. w  salach Starego Teatru. Organi- 
*acyjny Komitet Reduty przystąpił już do rozsy­
łania imiennych zaproszeń, ilość których będzie 
ściśle ograniczona. Tradycyjnym zwyczajem Re­
duta Artystów  zapowiada się jako jedna z naj­
świetniejszych zabaw sezonu 'carna wałowego. Ko 
mitet Reduty obmyśla w iele niespodzianek dla li- 
.cznych zwolenników zabawy artystów. O dniu 
sprzedaży biletów po bardzo umiarkowanych ce­
nach nastąpią oddzielne zawiadomienia.

—  STE FA N  SCHLEICHKORN, znany altow ioli­
sta krakowski, wystąpi z  koncertem w  piątek dnia 
10 bm. w  sali Bolońskiego. W  koncercie współ­
działa utalentowany pianista Artur Woytyński.
1 —  MONSTRE — KONCERT, na który złożą się 
pieśni, humor, Rewellersi, tańce kostjumowe i 
przeróżne instrumenta muzyczne, wykonany przez 
słynnych ulubieńców estrady i radja, odbędzie się 
w  sali Bolońskiego w  niedzielę 12 bm. o 7 mej 
w lecz, pod kierunkiem artystycziym  prof L. Gro­
dzickiej, nu dochód Miejskiego Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym. B ilety w  cenie po 49 gr, 1 z ł i 1.50 
zł są Już do nabycia w  kasie Biura Koncertowego 
Rynek głów ny ]. 34, Pałac Spiski I. o.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
T E A T R  ID Y  K A M IJ łsK lE j 

(sala Bolońskiego)
Środa 8*30 wiecz.: „M y kobiety".
Czwartek 8‘30 wiecz.: „M y kobiety".

TE ATR  IM. J. 8ŁOWACKIEGO
Środa 8 wiecz.: „W esele" (dla Garnizonu Ic i 

kowskiego — wszystkie bilety sprzedane).
Czwartek 8 wiecz.: „Teatr Kaliny".

KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI
Środa 8*45 w ie c z : „Dus glikliche meidł1' Ce-my

/.r.iżone).
Czwartek 8*45 wiecz.: „Dus glU liche meidł'1 (ce­

ni zniżonej.

Bialik w  odpowiedzi na życzenia 
jubileuszowe

( ! )  Po  dwutygodniowej przerwie w  okresie jubile­
uszu Ob. N. Bialika., zjaw ił się Bialik niespodzie­
wanie w instytucji Oneg Szabat w T e l Aw iw ie  w 
sobotę w godzinach popołudniowych i wygłosił tam 
przemówienie, w którem podziękował za życzenia 
złożone mu z okazji 60-lecia.

Bialik przyznał, że nie powodował . ię wcale 
skromnością, kiedy pomijał wszystkie uroczysto­
ści urządzane na jego cześć. Skromność, jak twier­
dzi, nie jest cechą jego charakteru. N ie jest także 
coprawda nazbyt dumny i nie lubi wynosić się 
ponad swoje otoczenie. W yrazy serdeczności za 
strony przyjaciół i społeczeństwa żydowskiego są 
mu drogie, ale równocześnie tak ie  uciążliwe, bo 
taka serdeczność mimowoli zobowiązuje. Bialik. 
obawiając się, że jego obecność na uroczystoś­
ciach jubileuszowych przyczyni się do podkreśla­
nia znaczenia wyłącznie jego osobistości, wolał 
zrezygnować z uroczystych imprez. Święta i uro­
czystości żydowskie nie noszą nazw wybitnych 
osobistości, lecz nazywają się wedle wielkich zda­
rzeń. Nawet jeśli chodzi o wielkiego proroka Moj­
żesza -  nie znamy napewno ani jego dnia uro­
dzin. ani dnia zgonu. Każda społeczność chętnie 
skupia swoje uczucia na jednej osobistości, albo- j 
wiem tak jest wygodniej, chociaż osobistość jest j

tylko tworem otoczenia, jogo reprezentantom i  
wysłannikiem. Bialik radzi, że nie jest godzien ty ­
le uwielbienia, ile okazują mu przyjaciele i  apo-« 
łeczoństwo żydowskie. Pozostawcie mnie .—; w oh j 
poeta - prawo oceny m ojego udziału w  literata-,' 
rze hebrajskiej. W czci, którą mnie okazajecaa 
znajduje się udział i innych twórców żydowakicu 
a nie chcę pomniejszyć ich udziału.

Bialik uważa się za przedstawiciela grupy lite­
ratów, wśród których znajdują się pijarze, której* 
jtś li go nie przewyższają, to znajdują się na rów-! 
nej z nim wyżynie. Społeczeństwo widzi tylko te* 
objawy, które znajdują się na wierzchu, ale nie- 
zawsze to, co wypływa na wierzch jest najlepszej 
Są wśród obecnie żyjących pisarzy hebrajskich! 
siły i talenty, na które Bialik spogląda z pietyz­
mem pełnym hołdu i czci. albowiem ci pisarzu 
wznieśli literaturę hebrajską na wyżyny europej­
skie. Są atoli pisarze, którzy bardzo ciężko muszą 
walczyć o byt. Społeczeństwo nie dba o pisarza 
aż do okresu jego jubileuszu. Bialik radowałby 
się, gdyby on właśnie mógł stać się założycielem 
instytucji któraby dbała o codzienny byt litera­
ta hebrajskiego aż do czasu jego jubileuszu.

Mowę Bialika przyjęły liczne rzesze bywalców 
zebrań .Oneg Szabat11 entuzjastycznie.

-o-o-o*

Dalsze znaczne inwestycje 
w Palestynie

( : )  Jerozolim a- (Ż A T ) Istn iejący od 7 miesię 
c y  am erykański kom itet gospodarczy  dla Pale 
styny, który poza centralą w  A m eryce  z dr. Sto 
fenem W isem  i prof. Frankfurtotom  na czele 
ma rów n ież oddziały w  Jerozolim ie i T e l A w i­
w ie  pod naczelnym  k ierow n ictw em  p. Emanuc 
la Neumauna i pod dyrekcją p- F- Lewin-Ep- 
szlem a, rozw ija o żyw ion a  działalność- Kom itet 
otrzym uje setki zg łoszeń  i zapytań  w  sprawie 
inw estycji, ob liczonych  na w ie le  tys ięcy  doia- 
rów . Komitet p rzep row adza  odnośne badania 
i udziela szczegó łow ych  in form acyi. co do mo 
ż liw ośc i za łożen ia  now ych  przedsięb iorstw  i 
rozszerzen ia  tup istniejących-

Prof. Jessner — usunięty
( : )  Berlin. (Ż A T ) Zgodnie z  zapow iedzią- usu 

nięty został ze stanow iska intendenta tea trów  
pań stw ow ych  prof- Leopo ld  Jessner. k tóry  
jest Żydem- S tanow isko to pow ierzone zosta ło 
literatow i h itlerowskiem u H ansow i Jotostowi.

C iekaw em  jest, ż e  w łaśn ie prof Jessner, któ 
ry  przed  objęciem  stanow iska intendenta b y ł 
rżyserem , odik-rył Hansa Johsta, jako dramatur 
ga  i w ys ta w ił d w ie  iego sztuki na sw e j scenie- 
Późn ie j Johst zb liży ł się do narodow ego socja 
lizmu i stał się doradcą literackim  w  ..Brunat­
nym Domu“ -

Prof- Jessner. k tóry  już uprzednio b y ł s z y ­
kanow any pr^ez w ład ze  m inisterialne z ło ż y ł  
skargę do trybunału adm inistracyjnego w  o- 
bronie przysługujących mu na m ocy um owy 
uprawnień.

W  program ach radiostacji berlińskiej coraz 
bardzie) zaznacza się kurs antysem icki. P o d ­
czas ostatniego przeglądu b ieżących w y  da w* 
n iotw  literackich, referenci w  osobach R ichar­
da Riedla, G- F ricke i K- Haasa nie szczędzili 
antysem ickich argum entów  w  ocenach nainowi 
szych powieści. Riedel p rzec iw staw ił pow ieśc i 
m łodego pisarza Petersena utworom  Liona 
Feuchtwangera. szczególn ie zaś ostatniej jego  
pow ieści ..Wojna Żydow ska", usiłując dow ieść, 
że utwór pisarza żydow sk iego  „p ozb aw ion y  
jest stylu i charakteru".

P IE R W S Z A  F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  A L U M I- 
N J O W y CH  W  P A L E S T Y N IE

( : )  Jerozolima. (Ż A T ) P rzem ys łow iec  żyd o ­
w sk i z R yg i. p. Hilel Hilman przystąpił do bu­
d o w y  p ierw szej fabryk i w y robów  aluminio­
w ych  w  Palestyn ie. F ab ryka  powstan ie w  Ra- 
math-Gan i zatrudniać będzie około  50 robotni 
ków . Fab ryka  produkować będzie rów n ież 
na eksport*

Pięta rocznica zgonu t»i. p. 
rabina Schnr elfcesa

(— ) Z Przemyśla piszą nam: Ubiegłej niedzieli 
odbyło się u nas w  Bethamidrasz Hagadol uroczy­
ste nabożeństwo żałobne z okazji piątej rocznicy 
śmierci błp. rabina Gedaljego Schmelkesa. Prze­
mówienia okolicznościowe wygłosili pp. prezes 
kahaiu Hirschfeld, prezes org. Mizrachi p. Moj­
żesz Katz oraz wiceprezes Mizrachi p. Abraham 
Kohane. Mówcy w  gorących slowacb podnosili 
niespożyte zasługi i w a lory  błp. *-abi.ia Schmelke­
sa, w ielkiego prowodyra sjoniznu i ruchu mizra- 
chistycznego. Modlitwę El mole rachmim odśpie­
wał nadkantor p. Seidenfeld.

Dala skradnswanego arystokraty
( j ) W  nocy z niedzieli na poiiedziałek w  gma­

chu sądu okręgowego we L .w ovie  przy ni. Bato­
rego 3, miał miejsce tragiczny wypadek.

W  gmachu sądu okręgowego przy ul. Batorego 
3, stale pełni co nocy służbę jeden woźnych są­
dowych, a obowiązki te spełniał od dłuższego 
czasu Franciszek Radziw iłł Orłowski. Orłowski 
jest potomkiem słynnego magnackiego rodu ksią­
żąt Radziw iłłów , z linji, jak się zdaje podupadłej, 
procesującej się ciągle o swój majątek.

W  miesiącach zimowych obowiązkiem Radziw ił 
ła było oprócz pilnowania kasy deoozytowej i ca­
łego gmachu, również palenie w  piecu kaloryfe­
rów, ogrzewających wielką salę sądu przysię­
głych W  piecu rozpalano zwykle okołc godziny
3-ciej rano Tak było i nocy krytycznej. Około go­
dziny 3-ciej woźny Radziwiłł znajdując się w Joka 
lu kasy słyszał, jak mu się zdawało, na korytarzu

jakieś szmery, wobec czego zamknąwszy kasę, 
z rewolwerem  udał się do piwnicy celem rozpa­
lenia w  piecu W  czasie nakładania do pieca, re­
w olw er Radziw iłła wypalił, raniąc go  ciężko w  
sam środek żołądka, wskutek czego doznał w ew ­
nętrznego krwotoku.

Ranny dowlókł się jeszcze do westibulu sądowe­
go, gdzie na wszczęty przez niego alarm, portjer 
sądowy mieszkający obok, udz' clił mu pierwszej 
pomocy, poczem telefonicznie w ezw ał stację ra­
tunkową i policję. Policjant zresztą, pełniący służ­
bę obchodową w pobliżn sam począł dobijać się 
do bramy, usłyszawszy strzał.

P o  przewiezieniu rannego w stanie ciężkim do 
szpitala, przybyła komisja Wydziału Śledczego 
Policji z kom. Łukowskim kiera wnikie.n komisar 
jatu na czele, dla przeprowadźJ.iia slelztwa,
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§  Do laski m arszałkow skiej w p łyn ę ła  nastę­
pująca interpelacja:

Kluib P o s łó w  Sejm ow ych  Ż ydow sk ie j Rady 
N a rod ow e j o trzym a ł o j  O rgan izacji S jon isłyc* 
nej \v Pa jęczn ie  list z  dnia 22 styczn ia b- r- tre­
ści następującej:

„Stosunek sekw estra forów  do kupców żyd ó w  
skich jest brutalny. P rzych od z i sekw estrator do 
Ż yd a  i zabiera mu ostatni dobytek. Tak  naprzy- 
k ład  w szed ł sekw estrator do kupca Św ierczew ­
sk iego  z  ok rzyk iem : „Dajcie pieniądze. a jak 
nie możecie, powieście s ie !“  Żonę piekarza Ko- 
z iw o d y  pobi?, a gd y  tenże zaczai go błagać, że 
nie ma na chleb dla dzieci, odparł: „K 'o  wam  
każe  mieć tyle dzieci?  Tu  nie e s t Pa lestyn a ! Je­
że li wam jest źle. jed źc ie  do Palestyny, do dja-
b ła . kto w as potrzebuje w  P o l s c e ? "  S łow o
,„Ż yd “ jest tak poniew ierane, że  naw et uczciw i 
chrześcijan ie odnoszą najgorsze w rażen ie i py~ 
Tają: „D laczego  m ilczycie, gd z ie  są w as i posło­

w ie ? "
Cukiernik Jakób Śhwika za  pożyczon e  w  Ko 

ir-ltecie P om ocy  40 zło tych  w y ro b ił trochę cu­
k ie rk ów  i zaniósł na plecach na sprzedaż do 
S terdow a, 25 kłm. drogi z  Pa jęczna. P o  drodze 
spotkał go  sekw estra tor i zabrał mu towar- S1-- 
w k a  rozp łakał się jak dziecko, m ówiąc, ż e  nie 
są to w ca le  jego  pieniądze, ż e  obarczony fes* 
n a łem i dziećmi. Jest to w szak  okropno, łfd7 
p ożycza  się Ż y d o w i parę złotych. a P 'e^ ^ ze 
zab iera ją  mm za podatki- 

Obecnie handel w śród  Ż y d ó w  ppowadzl się 
w  ten sposób, że  kilku Ż y d ó w  składa się P<> 30 
złotych , kupują razem  kilka m erów  żyta. — 
jeden ma sw oich  100 zło tych  i kupnie za nie do 
spółki z innymi parę m etrów  żyta- P rzychodzi 
sekwestrator i zabiera ca ły  tow ar, mówiąc- że  
stanow i on w łasność tego ze  spók iftów , od 
k tórego w łaśn ie należą się podatki.

W  rodzinie Bachm anów  sekw estrator zabrał 
syn ow i Bachmana kilka ubrań, które ten o trzy­
mał jako dar od  rodziny z  A m eryk i"

A  o to  sposób, w  jaki II- U rząd  Skarbow y w  
W iln ie ściąga za leg łośc i podatkowe, jak 
komunikuje powołanem u K lubow i W ileńskie 
S tow arzyszen ie  Kupców  i Przem ysłowców  2y 
oowsk-i-h- IdŁie w  danym wypadku ° komisan­
tów' ryb. k tórzy w  dniu w ilji Bożego N arodze­
nia otrzym ali w ięk sze  transporty na sprzedaż- 
W ym ien ion y  Urząd za ią ł u jednego z  nich- nie­
jakiego Arona. 3.000 klg- ryb, a u drugiego* R y  
w kin da —  1-000 klg. ryb- Zajęte ryby sprzeda­
ne zosta ły  za śmiesznie niską cenę. Tak naprzy 
kład 300 kg- różnych gatunków ryb- o trzym a­
nych w  komis, przez p- Arona. sprzedano za 95 
złotych, podczas gd.v ich cena rynkowa w yn o  
siła od zł- 1 SD do 2‘50 za 1 kg. 1 to pomimo, że 
klienci A rona zaproponow ali wpłacić na raęhu 
nek i ego za leg łych  podatków  1-000 zł-, co zo­
stało przez w ład zę  skarbową odrzucone- Ze 
wspom nianej sumy zaliczono na poczet poda: 
k ów  27 złotych- resztującą zaś kw otę w  sum e 
63 złotych  koszta egzekucyjne. N ic dziw nego 
ź e  takie postępowanie w ładz skarbow ych  zv 
pełnie poderw ało  zaufanie dc będących w  mo­
w ie  komisantów, albow iem  komitenci obaw ia ją  
s ię ż e  dostarczony p rzez nłch komisantom to 
w a r  na sprzedaż zostanie za jęty na zapłacenie 
za leg łośc i podatkow ych , w obec  czego w s trzy ­

mują się od połowu- 
P rzy toczon e  fak ty  —  bynalmnie. nie odosob­

n ione —  ilustrują dobitnie sw oiste m etody pra 
c y ‘‘ n iektórych o rgan ów  egzekuci skarbow e 
N ic  a nic nie obchodzi tych g o r liw y ch " obroń­

ców  rzekomo interesów  Skarbu, że \Vilcńs7-czy- 
z<ia posiada doskonale warunki rozwoju  dzic 
dżiny handlu rybam i, zajmuje bow iem  obszar 
75.000 ha w ód  państw ow ych  i prywatnych , żc 
okoto 90 proc, d z ierżaw  ra ty  dzierżawnej z po­
wodu braku odb iorców  w  postaci komisantów- 
że  kilkaset rodzin w  W iln ie  utrzymacie się z 7-a- 
robków, zw iązanych  pośrednio z  kom isową 
sprzedażą ryb  (chodzi tu o  furmanów- tragarzy 
i t. p.). że rów n ież fab ryk i konserw  rybnych w  
W ilnie, które zatrudniają OŁi 300 do 500 robot­
ników. okazały się w  c iężk ie j sytuacji w obec 
braku surowców, co o c zy w iś c ie  w ipłynęło na 
zw iększenie ilości bezrobotnych- Nic od rzeczy  
b*ędz'e w  tern miejscu nadmienić, że  Sow iecka 
Misia Handlowa w  Po lsce  zam ierza podobno u- 
ruchomić w  W iln ie  ekspozyturę specjalnie dla 
handlu ryb, też może w p łynąć tylko ujemnie 
na tam tejszy handel rybami.

Sekwestrator w  Pa jęczn ie  zajmuie się propa 
gandą malkizianizmu dla ce lów  zw iększenia. 
w p ły w ó w  podatkow ych  Państwa- O rgany egze 
kucy.me w  w ym ien ionych  m iejscowościach nie

050-

uw aża ją  w ca le  na to, c zy  za ięte p rzez  nich pr/cd 
m io ty  są w łasnością  podatn ików , czy  ;eż poclio 
dzą z  p o ż y c z k i-  Kom itetu P om ocy  lub wzięte 
są w  komis. N ic  zwalniają one od  cg zcW e ji na­
w et rzeczy , o trzym anych  p rzez biednych w  da­
rze  od  ich krew nych  z Am eryk i. W praw dzie  
U rząd  Skarbow y m oże. w  myśl r-;zp. R ady  Mi 
life trów  z dnia 25 czerw ca  1932 r. o postę./owa' 
riiu egzekucyjjiem  w ła d z  skarbow ych , zaw ies ić  
egzekucję- jeżeli w  toku jej okaże sic. ż.e bez­
w zg lędn e  ściągnięcie należności spowoduje me 
w ątp liw ie  ruinę gospodarczą zobow iązanego- 
ale rzecz jasna, że pozostaw ien ie iej możności 
uznaniu w ład zy , a nie nałożen ie na nią w  tej 
m ierze obow iązku, w  w iększości w ypadków  z  
gó ry  przesądza spraw ę na n iekorzyść  opiesza­
łego  z n ędzy podatnika-

Wrobec p ow yższego  niżci rodp sani zapytują 
Pana Ministra Skarbu:

1) C zy  znane Mu są w y ż e j w ym ien ione fak­
ty ?

2) .Takie zarządzenia w yd ać  zam ierza, celem  
znmcchania niesłusznych i n iezgodnych z pra­
w em  praktyk organów  egzekucji skarbowej, a 
w  szczególności odnośnie do będących w  mo­
w ie  urzędników  i w ładz egzekucyjnych w  W il­
nie i Pa jęczn ie?

Następują podpisy' pos łów  K oła  Żydow sk iego-

KRONIKA KRAJOWA
Mis. Skarbu odmawia nowelizacji 

art. 92 podatku obrotowego
(— ) W  związku z podjętą akcją przez Organi­

zacje kupieckie co do znowelizowania art. 92 o 
państwowym podatku przemysłowym w kierunku 
należytej obrony praw osób trzecich p rzy . egzeku 
cji zaległych podatków i innych danin publicz­
nych, Ministerstwo Skarbu wypowiedziało się 
przeciwko tej nowelizacji.

Odmowa Ministerstwa Skarbu motywowana jest 
okolicznością, że przepis art. 92 . w  dolychczaso- 
wem brzmieniu jest konieczny, gdyż w razie jeg> 
uchylenia władze skafbowe miałyby duże trudno­
ści (? ) z wyegzekwowauiem poditków. Istniałaby 
bowiem łatwość usunięcia majątku z pod egzeku­
cji przez zawieranie fikcyjnych trunsakcy*j komi­
sowych, a zwolnienie zajętych przedmiotów przez 
udowodnienie swego prawa własności istnieje i 
w  chwili obecnej.

Natomiast Ministerstwo Skarbn skłonne jest do 
uwzględnienia szeregu innych postulatów w  tym 
zakresie organizacyj kupieckich. Dotyeiy to zw o l­
nienia od egzekucyj przedmiotów urządzenia skle­
powego i innych niezbędnych do funkcjonowania 
placówek handlowych, niedopuszczalności egze­
kucji i niepobierania kar za zwłokę należnych 
Skarbowi sum w  tej wysokości, w  której dłużnik 
jest bezspornym wierzycielem należności od Skar­
bu Państwa i ograniczenia jawnie bezpodstawnej 
rew izji osobistej.

Należy dodać, że zgodnie z  wyjaśnieniami do no­
wych przepisów egzekucyjnych, zawartych w  o- 
statnich okólnikach Ministerstwa Skarbu, uchyle­
nie dokonanych czynności egzekucyjnych, jeśli u- 
trzymanie ich w  mocy jest szkodliwe dla dłużnika, 
nie pociąga za sobą umorzenia należnych za te 
czynności kosztów egzekucyjnych i że uchylenie 
tycb czynności należy uzależnić od uprzedniego 
Uiszczenia powstałych przed uchyleniem kosztów 
egzekucyjnych.

Lwowski Z. U. P. U. uzyskał po­
trzebne fundusze na zasiłki

(— ) Agencja Wschód donosi, że lwowski Z. U. 
P. U uzyskał potrzebne fundusz; na wypłatę resz­
tek zasiłków tj. 75 proc za styczeń br. dla bezro­
botnych pracowników umysłowych. Reszta będzie 
w najbliższych dniach wypłacona.

Władze lwowskiego ZUPU czynią dalsze stara­
nia o uruchomienie potrzebnych dalszych fundu­
szów na wypłatę zasiłków na luty. Starama idą w

kierunku uzyskania potrzebnych sum, aby zasiłki 
mogły być wypłacone w  całości.

Targi Katowickie
(— )  W  czasie od 21 maja do 8. czerwca br. od- 

lcdą  się w  ̂ Katowicach czwarte z  rzędu Targi, na 
terenach wystawowych przy Parku Kościuszki, u- 
rządzouc staraniem Śląskiego Towarzystwa W y­
staw -i Propagandy Gospodarczej. Ta rg i Katowic- 
1 ie obejmą 15 działów, jak przemysł samochodo­
wy, motocyklowy i rowerowy, przemysł maszy- 
row y, środki i urządzenia przewozowe, przybory 
turystyczne i sportowe, materjały i przedsiębior­
stwa budowlane, artykuły kos mety czno- farma­
ceutyczne, chcmikalja, ceramikę, porcelanę i szkło 
meble i wyroby drewniano, tkaniny, konfekcję, 
galanterję, przybory chirurgiczne, optyczne, in­
strumenty muzyczne i radjowe, przybory do go ­
spodarstwa domowego, przemysł i artykuły spo­
żywcze itd.

Wszelkich bliższych informaeyj, dotyczących 
Targów  Katowickich mogą zainteresowani zasię­
gnąć w  Śląskiem Tow arzystw ie W ystaw  i Propa­
gandy Gospodarczej w  Katowicach, ul. Stawowa 
14. Nr. teł. 18-68 i 71.

Ulgi dla nowowznoszonych 
budowli

(—)  Jak już donieśliśmy, Rada M inistrów *-  
chwaliła projekt ustawy o ulgaca dla budowli no­
wowznoszonych.

Według tego projektu nowe budynki, jak rów ­
nież części nadbudowane i przebudowane, tak mie 
szkalne, jak i przeznaczone dla celów handlowych, 
lub przemysłowych, jeśli budowa ich będzie w y ­
kończoną do końca 1940 roku, będą zwolnione na 
okres 15-letni od podatków państwowych i samo­
rządowych od nieruchomości oraz od wszelkiego 
rodzaju podatków i opłat, dla których podstawą 
wymiaru są podatki od nieruchomości ,ub budyn­
kowe. Również dochody, płynące z nowowznoszo- 
rych domów mieszkalnych zwolnione będą od po­
datku dochodowego na iat 15 od chwili ukończe­
nia icb budowy.

Projektowana ustawa zwalnia ponadto od p>- 
ćatku majątkowego wszystkie nowe budowie, 
przybudówki i nadbudówki, które bjdy wykończo­
ne lub będą wykończone w  czasie od dnia 1-go 
stycznia 1925 r. do końca r. 1940.

W pisy w księgach hipotecznych, jak również 
wszelkie dokumenty, sporządzane przed sądem, •  
dotyczące przeniesienia prawa własności grun­
tów Daństwowych i komunalnych na cele popiera­
nia ruchu budowlanego, jak równ.el dotyołgce
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pożyczek, udzielonych na hu;ia-*v m poóanki
0 dokouauie tych wpisów, zwalniane będą od o- 
płat sądowych, stawki wynagrodzenia pisarzy hi­
potecznych i notarjuszów za te czynności ulegną 
obniżce o 50 proc.

Projektowana ustawa będzie obow iązywała na 
całym obszarze państwa, po jej uchwaleniu przez 
aejm wejdzie w  życie 1 kwietnia br.

Fundusz drogowy
(—)  Rada ministrów uchwaliła nowelę do usta­

w y  o funduszu drogowym. Nowela ia wprowadza 
opodatkowanie zależnie od stopnia używania po­
jazdów mechanicznych. Chodzi tu o opłaty od 
środków napędowych W prowadzony ma być do­
datek do podatku od olejów  mineralnych na fnn- 
dnsz drogowy w  wysokości 12 ,;r. od klg.

Dodatek pobierany będzie od tych olejów  mine­
ralnych, które mogą być używane, jako środki na­
pędowe przy pojazdach mechamcziych.

Jak słychać, w  związku z tern ma być obniżona  
Cena benzyny i nafty.

UrucLomien;ć strefy wolnocłowej 
w Gdyni

v— )  uowladujemy się, ze strefa wolnocłowa, u- 
tworzona na podstawie ustawy uchwalonej przez 
sejm w  marcu r. ub., zostanie lruchomiona dn. 1. 
lipca. Pcd strefę wolnocłową, której zadaniem ! 
jest wzmocnienie Gdyni, jako ośrodka handlowe- j 
go, przeznaczony zostanie basen im. inż. Kwiatko- .' 
wskiego i przylegające doń tereny. W  roku bieżą- J 
cym uruchomiona będzie część strefy wolnocło- I 
wej, a w  roku przyszłym po .'alkowitcrr wykoń- j 
czeniu budowy tego basenu — reszta.

Firm y przemysł awe i handlowe będą mogły o- 
siedlać się w  strefie wolnocło ,vej na podstawie 
koncesji rządowej.

Kolej Warszawa-Radoim
(— ) Według posiadanych pr.j,ez nas informacyj, 

w  ciągu b. m. ministerstwo komunikacji \vykończv 
prace związane z projektem budowy kolei War- i 
szawa—Radom. Wszystkie praco pomiarowe w  | 
polu zostały już dokonane. Jak wiadomo projekt ' 
przewiduje budowę linji długości 103 kim. Kolej i 
ta skróci znacznie odległość między W arszawą ! 
a Krakowem. ‘

Monopol Tytoniowy dzerżawi 
ogłoszenia

(— )  Dowiadujemy się, że Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Tytoniowego zamierza w  najbliższym 
czasie wydzierżaw ić dział ogłoszeń na "'pakowa- 
niach tytoniu i wyrobów  tytoniowych. O dzierża­
wę (prawo wyłączności) ubiegać się mogą zarów ­
no facnowe biura reklamowe, jak i inne osoby i 
firmy dające rękojmię należytej organ zacjl akw i­
zycji.

Bliższych wyjaśnień w  tej sp -jw ie  dzielą Dy­
rekcja Polskiego Monopolu Tytoniowego.

Sumy uzyskane ze sprzedaży 
„szmelcu” niezaliczone do obrotu

(—)  vV jednej u kopalń węgla władze podatko­
we doliczyły do obretu, podlegającego opodatko­
waniu, sumy uzyskane ze sprzedaży starego żela- | 
ia, nawozu naturalnego, starych samochodów, be­
czek, kabli, rur itp. Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny uchylił powyższe orzeczenie w ładzy w y ­
miarowej, a to w  myśl zasady, że sumy Osiągnięte 
ze sprzedaży przedmiotów, nie będących wyn - 
kiem działalności wytwórczej przedsiębiorstwa, 
me mogą być wliczane do obrotu, podlegającego 
opodatkowanin.

R E O M K A

Stabilizacja korony dnńskiei
(— ) Donoszą z Kopenhagi, że rząd duński za­

mierza stabilizować kurs korony na poziomie 
22,5fl koron za 1 L.

15 milj. bezrobotnych w U. S. A.
(— ) Według ostatnich obliczeń, liczba bezrobot-

1 ych w  Stanach Zjednoczonych wynosi okrągło 15 
miljonów osób.

Targi Brytyjskie
’(— )  Wicekonsul W. Brytyjski w Katowicach za 

wiadomi! Izbę przemysło.vo- handlową w  Krako­
wie, Że niożc udzielić kupcom, zamierzającym od-

W  ŚLEPEJ ULICZCE...

Zmierzch kupca
(1) Można w pewnej mierze zrozumieć system 

obciążenia fiskalnego handlu. Ustawodawcy dążą. 

bowiem do osiągnięcia jaknajwięszych efektów 

finansów yah w  dzi Ualności skarbowej, wobec cze­

go obciążają podatkami tę gałąź gospodarstwa, 
która jest najmniej odporna na działaj ie apara: u 

egzekucyjnego Powiedzieliśmy juz, że handel nie 

jest w stanie bronić się przed egzekucjami podv- 
Lowemi. N ie może on ukrywać się za parawanem 

„gotowości obronnej11 kraju, nie może on również 
szermować z takiem powodzeniem hasłem o . ko­

nieczności utrzymania aktywnego bilansu handlo­
wego Polski11, jak to czyni przemysł, czy te i rol­

nictwo. Majątek handlu, to łatwo pozbywalne ru­
chomości, a nie wielkie objekta przemysłowe, lub 

rolnicze, o które rozbija się zazwyczaj aparat e- 

gzekucyjny Skarbu Państwa.

Zwalanie głównego ciężaru podatkowego na han­
del powoduje zatem, że struktura gospodarstwa 

budżetowego Polski opiera się na podstawach 

płynnych, bo po pewnym czasie takiej polityki 
handel jako źródło wpływów podatkowych mus* 

się przecież wyczerpać. A le  nie o to chodzi. Jeżeli 
się bowiem obciąża największemi podatkami han­

del jedynie dla celów fiskalnych, bez ukrytej my­
śli zniszczenia tego handlu, to jak wytłumaczyć 

szereg posunięć rządowych, godzących w podsta­

wę egzystencji handlu? Jak przedewszystkiem wy­

tłumaczyć należy akcję monopoli i przedsiębiorstw 

państwowych oraz karteli przemysłowych w kie­

runku wyeliminowania handlu, jako czynnika go­
spodarczego? Trudno będzie stwierdzić, kto za­
początkował tę akcję bojkotu handlu. Dużo prze­
mawia za tem że akcję tę zapoczątkowało ramo 
państwo, przez forytowanie spółdzielni i propago­

wanie idei docierania bezpośrednio do konsumen­
ta. Do sprawy tej powrócimy obszernie., w  dał- j 

szym ciągu naszych rozważań, obecnie pragniemy 
poświęcić kilka aiów akcji przemysłu w kierunku 

docierania do konsumenta z pomuuięeiem czynni­
ka handlowego. Dawniej handel był najlepszym 

współpracownikiem przemysłu. Finansował on 
produkcję przemysłową przez zaliczkowanie za­

mówień i torował przemysłowi drogę do zbytu je­
go  produktów. Kupiec był nietylko pośrednikiem 
w rozprowadzaniu towarów, ale i kredyt-orem rol­

nictwa i przemysłu. Banki nie udzielały kredytów 
bezpośrednio przemysłowi, ani rolnictwu lecz za 

pośrednictwem handlu. Handel finansował zatem 
produkcję przemysłową i rolniczą, banki zaś kre­
dytowały handel W  ten sposób przemysł troszczył 

się tylko o swą produkcję przemysłową, podobnie, 

jak rolnictwo troszczyło się ty lko c swą produk­
cję rolniczą. Troskę o kredyty i troskę o silnego 
i dobrego konsumenta brał na siebie handel. Za tę 

troskę pobierał zysk, aa który nie narzekał ani 
konsument, ani przemysłowiec, ani rolnik. W tedy 
handel mógł znieść obciążenie podatkowe, aie 

wtedy i rolnictwo było pociągane do świadczeń pu­
blicznych. podobnie, jak i przemysł. Wszystkie 

te gałęzie życia gospodarczego opierały się bowiem 
na zdrowych podstawach naturalnego podziału 

pracy. Rolnik i przemysłowiec zajmowali się tyl­

ko produkcją, kupiec zaś zajmował się tylko sprze­
dażą ich produktów.

Teraz jest inna sytuacja. Przemysłowiec chce 
się obecnie zajmować nietylko produkowaniem

wiedzić Targ i W  Brytyjskie karty zaproszenio- 
we, uprawniające do ulg kolejowych 25 procento­
wych na linjach polskich i niemieckich Każdy 
kupiec otrzyma bezpłatną wizę. Targi Brytyjskie 
odbędą sie. — jak w iadono — od 20. lutego do 3 
marca br. w  Londynie i Binningaam.

towarów, ale i sprzedawaniem tych towarów 

Choć zysku ogarnęła go w tak wysokim sto-pniu, 

że nie wystarcza mu zysk z produkcji, ale pragnie 

ou zgarnąć i zysk ze -przedaży. który dotychczas 
przypadał kupcowi za jego czynności. Przemysł 
bojkotuje zatem pracę kupca, odwraca się i o  nie­

go plecami i organizuje własne ozura sprzedaży, 
mające zastąpić indywidualny czynnik kupiecki.: 

Biura sprzedaży manipulują w  ten sposób, że  

sprzedają towar każdemu, kto się po ten towar 
zgłosi. Sprzedają więc kupcowi małemu, średnie­

mu i największemu, zapominając, że podział pracy, 
istniejący zawsze i wszędzie, istnieje także w  han­
dlu i że nie istnieje typ kupca jednej wielkości', 

ale że n.a handel składają się: hurtownik. KółŁui- 
townik i detalista. I  tu jest system finansowania 
jednego kupca przez drugiego. Hurtownik kredy­

tuje pófliurtownikaę ten zaś detalistę, ostatni zaś 

konsumenta. W  rezultacie ryzyko kredytu rozło- 
żune jest na kilka czynników, a zai^m ryzyko to 
się zmniejsza, powodując zmniejszanie się premji 
za ryzyko, czyli obniżanie się kosztów kredytu. 

T es o naturalnego podbiału pracy, biura sprzeda- 

i y  przemysłu jednak nie uznają. Kierują one sa­

me aparatem sprzedaży, dysponując sprzedażą w  
sposób niekupiecki. Aparat sprzedaży takicn biur 

przeładowany jest elementem ndekupieckim, nic 
znającym się na handlu, nieposiadająeym mental­

ności kupieckiej i nie wyczuwającym wobec tego 

potrzeb konsumenta i życia gospodarczego w ta­
kim stopniu, co kupiec indywidualny. W  rezulta­

cie ginie typ kupca hurtownika, dawniej najlep­

szego współpracownika przemysłu.

Nie trzeba chyba nadmieniać, że najbardziej 
nieznośne stosunki panują pod tym względem w 

kartelowych biurach sprzedaży, a więc w  insty­

tucjach, kierujących sprzedażą całych gałęzi pro­

dukcji przemysłowej. Tutaj kupiec jest już kom­
pletnie w yzbyty  inicjarywy Posiada on ściśle ogra­
niczony rejon sprzedaży, ściśle ograniczone raba­

ty, ściśle ogianiczone kontyngenty dostawy to­

waru. ściśle ograniczone sumy i terminy kiedytu 
i pozo ‘taje wogóle w ścisłej zależności od ays- 
pozycyj sprzedażnych kartelowych biur sprzedaży. 

Kupiec taki jest zatem kompletnym funkcjonariu­

szem kartelu. O ile byl dawniej kupcem wolnym, 
to obecnie nLma możliwości użytkowało,i swego 

sprytu i talentu kupieckiego, bo monopol na ta­

lent kupiecki zagarnęło kartelowe biuro sprzeda­
ży. Batdzo często jednak kupców tych kartel wo­

góle wypiera i zastępnje ich jednostkami, nie ma- 

jącemi najmniejszego pojęcia o handlu.

I  w  przemyśle pokutuje bowiem dotychczas nie­

szczęśliwa i opaczna myśl. że do spełnienia funk- 
cyj handlowych nie jest wymagane żadne wyszko­

lenie i przygotowanie. I  tu wyrzuca się kupców sta­

rych i doświadczonych, zastępując ich osobami, 
w rodzaju byłych wojskowych, lub też jednostka­
mi o wybitnej przeszłości politycznej lub społecz­

nej.

Że takich wśród Żydów niema i ie  wyrzuceni 
taką polityką przemysłu są samymi Żydami. —  

jest jasne. JÓZEF D IAM ENT.

Własny organ
należy nietylko czytać,

ale i abonow ai
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BAPJD
Piatiketka w Dublinie

(Korespondencja w łasna)

Dublin, w  W yru

5 Prom ie r irłaiulzk! de Valera, jes-t % zawodu 
profesorem  matematyki- Z  charakteru jest kon­
sekwentnym  i upartym iieakstą . Na m ocy tych 
w łaśc iw ośc i postanow ił uprzedzić plany o p o zy ­
c ji w  Irlandjt 1 zdobyć  dla siebie w iększość, któ 
rei w  do tych czasow ym  rarlam encie nie posia­
dał. W  tym  celu rozw iąza ł parlament. D e Vale- 
ra jest zatem  dobrym  rachmistrzem. P rz y  w y ­
borach 24 styczn ia  uzyskał jeden g łos  b ezw zg lę  
dnej w iększości-

Jakież sa piany de V a le ry  po zdobyciu  bez­
w zg lęd n e j w iększośc i?  W  cŁasie w y b o ró w  w y  
sunął brzm iące dość ogó ln ikow o hasła; „W o ln a  
Irlandia dla w o lnych  Ir la n d czyk ów !" Sukces de 
V a le ry  o czyw iśc ie  n iem ile dotknął Anglików- 
P rogram  de V a le ry  intenpretuje się obecnie w  
ten sposób, ż e  Irlandia pozostałaby ,,stowarzy­
szona" z Imperium angielskiem, p r*ycz «n  król 
angielski b y łb y  reprezentantem tej łączności, 
natomiast Irlandia —  ściśle mówiąc zjednoczo­
na Irlandia — m iałaby kompletną niepodległość. 
O znacza to. że  obecny rząd łr!andzkl dąży do 
wcielenia UIsteru. północne] protestanckiej czę­
ści Irlandii, w skład niepodległej Republiki- De 
Valcra, — tak zapewniają, — przygotow u je ten 
akt zjednoczenia z  całą w rodzoną sobie konse­
kwencją- M a w ezw a ć  nacjonalistów irlandzkich, 
zasiadających w  parlamencie UIsteru. aby zajęli 
rriejsca w  parlam encie w  Dublinie-

Protestancki U lster obstaje p rzy  swojej odrę­
bności, ponawia śluby w ierności pod adresem 
Anglji. obaw ia  się bow iem , że w  połączonej Tr- 
landji stanow iłby mniejszość- N ie za le żn i od te­
go  Irlandia ma i w  U lsterze sw oje aktywne eks- 
To.aytury. P row ad z i propagandę, tłumaczącą ko 
rzyści k tóreby  w yn ik ły  ze zjednoczonej, p rze­
m ysłow e j .północy z rolniczem  południem. W ia ­
dom o rów n feż, źe» Ir lan dczycy  umieją u żyw ać 
argumentJu siły, gd y  chodzi o spełnienie ich za­
sadniczych postulatów-

D e Valera chce znieść p rzys ięgę  posłów  mian 
dzkich na w ierność k ró low i angielskiemu, zde­
cyd ow a n y  jest w strzym ać w y p ła ty  i  p row adzić  
w  dalszym  ciągu w ojnę celną z  Anglią- Spraw ę

rat, należnych Anglii, chce oddać m iędzynaro­
dowemu T rybu n a łow i rozjemczemu do rozs tfzy  
gnlęcia. Następnie chce zre fo rm ow ać  Se^ąt, któ 
i y  jest zwolennikiem  p o lityk i um iarkowanej, 
chce rów n ież do tych czasow y, proporcjonalny 
system  w yb o rczy  zastąpić opartym  na zasadzie  
w iększości- De V a lera  pragnie, ab y  Irlandia o- 
su,ginęła sam ow ystarcza lność p rzem ysłow ą  i 
rolniczą- E lektryfikacja kraju ma być  p o w a ­
dzona w  dalszym  ciągu- _  P rogram  de V a lery  
w ię c  obejmuje ca ły  szereg  p ierw szorzędnych  
zagadnień tak politycznych , jak  i ekonom icz­
nych, a zw o len n icy  jego  n azyw a ją  ten program  
„Irlandzką płatdetką", tak długo bow iem  trwać 
będzie kadencja w yb ran ego  niedawno parla­
mentu-

Pew ien  kłopot ma szef rządu z  radykalnem  
skrzydłem  swoich zw olenn ików , t. zw  Irlandz­
ką rewolucyjną armią, zw aną IRA- P od  Cosgra-
\ em była ona zakazana, de Valera natomiast, 
ob jąw szy  w ładzę, zniósł ten zakaz, pozwolił u- 
ź y w a ć  mundurów i uwolnił aresztow anych  
p rzyw ódców - 1RA, mimo sw ych  tendencyj ąnty 
parlamentarnych z nienawiści do „zd ra jcy " Cos 
g ra v e ‘a, popierała de V a lerę p rzy  ostatnich w y  
berach, jednakow oż nawet obecny szef rządu 
w yd a je  się jej zb y t .umiarkowanym. Żąda na­
tychm iastowego zerwania z  Anglią i obw ołan ia  
r-:epodkg łe j Republiki- Tendencje jej m ożnaby 
określić terminem n arodow ego  bolszewizmu- L i­
c zy  blisko 40 tys ięcy  członków , uzbrojonych i 
karnych, co stanow i w ielka silę w  3 milhno- 
wem państwie- Em igranci irlandzcy, w racający 
z  Am eryk i, w  w iększości swej popierają 1RE. 
która obok batalionów męskich u tw orzy ła  rów-* 
n ież kobiece, a nawet dziecięce- 

De Valera ma n ie ła tw e zadanie przed sobą- —  
Rząd angielski, należny od  konserw atystów , nie 
odnosi się do niego życz liw ie . W  Irlandii samej 
ma przeciwników- tak po lewej, jak i po p raw ej 
s'ronie- On sam jednak na leży  do ludzi, k fó rzy- 
b y  lękali s ię trudności- W ie r z y  w  to, że uda mu 
się je  p rze zw yc ię żyć , a jego zw olenn icy  są tego 
sam ego zdania i w ierzą  w  idealizm  i energję  sw e 
go  w odza. Rj.

P U D E R
N ie  za w ie ra  m eta li, nieszkodliwy, 
o subtelnym miłym zapachu, 
doskonale matuje cerę. i9 6 5 k r

ŚRODA, 8 LUTEGO
Kraków (312.8) 11‘40 Przegląd prasy, komuni­

kat meteorologiczny. 11‘58 Sygnał, hejnał. 12*10-— 
13*40 P łyty, około 13*20 Komunikat meteorologicz­
ny. 15T0 Komunikat eksportowy, gospodarczy 1 
kronika harcerska. 15'35 Dla dzieci: Opowiadanie 
pt. „Hau-hau-miau-miau" i L isty  od dzieci. 16 P ły ­
ty. 16‘40 „Genjusz serca" (w  75-tą rocznicę zgonu 
St. Jachowicza) —  p. J. Muszkowski. 17 Muzyka 
polska (płyty). 17!40 „Zagadnienia kształcenia i>ra 
cowników społecznych" — prof. Radlińska. 18 Mu 
zyka lekka, w  przerw ie: wiadomości bieżące.
18*45 Świetlica strzelecka. 19 Rozmaitości, komu­
nikaty. 19*25 „12 zasad wydajności pracy" —  inż. 
A. Heybowicz. 19*30 Feljeton literacki: „Franci­
szek Mauriac wybitny powieścioaisarz" — prof. 
K. Górski. 19*45 Dziennik prasowy. 20 „Jakie to 
było ładne" stare piosenki i melodje. 20*50 W ia­
domości sportowe, dziennik prasowy. 21 Koncert 
kameralny, wyk.: I. Dubiska (skrz.), Z. Drzew ie­
cki (fort.), M. Szaleski (altówka), K. W iłkom irski 
(wioloncz.), Mozart, Beethoven. 22 Feljeton „Na 
widnokręgu". 22‘15 P łyty. 22‘40 Odczyt w  języku 
esperanto pt.:: „Gdynia" — p. T. Hodakowski. 22*55 
Komunikat meteorologiczny i policyjny. 23 Trans­
misje zc stacyj zagranicznych. 24 Hejnał.

^Warszawa (1411.8) 11*40—19T5 p. Kraków. 19‘20 
Skrzynka pocztowa rolnicza — inż, W. Tarkowski. 
19*30—23 p. Kraków. 23—24 Muzyka taneczna.

Katowice MOS.TI 11*40—17 p. Kraków. 17 K o i-  
cc-it popularny. 17*40—19 p. Kraków. 19 „P rzez lą­
dy i morza Kanada. K ra j i ludzie" —  dr. W. J. 
Rose. 19*20 Rozmaitości. 19?39—23 p. Kraków. 23 
Skrzynka pocztowa w- ięzyku francuskim.

Lw ów  (3807) 11*40—16*15 o. Kraków. 16'15 „L i­
stę- i programy** — dyr. J. S. Peiry. 16*30—18*25 p. 
Kraków  18*25 Recital śpiewaczy J. Drozdowskiej 
(sopr.). 18*55 „O  ekspresjoniźmia" —  dr. K. Klein. 
19*10 Rozmaitości. 19*30—23 p. Kraków. 23 p. W ar­
szawa.

Praga (4S8.6) 12*30, 16*10 Koncerty. 17*10 Słu­
chowisko 19*20 „Salome" owera.R. Straussa. 21*15 
Muzyka lekka.

Wiedeń (518.1) 11*30 Kwartet. 15'2J Sonaty. 1910 
Z zawodów FIS w  Innsbrucku. 19*25 Opera. 22*15 
Muzyka lekka

RENE ALBERT GUZM AN

Zazdrość
(13) (C iąg dalszy.).

(—)  Znowu czekałem na „naszym" placu. A le  
tym razem o s z c z ę d z o n e  mi były męczące niepoko­
je: Brygida przyszła punktualnie.

Widziałem ją  znowu, cudną, jasnozłocistą, bez 
tych wszystkich dodatków, które czyniły z niej ob­
cą osobę. W róc iły  dawne, urocze czasy, dawne ra­
dości i pieszczoty. A le  Brygida była jakaś inna: 
nie taka bierna i cicha, jak dawniej, ale podnieco­
na i niespokojna. Nieodrazu zrniJZJ.niałcm istotę 
tej zmiany i nie ośmieliłem się złamać naszej da­
wnej milczącej ugody. Ale kiedy przycisnęła się 
do mnie mocno z pociemniałemi oczyma, wlepio- 
r emi w  moje oczy, poczułem, że nadszedł naresz­
cie czas spełnienia. Nagle w zao.i.niętaniu rozko­
szy przyw rócił mi przytomność wid>k je j twarzy, 
śmiertelnie pobladłej, i o d rz jco ie j bezładnie w  
tył głowy. Chwyciła się mnie kurcz owo, w bija­
jąc mi paznokcie w  barki, aż do krwi. A  potem 
uścisk zwolniał , ręce jej opadły.

Pochyliłem się nad nią, niezupełnie jeszcze o- 
[ rzylomniały. Zaledwie rozróżniałem jej rysy w 
zapadającym mroku Leżała z zamkniętemi oczy- 
n a, bez ruchu. Nie czułem czy oddycha Czy śpi? 
Czy żyje?

— Brygido!
Chwyciłem jej rękę.
—  Brygido!
Potrząsnąłem ją za ramię, śmiertelnie strwo­

żony. .
— Brygido! Brygido najdroższa* Mów do mnie!
Pow ieki podniosły się zwjtna. W róciły na

tw arz blade kolory. Brygida /. .v-sk-hnienicin 
przytuliła policzek do mego policzka Leżałem ci­

cho, przepełniony uczuciem miłości, wdzięczności, 
tłliw ośc i i dumy. Nareszcie moja była ta nieu­
chwytna, wiecznie w yślizg jjąca  się zdobycz. Mia­
łem przy sobie już nie towarzyszkę wycieczek i o- 
bjekt dość śmiałego flirtu, ale najbliższa, najdroż­
sza na świecie kobietę, kochankę.

M ilczeliśmy oboje.
W  szparze między storami połyskiwało św iatło 

latarni, kładąc się jasną smuga na suficie. Cliara-
1-terystyczne odgłosy z ulicy znamionowały w ie­
czór. Trzeba było powrócić do życia.

Brygida uniosła stę na łokciu. Przeciągnęła się 
leniwie, wstała i wyszła. Ukazała się po chwili, 
r-apół ubrana. Zbbżyłe n się d an ie j, objąłem i 
przytuliłem lekko i czule. Stojąc przed lustrem, 
ponad mojemi oplecione/ni dokoła niej ramionami 
wykonywała, niby w  stylizowanym tańcu rytual­
nym, źdawna ustalone gesty: najpierw krem, po­
tem puder, pomadka do ust, kapelusz, loczek na 
skroni... Była gotowa. Wszystko w glębokiem, nt- 
czem niezakłóconcm milczeniu.

Odwróciła się do mnie. Pożegnalny pocałunek 
t v ł  niestety, dobrze mi znanym pocałunkiem z da­
wnych czasów: przelotne, ostrożne muśnięcie
w arg ..z powodu pomadki" Z ręką na klamce od­
wróciła się Jeszcze do mnie i uśmiechnęła mile.

  18 — powiedziała.
_  18? Co za 18. Brygido?
__ 18 na 20
Otworzyła drzwi i znikła za niemi.

» • »

Dotychczas między mną a Brygidą uic było za­
zdrości Brygida z naszych spacerów _  wesoła, 
dziewczęco trochę naiwna -  była wyłącznie, ,je- 
dvnie moja Nikł inny nie znał jej taką -  i urok 

• vnanv naszych paryskich wędrówek był 
S  w K o ś c in  indywidualną. N u t  nie mógł mi 
go odebrać, a\e bałem tnę o t©.

Teraz — skończyło się. Napróż.io Brygida swo- 
jem nonszalanckiem pożegnaniem usiłowała strą­
cić ranie z.powrotem  na ziemski padół —  ja w i­
działem bóstwo własnemi oczami, nie mogłem już 
zejść do rzędu zwykłych ludzi. Zatrzeszczały ga­
łązki, z gęstwiny leśnej wychynęła men ad a i da­
ła mi do picia ciemne wino, dojrzewająoe w  pie­
czarach Pana. Myśl, że mogła poić niem i innych, 
fcyla mi nie do zniesienia.

Spotykaliśmy się teraz często. Nastroje Brygidy 
były zmienne, a ja poddawałem się jej fantazjom 
Łez cienia protestu. N ie chciałam, żeby poznała, 
że cierpię. A cierpiałem już wtedy szalenie. Śle­
dziłem ją, zastawiałem zdradzieckie sidła, bojąc 
się, by w  nie nie wpadła.

Nic mogłem natrzeć spokojnie, kiedy, w  towa- 
i zystwie, rozmawiała z kim dłuższy czas wc dwo­
je. W ydawało mi się niemożliwe, żeby to była 
zwyczajna, towarzj'ska rozmo ,va. O czcmże mo­
żna było jej mówić, jeśli nie o miłości? Czyż mo­
gło przebywać z kimś, nie budząc w  nim pragnie­
nia?

Szukałem na twarzy mężczyz i Odbicia własnej 
ramiętności. Usiłowałem dojrzeć w  ich zachowa­
niu coś, coby wykraczało pora ramy zwykłej u- 
przejmości. Czy śledzą ją wzrokiem, kiedy odcho­
dzi? Czy szukają zdnleka je j spojrzenia’

Obserwacja jej samej niemniej mi >rzyczyniala 
Udręki Jakto? Zaledwie przed chwilą przedsta­
wiono jej tego człowieka — a jak ona na niego 
patrzy! Jak się śmieje! Oczy je j przymykają się, 
jak pod wpływem doznanej rorkoszy. Wilgotne, 
l ia łe  zęby błyszczą w  uwodzicielskim uśmiechu -

,.Co panie, doktorze, nieswojo pan dziś w yglą­
da?"

Przepracowanie... chorzy... migrena., bezsenna 
noc... odpowiadałem, bądź co, co mi pierwsze na 
myśl przyszło. Czyż mogłem powiedzieć że moje 
myśli krążą tłumnie dokoła Brygidy, xabyp»8ty*
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Dziań polityczny
Endecja wobec wyboru 

Prezydenta R. P.
Najpóźniej w  dniu 1 maja br. przysypią 

sejm i senat, jako Zgromadzenie Narodowe, 
do wyboru nowego prezydenta Rzeczypospoli­
tej. Kadencja bowiem urzędowania Prezyden­
ta Mościckiego, wybranego w  dniu 1. czerwca 
19%. Kończy si \ tegoż samego dnia br., tak, że 
wedle art. 39 konstytucji wybór nowego pre­
zydenta musi nastąpić najpóźniej 1 maja br., 
t. zn na 30 dni przed upływem siedmiolecia 
urzędowania obecnego Prezydenta.

W  związku z tem wystąpiła, jak wiadomo, 
endecja nietyie narazie z formalną propozy­
cją, ile z aluzją wyrażoną onegdaj w sejmie 
przez posła Rybarskiego, w tym sensie, iż na 
leżałoby aknajrychlej rozwiązać ob°cnv stjm 
i senat, jako nieodpowiadający co do swego 
składu nastrojom i woli ludności, tak, ażeby 
aopiero nowo wybrane ciała ustawodawcze 
'dokonały wyboru nowego prezydenta. Inaczej 
—  prezydent wybrany przez obecne ciała usta­
wodawcze nie bedzie cieszył się odpowiednim 
moralnym autorytetem u ogółu ludności.

Dookoła tej sugestji narodowej demokracji 
wywiązała się ostra polemika na łamach pra­
sy rządowej i opozycyjnej. Szczególnie gwał­
townie wystąpił pos. Mackiewicz na łamach 
wileńskiego „Słowa", twierdząc, iż parlament 
nie może się sam rozwiązać, a tylko Prezydent 
ma ku temu prawo. Groźbę pos. Rybarskirfgo, 
iz w razie, gdyby obecny parlament miał w y­
bierać nowego prezydenta, posłowie endeccy 
usuną się od aktu wyborczego, nazywa pos. 
Mackiewicz „nikczemnym szantażem", w któ­
rym mieszczą się pierwiastki „nielojalne, re­
wolucyjne, przestępcze i antypaństwowe".

„Gazeta Warszawska", czując, iż poseł Ry- 
barski zanadto się zagalopował, usiłuje eska­
padę swego leadera zbagatelizować. Nie ulega 
też wątpliwości, iż endecja gróźb swoich po­
ważnie nie bierze i ich nie wykona.

Proces brzeski
2  okazji rozpoczęcia procesu brzeskiego w  

'drugiej instancji warto przypomnieć parę dat 
B przwbiegu procesu w  instancji pierwszej.

Pierwsza rozprawa przed sądem okręgowym 
W Warszawie rozpoczęła się dnia 26-gu paź­
dziernika, a zakończyła się dnia 9-go gruduia 
[1931 r. Rozprawy zajęły 41 dni. Qskarżyciela- 
tmi publicznymi byli wiceprokuratorzy Gra­
bowski i Rauze, sąd składał się z sędziów Her- 
manowskiego jako przewodniczącego, Ryka- 
ezewskiego i Leszczyńskiego. Oskarżonych bro 
tlili adwokaci Berenson, Nagórski, Nowodwor­
ski, Sterling, Barclkowski, Rudziński, Dąbrów  
tki, Landau, Szurlej, Urbanowicz. Graliński, 
Potok, Ujazdowski, Czernicki, Benkel i Śmia- 
rowski. Podczas śledztwa wybitną rolę ode­
grali sędzia śledczy Demant i prokurator M i-

zowane, nieprzytomne, jak lud małpi zapatrzony 
W taniec Kaa- pytona?

Czułem w  takich cnwilach, że koniecznie, na­
tychmiast muszę pomówić z nią sam na sam. Mu­
szę wziąć ją  w  ramiona i trzymać tak, póki z jej 
c iała Jo mego nie przeniknie tajemny fluid koją­
cej pewności. A  to było, oczywiście, niepodobień­
stwem. Zaledwie się mogłem do niej odezwać. I  
Ona zwracała na mnie minimum uwagi. Od czasu 
do czasu rzucała mi jakieś banalne i nic nie zna­
czące zdanie. Gdyby choć udawała, że wcale mnie 
nie w idzi! Mógłbym to sobie tłumaczyć aa własną 
korzyść, przy dobrych chęciach. Mógłbym to u- 
ważać za specjalne wyróżnienie, tajemne przekre­
ślenie, że nas inne, silniejsze łączą węzły. A le nie. 
K iedy wypadek zbliżył nas do siebie, odzywała 
sie do mnie obojętnie, jak do wszystkich innych. 
W zrok jej, spotkawszy się z moim, nie cofał się, 
oni nie zatrzymywał: prześliznął się po mnie o- 
fcojętnie. Czułem się pod tym zimnym wzrokiem, 
Jak spoliczkowany. Byłaż to ta sama kobieta, któ­
rą wczoraj — dziś jeszcze — trzymałem w ramio- 
to eb i

-Ona nie ma dla mnie an: źdźbła uczucia — my­
ślałem —  Niepodobna udawać takiego niewzru­
szonego chłodu. Czasem, przecież, zdradziłoby ją

chałow sk l.
Dnia 9-go grudnia 1931 r. zapadł wyrok 

mocą którego zostali skazani: Herman Liener- 
mai. na 2 i pół roku, Norbert Barlicki na 2 i 
pół roku, Mastek na 3 lata, Dubois na 3 lata, 
Ciołkosz na 3 lata, Prgier na 3 lata, 
Witos na 1 i pół roku, Kiernik na 2 i pół ro­
ku, Bagiński na 2 lata i Putek na 3 lata domu 
poprawy. Kara ta pociąga z sobą utratę praw  
obywatelskich. Sąd uznał ich winnymi orga­
nizowania spisku, zmierzającego do zamachu 
stanu celem usunięcia przemocą członków 
sprawującego władzę rządu. Sędzia Leszczyń­
ski złożył votum separatum na piśmie, w któ- 
lem dowodził, że wszyscy oskarżeni są nie­
winni. Od wyroku wnieśli odwołanie zarówno 
oskarżyciel publiczny jak i oskarżeni.

Koniec białych piant?
Jak ju ż onegdaj don ieśliśm y, w p łyn ą ł do 

sejm u rządow y  p ro jek t ustaw y prasow ej, 
u chw a lony ostatecznie przez Radę M in istrów .

P rb jek t ustaw y w  71 artykułach obejm u je  
10 ro zaz.a łów  dotyczących : druków , zak ładów  
gra ficznych , czasopism, w ydaw an ia  książek, 
sprostowań i ogłoszeń w  czasopismach, p rze­
stępstw prasow ych , postępowania w  spraw ie 
przestępstw  prasowych, odszkodowania za za ­
jęte druki itp.

In tencją projektu  jest u n ifikac ja  przep isów  
prasowych. gdvż obecnie, po uchylen iu  rozpo­
rządzen ia  P rezyden ta  R. P. z r. 1927 o p raw ie  
prasowem , odzyskały moc d zie ln icow e p rzep i­
sy, norm u jące w  sposób odrębny i różny sta­
now isko prasy w  państw ie.

W ed le  now ego projektu  prasa w  zasadzie 
posiada wolność. Nadzór nad prasa spraw u je 
prokurator, a ty lko  w  n ielicznych  i ściśle okre­
ślonych w ypadkach— w ładza adm in istracyjna.

Zan im  dokładnie om ów im y n ow e  projekt 
u staw y prasow ej, ch c ie libyśm y zw rócić  narad­
zie  uw agę na jeden niebezpieczny jego p rze­
pis, k tóry  pow iada, że niedopuszczalnem  będzie 
w ydan ie  następnego nakładu z h ia łem i p lam a­
m i, pozostałem i po zajęciu  a rtyku łów  czy 
w zm ianek , m ających  w  sw ej treści cechy prze­
stępstwa. P rzep is  ten jest d latego dla prasy 
n iezw yk le  n iebezpieczny, pon iew aż dla w ięk ­
szości pism  będzie techn iczn ie n iem ożliw em , 
w ydać  na czas po kon fiskacie now e w ydan ie  
bez b ia łych  plam . Postanow ien ie tego rodzaju  
u n iem ożliw i w  praktyce w ogó le  w ydan ie  po 
kon fiskacie now ego  nakładu.

Posłowie-dzienuikarze, także i z obozu rzą­
dowego, powinni wytężyć wszelkie siły, ażeby 
nie dopuścić do uchwalenia przez Sejm po­
wyższego przepisu. Konfiskaty mogą się zda­
rzyć każdemu czasopismu, nawet rządowemu... 
Przypominamy tylko niedawne dopiero kon­
fiskaty krakowskiego „Kurjera" oraz sanacyj­
nego „Buntu Młodych"...

jakieś żywsze spojrzenie. W idzi, jak godzinami 
proszę wzrokiem o jeden uśmiech — i nie raczy 
mi go darować!"

W róciw szy do domu po takim wieczorze, błą­
kałem się bez celu po pokojach, nie mogąc znaleźć 
sobie zajęcia, póki za pomocą sztucznych środków 
nie udało mi się wreszcie zasnąć.

W  snach była zawsze przy mnie. Zasypywałem 
ją wtedy wyrzutami; ale zaledwie, potem, zoba­
czyłem ją prawdziwą, żyw ą — gniew  mój i żal 
topniał; z uczuciem niezmiernej ulgi i szczęścia 
opierałem głow ę na je j piersi.

Ostatnia reszta żalu znajdowała upust w  sło­
wach:

—  Byłaś dla mnie nieludzko objjętna, Brygido!
—  Sam wiesz, że tak trzeba.
—  Tak trzeba? Bez jednego słowa, jednego 

spojrzenia?
—  Testem bardzo pilnowana, Jacku. Wszyscy 

doszukują się we mnie m aterjjłu do plotek Nie 
mogę się narażać.

— A le ty jesteś miła dla wszystkich, z wyjąt­
kiem mnie jednego

— Bo z tobą jednym mam coś lo  ukrywania.
—  Myślisz, że to iest napisane na twojem czole?
—  Nie wiem, może- (C. d. a.).
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ECHA ZE ŚWIATA
Zamach samobójczy artystki

(IJSłyana berlińska artystka kabaretowa Has" 
BoL, siostra bardzo znanego w Niemczech arty- 

• sty Kurta dois‘a usiłowała onegdaj po premierze* 
nowej rew ji y  kabarecie „A rtys tów 1 popełniórea • 
mobójatwo. Now a rewja nie podobała się publicz­
ności. a dyrektor Rubitschek czynił artystce ł  te-,

Ilse Bois

go powodu gorzkie wymówki. Usa Bois była zroz­
paczona i strzeliła do siebie z rewolweru w gło­
wę. Kula ugrzęzła powyżej skroni. Artystkę prze­
wieziono do szpitala i natyehmk.st operowano ze 
szczęśliwym rezultatem, poniew atż oko artystki 
nie zpstalo uszkodzone.

Trar.edja byłego milionera
(!) Niedawno popełnił we Wiedniu samobójstwo 

84-letni baron Mertens który przed wojną był 
jednym z najbogatszych ludzi Wiednia. Baron Mer­
tens przed wojną posiadał we Wiedniu jeden z naj 
lepiej prosperujących interesów fotograficznych, 
a odziedziczył pozatem miljonowy spadek. Mają­
tek jego ceniono na kilkaset mil-jonów koron. W  
okresie inflacji stracił Mertens cały swój majątek 
i stal się prawieżc żebrakiem. Zaopiekował się nim 
dóiti dla starców, który wyznaczył jemu jak je­
go zonie osobny pokój. P^zęd dwoma miesiącami 
zmarła mu żona a zarząd domu dla starców po­
stanowił odebrać mu osobny pokój i przenieść go 
do pokoju o trzydziestu łóżkach. Baron Mertena 
prosił o pozostawienie mu pokoju osobnego, ile  
prośbie jego odmówiono. Pod wpływem rozpaczy , 
popełnił samobójstwo.

Bohater procesu kryminalnego - 
wynalazcą nowej puderriczki
( ! )  Gustaw Bauer, były oficer armji austrjac-kiej, 

był przed rokiem bohaterem sensacyjnego proce­
su karnego we Wiedniu. W  ogrodzie publicznym 
w Lainzu znaleziono poćwiartowane zwłoki ko­
b iety, w których rozpoznano dawną przyjaciółkę 
Bauera. Bauera aresztowano i wytoczono mu pro­
ces o morderstwo. Podczas procesu przewinęła się 
przez salę sądową cała galerja przyjaciółek Baue­
ra, którego jednak uwolniono, ponieważ nie można 
oyło. wykazać ma winy! Pb wyroKu uwalniającym 
wrócił Śauer do dawnej swej branży ro jest do 
kupiectwa, ale z powodu kryzysu nie miał dużego 
powodzenia. Obecnie wynalazł Bauer nowy typ  
puderniczki porządzonej z bakelitu, a więc bar­
dzo lekkiej Puderniczkę swą nazwał Bauer ..happy 
end". Wynalazkiem Bauera zainteresowała się 
grupa kap:talistów czeskich, a przed kilku tygod­
niami przystąpiono w  Pradze do masowej jej pro­
dukcji. Równocześnie napisał Bauer operetkę, któ­
rą ma wystawić jeden z teatrów paryskich. Jed- 
nem słowem, bohater sensacyjnego procesu okazał 
się cz-łow‘ekiem bardzo energicznym 5 pomysło­
wym.

Tabaka znowu w modzie
Organ studentów osfordzkieb stwierdza że 

studenci nie palą papierosów, lecz zażywają ta­
baki Dawna tabakiera weszła więc znowu w mo­
dę. Urządzono ankietę, która miała wytlómaozyć 
zmartwychwstanie tej dawnej mody. Odpowiedź! 
były sprzeczne ze sobą. N iekórzy studenci oświad- 
czyTij że zażywają tabaki, ponieważ poaczas w y- 1 
Kładów palić nie wolno. Inni znowu powoływali 
się na to, że tabaka jest znacznie tańsza. Zdaje 
się. że ten drugi argumem jest bardziej przekony­
wujący. tuk, że powrót tabaki uważać należy ra  
— rezultat kryzysu ekonomicznego.
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flarszałek  Piłsudski protektorem  
zjazdu P O. W. i święta Rarańczy

( j )  Marszałek Piłsudski udzielił swego protek­
toratu na zjazd b. członków POW. (K. N. 3) odby­
w ający się w  dniach 17, 18 i 19 bm. w  W arszaw ie 
łącznie ze zjazdem uczestników „św ięta Rarań-

« «5 “ -
Eeka mordu w Kłodnie

( j )  Jak już donieśliśmy, rezultat pierwszych do­
chodzeń w sprawie bestjalskiego wymordowania 
rodziny żydowskiej w Kłodnie obok Żółkw i oka­
za ł się więcej, niż nikły, albow ien w konsekwen­
cji analizy chemicznej, domniemanych sprawców 
wypuszczono na wolną stopę. Na zarządzenie sę­
dziego śledczego policja wdrożyła por.owne do­
chodzenia i do Kłodna wysłano kilku wyw iadow­
ców. Przez 14 dni niemal prowadzono różne po­
szukiwania i dociekania, oparte na pewnych no- 
woujawnionych szczegółach. Obecnie — jak się 
dowiadujemy, śledztwo sądowe przyjęło nowy o- 
fcrót, w  wyniku czego dokonano szeregu areszto­
wań. Wynik dochodzeń ma być pozytywny.

Lwów manifestuje za obniżeniem 
cen prądu elektrycznego
‘ ( j )  Onegdaj odbył się w  Izbie Przemysłowo-
Handlowej we Lw ow ie  masowy wiec konsumen­
tów  prądu elektrycznego, mający na celu zama­
nifestowanie przeciwko nadmierny n cenom, pobie 
ranym przez elektrownię. W  dyskusji zabierało 
głos szereg mówców, którzy wskazywali na a-ao- 
malję, że instytucja użyteczności publicznej cią­
gnie z mieszkańców tak wysokie zyski, jak na o- 
tecne czasy. Dochody elektrowni wynoszą około 
3 miljonów złotych rocznie, a dyrektorzy tej insty­
tucji pobierają wygórowane płace.

W  konkluzji wczorajszego zebrania zapowiedzią 
no energiczną akcję do strajku włącznie, o ile 
elektrownia nie pójdzie na zniżkę cen. W  powzię­
tej rezolucji uchwalono jednomyślnie, że w  razie 
dalszego oporu elektrowni, światła elektryczne jo 
gasną zarówno w  mieszkaniach prywatnych jak 
i wystawach sklepowych i zastąpione będą św ie­
cami i naftą.

Dyrektorskie pens:e
( ! ) W  toku dyskusji budżetowej w Sejmie, poseł 

Zaremba podał interesujące dane o kosztach ad­
ministracji przedsiębiorstw prywatnych. Wynoszą 
one od 25 do 40 proc. tego, co kosztuje robocizna.

W  Banku Polskim 84 dyrektorów pobiera po 
około 3 tysiące złotych miesięcznie, 18 od, 30 do 
6  tysięcy miesięcznie, 4 ponad ponad 6  tysięcy 

miesięcznie.
W  B. G. K.. Banku Rolnym i P. K . O. na 70 dy­

rektorów. 45 pobiera od 1000 do 3000 zł. miesięcz­
nie, 22 od 3 do 6  tysięcy,, a dwóch, ponad 6 tysięcy 

miesięcznie.

Nauczycielstwo szkół prywatnych 
otrzymało wymówienie w dniu 
1 lutego

(1) W  szeregach nauczycielstwa warszawskiego 
rozeszła się alarmująca i katastrofalna wiadomość. 
Oto całe nauczycielstwo zatrudnione w szkołach 
prywatnych, otrzymało wym ówienie pracy w dniu 

1 . lutego.
W  motywach powołano się na niepewność po­

łożenia: niewiadomo, jakio będą obowiązywały 
programy, niewiadomo, ile klas i jakie będą znie­
sione, niewiadomo, które przedmioty zostaną u- 
znane za nieobowiązkowe. Podobno, np. wedle 
pogłosek ma być zniesiona obowiązkowa nauka 
rysunków i śpiewu.

Wobec ogromnej ilości szkół prywatnych w 
Polsce, które w  szczególności w b. Kongresówce 
dźwigają na sobie głównie ciężar kształcenia mło­
dych pokoleń, wytworzyła się sytuacja poważna. 
Wchodzi w  grę także kwestja bytu tysięcy nau­
czycieli.

Po 11-dniowej tułaczce przedo­
stali się do Polski

( ! )  Z Iwieńca donoszą, iż onegdaj u nocy na te­
ren polski dostały się dwie pary sań z końmi. W  
saniach było 7 osób — iw ie rod? ->y narodowości 
polskiej b. szlachty zaściankowej z okręgu miń­

skiego. Są to W ładysławostwo Piotrowscy z 17-let 
nim synem Wiktorem i Stanisławostwo Staniszew­
scy z dwoma synami dorosłymi.

Uciekinierzy w ciągu 11 dni tułali się od wsi 
do wsi zanim zdołali przy pomocy zawodowych 
przemytników włościan Białorusinów za hojną za- 

j>łatą (Piotrowscy i Staniszewscy zapłacili 150 rb. 
w złocie i oddali biiutenję wartości około 1000 zł. 
za przeprowadzenie przez granicę), dostać się na 
teren polr-ki. Uciekinierów skierowano do odnoś­
nych władz.

Kontrola ksiąg Z. A. S. P.-u
(j ) Z W arszawy donoszą- Dochodzenia karne 

j rzeciwko Janowi Pawłowskiemu i współwinnym 
nadużyć w  ZASP-ie, prowadzone są w  dalszym 
ciągu. W  dniach najbliższych ma być powołana 
specjalna komisja ekspertów dla szczegółowego 
zbadania ksiąg ZASP-u, które są tak zawikłane, 
że ich kontrola będzie musiała potrwać czas dłuż­
szy.
Zaczadzenie całej rodziny

(!) W  Łukowie w powiecie obornickim uległa | 
zaczadzeniu rodzina robotnika Stanisława Nowa­
ka! Zaczadzenie gazami ulatni&jącemi się z pieca 
było tak ciężkie, że zmarł 8-letni syn pp. Nowa­
ków, Konrad. Pozostałych zdołano uratować.

Spółka z nieograniczoną 
bezczelnością

(j) W  połowie 193 roku powstało w  W arszawie 
zrzeszenie oficerów- legjonistów i inwalidów b. 
formacyj wojsk polskich pod nazwą „Unji , spół­
dzielnia z ogr. odp., przy ulicy Kredytowej 16. Pre 
zesem tego stowarzyszenia był ppułkownik w sta­
nie spoczynku, Roman Krzyżanowski. M ickiewi­
cza 37.

Zrzeszenie nie było zarejestrowane i żadnej dzia 
ł&lności nie prowadziło, jedynie od członków, któ­
rych było kilkudziesięciu, pob icano składki i u- 
działy. Prezes Krzyżanowski zaangażował dwóch 
akwizytorów, Czesława Eysmo.ida i Stanisława 
Sieroczaka, znanych policji oszastów. Akw izyto­
rzy mieli powierzone sprzedawanie wydawnictw 
towarzystwa, rozmaitych reprodukcyj itd. Ponie­
waż zrzeszenie nie miało swoich wydawnictw, 
przeto akw izytorzy kupowali w  koszarach mało 
wartościowe książki i sprzedawali je  następnie po 
wysokich cenach rozmaitym osobistościom, leg i­
tymując się zaświadczeniami i listami polecają- 
cemi „Unji".

Po  ujawnieniu oszukańczej działalności, Eys- 
mond i Sieroczak zostali areszt jwani i oddani pod 
dozór policji.

Śledztwo wykazało, że „U n ja ' prowadziła ró­
żne imprezy dochodowe, jak bale itd. M. in. na 
dzień 4 bm. został wyznaczony bal ,v minister­
stwie rolnictwa i reform rolnycn pod protektora­
tem p. min. Zarzyckiego. Okazało się jednak, że 
minister Zarzycki nic o tern nie wie, zaś jego na­
zwisko figuruje na zaproszeniach nieprawnie. Na 
stępnie lokal, w  którym miał się odbyć bal, jest 
to tylko pokoik, w  którym odbycie zabawy nie by­
łoby możliwe.

Wobec ujawnionych oszustw i wyłudzeń ppłk. 
Krzyżanowski został aresztowany. Aresztowano 
również jego pomocnika zaanego „hochstaplera" 
Bogusława Zielińskiego, który był już karany za 
fałszowanie książeczek PKO.

Nie brak głupich na świecie
Z W arszawy donoszą: Głośny koncept z oszu­

stwem, polegającem na zaołiarowywaniu dziecka 
na wychowanie, znalazł znowu naśladowcę. Jest 
nim Jan Wojniczak, lat 26, Który stanął wczoraj 
przed sądem grodzkim w  Warszawie.

Jan Wojniczak podał do gazet amerykańskich 
ogłoszenie- Oddam syna na wychowanie do do­
brej polskiej rodziny, która wykaże się patrio­
tyzmem. Ofiaruję przytem 50.000 JoJarów Na ko­
szty korespondencji proszę załączyć 7 dolarów. 
Warszawa, skrzynka pocztowa Nr...

Oczywiście istotą ogłoszenia były owe 7 dola­
rów na koresoondencję i przeprowadzenie rzeko­
mych wywiadów. Mimo naiwnej konstrukcji oszu­
stwa kilkanaście osób z Ameryki dało się złapać 
na orzynętę i Wojniczak otrzymał listy, zawiera­
jące przesyłki pieniężne po 7 dolarow, a ponadto 
obszerne wypracowania, dotyczące rodzin, zaofia-
rowuiącvch' swoje usługi. ■

Pisał więc jaki* poczciwy smigrant z Kaliskie­

go, iż  posiada gdzieś w stanie Illinois fermę ro l­
niczą, może zapewnić młodemu obywatelowi nie- 
tylko imię i stanowisko, ale nawet spadek po so­
bie. Jest przytem wielkim patrjotą, prenumeruje 
gazety polskie i składa o fiary na cele polskie. Za­
łącza przytem fotografję swojego domku oraz 
członków rodziny.

Inny list znów pochodzi od nauczycielki pol­
skiej w  Ameryce, która w  przekonywujący spo­
sób pisze, iż  jest łagodnego usposobienia i dekla- 
ruje gotowość otoczenia małego chłopczyka ma- 
cierzyńskiem sercem.

Sąd wym ierzył okarżonemu Karę 3 miesięcy w ię 
zienia, zaznaczając, iż uważa go za człowieka bar, 
dzo zdolnego, który mógłby być pożytecznym oby­
watelem ze względu na swą ponyslowość, zatem 
ma nadzieję, że wyszedłszy wkrótce z więzienia, 
Wojniczak obróci swe zdolności w  innym kierun­
ku.

Oficer stk-ida do inżyniera
(!) Inżynier górniczy, 39-letni kpt. rez. Kazi­

mierz Molter, zajmujący w Katowicach stanowisko 
inspektora kopalnianego z ramienia kopalni do­
świadczalnej „Barbara", wyjechał w uh. sobotę na 
bal do Szczakowy. Po zabawie udał się on do bu­
fetu w poczekalni dworca H I klasy.

Tam pomiędzy inż. Molterem a oficerem 11 puł­
ku piechoty p. Bendkowskim z Tarnowskich Gór 
doszło do sprzeczki, która zakończyła się tragicz­
nie. Mianowicie p. Bendkowski dobył w  pewnymi 
momencie rewolweru i. celując w głowę inż. Mol- 
tera — wystrzelił. Kula ugodziła inż. Moltera wi 
skroń, wskutek czego padł on trupem na miejscu.

Zwłoki tragicznie zmarłego przewieziono do 
kostnicy szpitala Spółki Brackiej w  Katowicach, 
a za.bójeę przytrzymano. Dochodzenia, celem w y­
świetlenia powodu krwawego zajścia-, prowadzi 
policja wspólnie z żandarmerją wojskową.

Pogrzeb ś. p. Moltera odbędzie się w  środę O 
godz. 14 z kościoła Marjackiego w Katowicach.

Bbudyta, KtOr- kazał sobie 
napisać zobowiązanie na 200 zł.

(!) W  ub. niedzielę rano około godz. 5 policja 
będzińska zaalarmowana została śmiałym napadem 
bandyckim, dokonanym na Grzegorza Prima, zanr. 
przy ul. 1-go Maja. Gdym Prim znajdował się ju f 
blisko swego domu, zastąpił mu drogę jakiś o?ob- 
nik, który pod groźbą noża ściągnął mu z palca 
pierścienie, poczem na jego  bilecie w izytowym  ka­
zał sobie napisać zobowiązanie na 200 zł. N iezwy­
k ły  ten weksel schował do kieszeni i oddalił się.

Natychmiastowy pościg policyjny uwieńczony 
został pomyślnym skutkiem: policja bowiem u- 
jęła ekscentrycznego bandytę, którym okazał się 
niejaki Kazimierz Boniecki. Aresztowano go, Od­
bierając ma niezwykły dokument.

Cyganie poi-wali syna zastępcy 
naczelnika powiatu

( j )  Na granicy polsko- litewskiej w  rejonie 
Kołtynian zatrzymano sanie, zaprzężone w  dw * 
konie. Sanie prowadził cygan, który jechał z  żo ­
ną i całą rodziną. Wśród cygańskiej rodziny żoł­
nierze KOP. zatrzymali 7-letniejp chłjipca, por­
wanego przed kilku dniami z W iłko nierza. Chło­
piec ten jest synem zastępcy naczelnika powiatu. 
Porwanie nastąpiło z zemsty, noaieważ ojciec 
cłłopca w trącił do więzienia syna cygana, 20-let- 
niego Bazyla. Porwanego chłopca odeb.ano cyga­
nom i skierowano do domu rodzicielskiego.

Napady na pociągi węglowe
( 1) Na szlaku kolejowym  Piotrków— Baby w dy 

rekcji warszawskiej zorganizowana, banda opryez- 
ków  napadła na pociąg nr. 474 , rabując w czasie 
biegu pociągu około 10 tonu węgla. P o  dokonaniu 
rabunku złoczyńcy dolegli.

W  pociągu nr. 376 na szlaku Mogilno-Kołozio- 
jowo linji Poznań— Toruń zabity został przez po­
sterunkowego P. P. nieznany osobnik, rabujący 
węgiel z wagonu.

W agon ze zwłokami zabitego przekazany zo­
stał na stacji Kołodziejowo do dyspozycji włada 
śledczych.
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KRONIKA TARNOWSKA
v— ; — U STAN O W IEN IE  SĄDU PR A C Y . "W 

mysi rozporządzenia ministra pracy i opieki spo­
łecznej ustanowiono przy sądzie grodzkim sąd 
[ racy, mający rozstrzygać spory między praco­
dawcami i pracownikami. W  skład sądu wchodzi 
it.de n sędzia zawodowy, jako przewodniczący i 
dwaj ławnicy ze sfer pracodawców i pracowni­
ków. Przewodniczącym sądu pracy mianowano 
sędziego dra Stanisława Króla, a zastępcą sędzie­
go  Kusibę.

— W SZĘDZIE P O L IT Y K A . Z końcem stycznia 
m iały się odbyć wybory w  stowarzyszeniu, zaj- 
n ującera się grzebaniem zmarłych Nosej- Hami-

- lah. W  stowarzyszeniu tem istnieje mała grupka 
ludzi, deklarująca się jako żyd. B. B. z p. Wistrci- 
chem na czele. Grupka ta, która przed dwoma laty 
rządziła stowarzyszeniem, prowadząc niezwykle 
marnotrawną gospodarkę, pragnie za wszelką ce­
nę odzyskać utraconą władzę, czemu jednak stoi 
na przeszkodzie 800 członków stowarzyszenia, z 
w ielu względów nie życząc sobie widzieć tych lu­
dzi u steru. Bardzo niemiłą sensacją stanowiło te­
dy polecenie starostwa, w którem starostwo za­
kazało odbycia wyborów  i przekazało agendy to­
warzystwa wydziałow i z roku 1931, w  skład któ­
rego wchodzili stuprocento .vi żydowscy „sanato 
rzy “.

—  ECHA GOSPODARKI M IEJSKIEJ PRZED  
SĄDEM. P. Tadeusz Jeżower, b. kasjer rzeźni 
miejskiej zakupił imieniem Adama Labny w  rze­
źni lód, za który początkowo płacił punktualnie 
iPo pewnym czasie przest ał płacić, a gdy zaległość 
wzrosła do kwoty 3000 zł., stwierdzono, że p. La- 
bno o tej tranzakeji wogółe nie wiedział. Obecnie 
toczy się w  sądzie proces, który ma wykazać, czy 
przełożeni p. Jeżowera w iedzieli o tem. iż Labno 
był tylko fikcyjnym odbiorcą. Bez względu jednak 
na wynik rozprawy, miasto na skutek niedbal­
stwa odpowiedzialnych czynników straciło 3.000 
złotych.

—  Wfs K R Y C IE  D ALSZYCH  N AD U ŻYĆ  W  MA- 
©ISTR-a Gi e  TUCHOWSu-iH. Lustracja magistra­
tu w  Tuchowie wykazała straszliwe nieporządki, 
a co gorsza systematyczne defraudacje, popełnia 
ne przez rachmistrza magistratu Bolesława Mię­
tusa, który został zaaresztowany, a ostatnio w y­
puszczony na wolność. W  związku z dokonsncmi 
nadużyciami zostali zwolnieni sekretarz magi­
stratu Antoni Y/iiaszek za sprzeniewierzenie 808 
zł. i Jan Surdela, woźny gminy, który wzorując 
się na swych przełożonych, nie odprowadzał do 
kasy gminnej inkasowanych podatków. Sensacyj­
ne wyniki kontroli mają doprowadzić do rozw ią­
zania rady gminnej i ustanowienia ko.nisarza rzą­
dowego.

— RO ZSZERZENIE  AGEND S VDU OKRĘGO- 
M j uO. W  styczniu br. zostały przyłączone do są­
du okręgowego w  Tarnow ie sądy w  Brzesku, Ra­
dłowie, Wojniczu i Zakliczynie.

— Z  Ż Y C IA  O RG ANIZACJI ST AM- CHA.LUCO- 
WEJ. Przed niedawnym czasem została założoną 
u nas organizacja chaluców stam- sjonistycznych. 
Organizacja rozw ija się w  szybkiem tempie i li­
czy 35 członków, gotujących się do wyjazdu do 
Palestyny. Gniazdo prowadzi kursa języka nebraj- 
skiego, a obecnie rozpoczęło cykl pogadanek ideo­
logicznych celem obeznania członków z wszyst- 
kiemi problemami sjonistycznemi. Jako pierwszy 
odbył się referat tow. H. SDielmana it. „Stam- 
•Jot Izm a frakcje".

—  O BRABO W ANIE  ŻEBRACZKI. Jan Jasiak z 
Bobrownik Małych napaoł przed kilku miesiąca­
mi na 65-Ietnią żebraczkę, niemalże niewidomą, 
pobił ją  i zrabował wszystkie oszczędności w  
kwocie 30 zł Za zbrodnię tę odnawtadai Jasiak 
przed sądem przysięgłych. Ponieważ ława prżv

''sięgłych jednomyślnie zatw ierdziła winę oskarża­
nego, sąd skazał Jasiaka na 1 i pół roku ciężkie­
go  więzienia.

—  SZAJKA W Ł A M Y W A C Z Y  PRZED  SĄDEM. 
Przed sądem okręgowym toczyła się rozprawa 
przeciwko bandzie w łam ywaczy z Stanisławem 
Sikorą na czele, oskarżonym o dokonanie licznym 
włamań i kradzieży na terenie miasta i w kola 
njach warsztatów kolejowych. Wartość skradzio­
nych przedmiotów przewyższa kwotę 7000 zł. Try- 
hunał skazał Sikorę na 1 i pół roku ciężkiego 
więzienia i  zawieszeniem na 5 lat, zas resztę o- 
skarżonych uwolnił.

i KRONIKA BlELSKO-blALSKA
i ( _ )  STRAJK E LE K TR YC ZN Y  W  PEŁNYM  

TOKU. Od piątku mieszkańcy Bielska- Białej i o- 
kolicznych miejscowości znowu stoją w  walce z 
Elektrownią o zniżenie zbyt wygórowanych cen 
prądu. W  przededniu rozpoczęta  wznowionej a- 
kcji bojkotu prądu e lek tryczn e* odbył się w salt 
„Czarnego Orła" w  Białej masowy wiec konsu­
mentów prądu z udziałem około IdOO osób. P rze­
mówienia w ygłosili: przewodniczący komitetu
strajkowego, dyrektor szkuły pizem yslowej w  
Bielsku, inż. Stonawski, prof. Lubertow icz,, dr. 
Munheimer, dyrektor poczty Mackiewicz,, Paster­
nak i Krarainer. Mówcy m. in. wskazali na to, że 
rokowania z Elektrownią rozbiły się, a to nie' z 
w iny komitetu strajkowego. Na zgromadzeniu 
przyjęto m in rezolucję, wzywającą Sejm śląski 
do przyjęcia ustawy o aonsu ncji 0 ' ądu elektrycz­
nego, regulującej ceny prądu \k :ja bojkotowa nie 
jest atoli tym razem prowadź ma z tą zwartością 
i solidarnością co poDrzednio N ie wszyscy kupcy 
przystąpili do strajku, a liczna gospodyń, biorą­
cych udział w  bojkocie prądu; jest znikoma. W i­
dać, że ludzie są zmęczeni i wyczerpani. No to je­
dnak Elektrownia apeluje. Kómilet strajkowy mu­
si znaleść nowe drogi i energiczniejsze metody 
celem odpowiedniego przeprowadzenia strajku.

BARDZO P IĘ K N Ą  mKmuEMJĘ Z O KAZJI 60- 
CTOLECIA CH. N. B IALTKA  urządziło w  ub. śro­
dę stow. kulturalno- oświatowe „Tarbut" w Biel­
sku- Białej. Sala gminy żydóvsk iej w Bielsku 
przepełniona była po brzegi. Akademję zagaił w  
języku hebrajskim przewodniczący miejscowego 
„Tarbutu" tow. Herman Horowitz, poczem mała 
Debora Frankel w  sposób żyw y recytowała dwie 
najpiękniejsze pieśni dziecinnycl Bialika. Prze­
mówienia o Bialiku w ygłosili pp. prof. E. K eller 
w  języku hebrajskim, Dr Dawid WdowinsKi w  ję ­
zyku polskim, wreszcie w  języku niemieckim ne­
stor sjonisiów bielskich, prof. Dr. M. Berkowicz.

N O W Y L O K A L  H1TACHDUTU Onegdaj w ie­
czorem odbyło się uroczyste ofwarcie nowego, pię 
knego lokalu SPP „HitachdUt" w Bielsku przy ul 
Kolejowej 25. Lokal ten „Hilaehdut" wynajął ra­
zem ze związkiem żydowskich pr uowników  umy- 
tłowycn. Bibljoteka związku otwarta jest co w to­
rek od g. 7;30 wiecz.

w a l n e  z e b r a n i e  o r g . „m iz r a c h i  * b i e l
SKO— B I ALA odbyło się w ub. niedzielę w  sali 
kanąlne w Białej. Po  sprawozdaniu prezesa lo\v 
Dawida Frankla, nastąpiły1 referaty pp.' , ad. dra 
Hirschfelda o „Sytuacji w krajowej organizacji 
Mizrachi“ , oraz rab. Halpernn z Kranowa o „P o ­
łożeniu światowej organ izacji'M l7rąjChi'‘ .. P o  dłuż 
szej ożywionej dyskusji wybrano wydział.' składa­
jący się z 14 osób. Prezesem został tow. Dawiil 
UewSlb, wiceprezesem tow. Mojżesz Weitmann, 
sekretarzem tow. Chaim Grildbtrg, skarbnikiem 
Iow. W  Rittermann.

K IE R uW N łC TW O  SZK O ŁY  „JA W N E " W  B IA ­
ŁEJ, pozostającej pod nadzorcą org. „M izrachi", 
otw iera wkrótce nowy kurs' jęźyka hebrajskiego 
dla dziewcząt od lat 3 do 11. Zgłoszenia przyjmu­
je p W o lf Goldberg Biała Sukiennicza 14, tele- 
fo  1982.

Z1M ACH  SAMOBÓJCZY ŻO LN IRRZA . W  nie­
dzielę wieczorem Andrzej Gałuszki, Jat 23, strze­
lec 3 pap. w  Bielsku, w zamiarze samobójczyni 
skoczył z głównego mostu przy ul. Jagiellońskiej 
do Białki. Natychmiastowe poszukiwania pogoto­
w ia ratunkowego pozest ały bez rezultatu. Dopie­
ro zaalarmowana straż pożarna obszukała brze­
g i za pomocą reflektorów i aareszęie znalazła de­
nata, leżącego w  stanie bezprzytomnym, lecz nie 
niebezpiecznym nad brzegiem. Pogotow ie prze­
w iozło go do szpitala powszechnego w  Bielsku. 
Powodem zamachu samobójczego — rozstrój ner- 
wowy. . di? i/.V

ZAW O D Y N AR C IAR SK IE  G PU H AR  MIAST 
5 IE LS K A — B IA I ET, ufiindowany' przez dowód­
cę dyw izji górskiej gem Prźdźjzieckiego, staro­
stę bielskiego dra Palla- Bocheńskiego, starostę 
L ió ls ld egod ra  Ałbertłego, :bdraiistnza iii Bielska 
dra Kodielę i kotnisarża rzą jjw ego  pi Białej 
Bastgena, odbyły się w  łńiach 29-go-stycznia i
2-go lutego na Płycie Kamie lickiej Kamitzer 
Platte), z udziałem wszystkich khlbów narciar 
skich B ie lska-B ia łe j, a mianowicie Tow. .T a ­
trzańskiego, Tow. Przy ja Wół Przy lody. Wiriter- 
sportklubu. Maki- -,J< i sekcji larcb-łrskiej 3 Dsp 
W niedzielo 29-go »iveznin odbyły sio biegi ot war 
tc i do koinbinncyj Zeszloroez.ty zwy^ięzcH, Plon

ka (W intcrsporlklub) i tym razem pierwszy przy- 
był d> mety o cale 19 seku.td przed Gajdńsz- 
kiem •(Wintersportklub). Dnia 2-go lutego w  sko­
kach natomiast zwyciężył Gajluszek, osiągając 

.27 metrów. Mistrzem B ielska.-B iałej uznany zo- 
stał- Gąjduszek 215 punktami. Puhar wręczono 
n u wi&ezoreni podczas rautu, połączonego z roz­
dawaniem nagród.
' TE A l-ń  N IEM IECKI W  B IELSKU : Dziś w t
środy o ' 8-mej: „Im  weissen Rossl", operetka Be­
na tzi.iego. ‘

D Z Iś W  K IN AC H : Apollo: Boczna ulica. — Miej 
skin Bielsko: Susan Lenox (Greta Garbo). — Miej­
skie Biała. Ostatnia noc kawalera.

Ż Noute&o aacza
'(—) AKAD EM JA K U  CZCI CH. N. B IA L IK  A.

Staraniem sznoły hebrajskiej „Safa berura" odhy- 
tgp się z okazji tiO-lecia Ch. N. Bianka uroczysta 
ekadernja. Zagaiła kierowniczka szkoły p. H adas- 
sa Brillowna Na program złożyły się deklamacje, 
reie.” at tow. Schweida z Palcsty ly, recytacja z 
komentarzem utworu Bialika pt „M gilat haejsz 
(Io w  H. Briiló\vna). Akademja zakończyła się śpie 
w cm holowym tow. Klnusnerówny. przy nkompa 
nidmcticic skrzypiec. Cała akademja odbyła słę 
w  języku'hebrajskim.

/  F Z R Y  CHALUCOWEJ. Ostatnio Dawał a u as 
dni kilka delegat Ezry chalucowej tow. (-u. 

I.amm. Przy w spółudzia le  lok kom. Ezry zJota- 
n< zebrać dość ponaźną sumę na rzecz funduszu  
Ezry. •

WZMOŻONY RUCH CHALLTCOWY DO EREC. 
W  ubiegłym tygodniu wyjechało dalszych łwócli 
cbaluców do Erec. tow\ E. Resenberżanka i J. 
Stęiff z Gordonji.

Niedawno założone stov Bnoth Mizracbi przy 
slow. Mizrachi wybrało na Walncm Zebraniu w y­
dział w składzie następującym: Gruaneiówm0.
Kroblówna M. Luslbaderówna R , i ngerówna R.

GOŚCINNY W Y S TĘ P  ID Y  KAM INSKIEJ. Dnia 
1 . bm. wystąpiła u nas znana artystka teatró»v 
Żydowskich I. Kamińska w  szluce „My kobiety" 
(.Sprawa Moniki). Jak zwykle oJniosła Kamińska 
ze swoim zespołem wielki sukces.

ZM IA N Y  W  URZĘDACH. Referendarz staro­
stwa dr. J. Weyde został przeniesiony w  stan spo­
czynku.

Ż Andrychowa
(. -) PRZED NOMTEMI W YB O R AM I K A H A ! 

NEMI. Rozporządzeniem Starostwa powiatoweg . 
w  Wadowicach, została uchylona część postępu 
w a n, a wyborczego dotycząca wezwaniu do prze u 
stawienia Lsty kandydatów na -złonków Zarżą i 
Żyd. Gmin. Wyzn. i ustalenia ważności zgloszó- 
f. ych list. Wóbec tego zarządziło Starostwo pono- 
\\nC.'prZfcprowadzenie postępowania w sprawie 
przCtlatB<Vienia i ogłoszenia list kandydatów. K a  
sl utek- powyższego pisma Starostwa, odbyło Sie 
pesiedzenh komisji wyborczej, na którem ustalo­
no kalendarz wyborczy Praca .około przedstawię 
pią ..Ust kandydatów na członkó a Zarządu przez 
wyborców jest w  pełnym toku.

NAPAD. W nocy z dnia 29 na 30 ub. m. miał 
miejsce krwawy napad w  jednym z tutejszych do- 
rrów . Oto do przebywającego '.an  Ma irycego Sil 
bermanna wtargnął Jan Niemczyk i u-ierzył Su 
berm anna w twarz. Napadnięty odał mu policzek 
i wychodząc Spotkał w  progi! czyhającego, nań 
Stanisława; Niemczyka brata: Jana, który nożem 
żgnął Silbermanna w  lewą łopatkę, C:ęiko  rapny 
w  jH-WTOcie do swojego mieszkania zemdlał na ’i- 
liry. gdzie dopiero po jakimś czasie zauważony  
został przez stróżów  nocnych i zaniesiony do do­
mu. P o .opatrzeniu go przez lekarza, w  stanie cięż 
1 im przew ieziony został do szpitala .miejskiego w  
Białeji. .

ZE SPORTU. PING- PONG. W ie lk im  rukcese n • 
może się poszczycić tuteisza ,.MakLabi“ . która 
na mistrzostwach tennisu stołowego połud. zaęn. 
Małopolski w  B:elsku. uzyskała nd ogólną ilość 
przyznanych dziesięć dyplomów, — pięć, a to: w 
gr*e po j«dy»czej pań, pierw-sze trzy miejsca a ml i 
i owicie przez panie G. Goiberżankę I), H. G*>lber- 
żankę I l ) j  1 E.. Stibe-manówhe I i i ) .  W  &rze poje- 
dyneaej panów: I I I  miejsce (Goldberg N.), w grze 
jiortwójnej panów: I I I  miejsce "Ehe!- Yorschirrą).

\V dniach 28 i* 29 ub. m. Odbyły się doroczne tB- 
u ody p mistrzostwo Andrycbo va w  których po­
raź trzeci z rzęiiu „Makkabi": po bardzo zagiętej 
walce 7. S. M. P  „O rzeł" uzyskała zaszczylny ty­
tuł mistrz* J. K.
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PRZEGLĄD
„Ali talkie" musi zrezygnować

z tendencji
Rozmowa z Ernestem Lubitsthem

(O d  naszego kó1 espondenta berlińskiego).

S Ożywieni© na g eidzie politycznej przenio- 
sio się na giełdę dowcipów i r-ozrywek. Błękit­
nie czerwono, seldynowo św :ecący neon re­
klam — woła wieczorami, wabi, olśniewa I do­
chodzi się do tego, że człowiek przestaje się 
or&entować- Odzie kryzys?
: P-rzed kiiii.oma dniami przeciskam się przez 
ciżbę na balu kostiumowym szkoły przemysło­
wej Reiomtuiina, który wypadł artystycznie —  
W  układne nadzwyczaj oryginalnych kostiu­
mów, na tle malowniczej. pomysłowej dekora­
cji eksipresjonistycznej. Wypada zaznaczyć, że 
bale Reiramanna uważa się za evenement ze­
brań towarzyskich Beriina, — święcą triumf za- 
toawy tańca i humoru. Długo „znikałem wolnego 
Molika, wreszcie znalazłem, siadam, rozglądam 
(się. Dookoła mnie twarze „haute volee“ dziwnie 
czerwone. Jak dobrze wszyscy wyglądają — 
myślę sobie- Jacy są podnieceni, pelm życia, ru­
chliwi. Po chwili jestem mile rozczarowany; o- 
3bok mego stolika siedzi w  loży reżyser „Miło­
stek księcia11, uczeń Maxa Reinhardta z nieod 
stgpnem cygarem w  ustach —  Ernest Lubitsch-

W  istocie nagle zrozumiałem te i umieńce, go­
rączkowe wypieki .■

Pierwsze wrażenie było oszałamiające, ponie­
waż Lubiitischa poznałem na premierze operetki 
Abrahama „Bal w  Savoy‘ i wówczas to on mi 
obiecał przy najbliższe i sposobności udzielić kró 
kiego wywiadu dla „Nowego Dziennika11. —  

i,W krótkim czasie zorientowałem się w  „skła- 
idzie osobilstym1, Lubitscha i z odwagą dzienni­
ca! sLą prosiłem go o zrealizowanie danego mi 

ipRzynzeczenia.
Ernest lubitsch jest rzeczowy- Wie doskona­

le, ze Czytelnicy polscy należą do entuzjasyczr 
nybh miłośników filmu dźwiękowego, już od 
pierwszej chwili jego istnienia. Nie czeka na ża­
dne pytanie, sam mówi:
v —  N iestety, państwa europejskie nie przycho­
dzą z pomocą rozwojowi kina, me pielęgnują teJ 
sztuki, lecz przeciwnie, krępują i obcinają ją 
przez polityczne wpływy- Nieuświadomione je- 
dnostiki paraliżują każdy krok postępu- Mimo to 
—  zdaje mi się, że poprzez chmury ukazuie się 
już słońce porozumienia na międzynarodowy m 
firmamencie filmu.

Począek Już nastąpił, lecz tyliko w  bardzo nie 
liczny oh wypadkach jesteśmy obeznani z tern, 
co się dzieje w  dziedzinie filmu w  Polsce, na W e  
grzech czy w  Czechosłowacji- Podobnie tamta 
publiczność ma słabe pojęcie o naszych filmach- 
M y tymczasem w  Ameryce przeżywamy gwał­
towny okres: zijawiły sie nowe nazwiska, nowe 
twarze — i u nas poszli w  zapomnienie niektó- 
TZy ulubieńcy publiczności światowej. W  dzie­
dzinie filmu panuje ciągła zmiana —  jednostki 
przychodzą —  stoją w  pełnem świetle sławy —  
i znikają- Nieliczni tylko reżyserzy t artyści o 
sławie świaiowei. zdołali utrzymać się na tym 
niepe-wuym gruncie-

Przy różnych sposobnościach jestem przez 
panów z prasy pytany, jakie jest moje najbliż­
sze zadanit. Chętnie o tern i Czytelników „No­
wego Dziennika11 poinformuję Niemy film został 
rozszerzony w  olbrzymi sposób przez „talkie11. 
Zbliżenie się narodów europejskich, to nie tylko 
Jedyna zasługa filmu dźwiękowego, Umożliwił 
on nam poznanie istoty- charakteru poszczegól­
nych państw i narodów- mentalność publiczno­
ści polskiej- francuskiej czy angielsk:ej.

Ja w swej działalności pracuję według włas­

nej zasady, a tą jest internacjonalizm moich fil­
mów- Po kilkuletniej pracy nad dźwiękowcem 
—  pracy, w  którei tkwi cała moja osobistość —  
mogę z zadowoleniem stwierdzić dodatnie re­
zultaty. Dalszom zadaniem met pracy jest, w  o- 
becnej chwil i wyrugowanie z filmów — tenden­
cji. Niestety, za tzęsto bezkrytyczny, podlegają­
cy wpływom kinoman w  najbardziej niewin­
nych filmach widzi tendencję, i to naturalnie 
przeciwną jego wrażliwości estetycznej. Takie­
mu widzowi chciałbym napisać w  pamiętnik®: 
„Film jest niczem ciekawem — dla pana11

Film musi zrezygnować z tendencji, w  zamian 
za styl, który pownien bezwzględnie posiadać- 
O ciekawym temacie nie mówię, ponieważ o to 
staczamy często ciężkie walki-

— A co pan sądzi o dzisiejszej produkcji nie­
mieckiej?

—  Z powodu mojej długoletniej nieobecności 
w  Niemczech nie mogę panu wiele powiedzieć. 
W  każdym razie stwierdzani, że nie jest dobrze. 
Pomimo nędzy, pauperyzacji, ciężaru trosk oso­
bistych — daje się zauważyć popyt na ooctaife, 
na „Martiniego11 i „Manhatton11- —  To mówiąc, 
mruży szelmowsko oczy Gktoby powiedział, że 
on to potrafi) i uśmiecha się. — A to się odbija 
niekorzystnie na kinach i teatrach — kończy-

Po tych słowach Lubit&ch pokrzema się won 
ną mokką i nasz temat schodzi na politykę w ew  
nędzną Niemiec- Teraz dopiero rozglądam się 
g-nowu dookoła. Twarze „haute volee“ ciągle je­
szcze dziwnie czerwone- Dr. S. Wlesah

NA POLSKIM EKRANIE.

. W  1\4 E K E R u W N A .

Wiersz o Marlenie Dietrich
il 'y 7vszyscĄ lclórsy w srebrne patrzycie ekrany 
I  tylko w kinach spotkać możecie się ze mną. 
Myślicie, że sekretem jestem niezbadanym, 
Niepokojącym czarem i zjawą tajemną.

Myślicie, że urzekam jednym mym uśmiechem, 
Gdy w biały frak ubrana utkwię w kimś tc oczy ~ » 
2e me usta miłosne słodko pachną grzechem  
A  pokusą potrafię zakląć i  zamroczyć —
N ie  wiecie, że gdy wreszcie jupitery zgasnę. 
Gdy niema ju ż  Stemberga, krzyków i  roboty 
Wracam późno zmęczona w zwykłe życie własne. 
Ja —  dziwna „Shanghay - L illy "  ja —  „Błękitny,

M oty l'1.
Wracam bez dekoracyj, szminki i  kostjumm 
W  m oje troski, kłopoty i  codzienne biedy —  
Poprostu —  jak wy wszyscy, tak jak każdy h

ttum u,

Ja tancerka z M atokko, „ Iks  dwadzieścia s i f
dem".

rA  kiedy jestem w domu, w tym m oim  pokoju  
I  kiedy chcę na chwilę zapomnieć o smutku; 
Biorę dziecko na ręce, mdła córkę m oję, 
Dziewczynkę z pstrą kokardą, ciepłą i  pułełb

niutką.
I  całuję je j  loki tak miękko i  tkliwie,
Jak żadnego sławnego, pięknego partnera 
I  jest m i bardzo dobrze i  bardzo szczególnie^ 
Gdy daję je j  kolację r gdy ją  rozbieram  
A  ona mówi do mnie jak nikt inny: „ma— wrf®, 
I  drepce koło łóżka najdroższa i  bosa.
I  wtedy to naprawdę jestem taką samą,
Jak na film ie nazwanym: „Venus Złotow to&Pi

Awangarda francuska w Krakowie
§ Jak słyonać, do Krakowa sprowadzony ch ma 

być Wkrótce kilka bardzo ciekawych filmów awan­
gardy franiouskńei. Jak wiadomo, awangarda francu­
ska, z którei wyrósł również Rene Ciaire, zwłaszcza 
ostatnio wysunęła się na czoło nowych i twórczych 
Pucaynań kirotnatografji. Jeśli łdizie o Kraków, to 
—  zdaje nam Sie, — że miasto nasze może szczegól­
nie naoaje się na kolebkę, przynajmniej odtwórcza, 
Limu artystyczuie*© ł eksperymentalnego. Warsza­
wa Jest bowiem po temu (takie na terenie filmo­
wym ), nrastem przeaew&zystkiem bezwzględnej eks 
płoatacji handlowej, niechętnie czyniącej ustępstwa 
na rzecz rzetelnego artj zmm, je§li ten doraźnie nie 
przynosi zysków porządnych. Publiczność krakow­
ska natomiast jest właśnie „wymagająca11 i chętnie 
też poddaje się nowym prądom sztuki, jeśli dopa­
trzy się w nich naprawdę solidnej wartości Pod tym 
względem narzekania na oziębłość i zacofanie smaku 
Krakowian z pewnością mocno jest przesadzone- — 
Świadczyć o ten  może nie tylko historia zwycięskie 
go pochodu nowych kierunków artystyozr.o-rterac- 
kiCh w  Krakowie, ule —  na płaszczyźnie filmu —  o- 
statnio chociażby wielkie powodzenie obrazów wła­
śnie Renę Clrtee‘a w  Krakowie, podobno naogół na 
wet więksce niż w Warszawie lub w  innych mia­
stach Polski. Z zaciekawieniem czekamy też na re­
alizację zamiaru sprowadzenia do Krakowa nowych 
francuskich filmów awangardy-

Rzecz nie do  wiary I -
— A  jednan prawdziwa... i*|

§ W  Toku 1932 Międzynarodowy Komitet propa­
gandy Literackiej i Artystycznej za pośrednictwem 
filmu, mający swą siedzibę w  Paryżu, ogłosił mię­
dzynarodowy konkurs na scenariusz filmu, mającego 
na celu zbliżenie międzynarodowe. Nagroda wyno­
siła 150.000 franków. Do udziału w  konkursie zapro­
szono wszystkie kraje, które mogły nadesłać po je­
dnym projekcie konkursowym. W  Polsce w  celu 
wyboru odpowiedniego scenariusza, mogącego być 
zgłoszonym na konkurs międzynarodowy, powołań© 
krajowy sąd konkursowy. Na konkurs poisKi nade­
słano ogółem 73 scenariuszy. Niedawno odbyto się 
w  Warszawie posiedzenie sądu konkursowego z u- 
działem Ferdynanda Goetla, Wacława Gru-bińskiego, 
Jutas-z.a Kaden-Bandrowskiego i Zdzisława Klesz* 
czyńskiego. Sąd uznał, że żaden z nadesłanych sce­
nariuszów nie zasługuie na wyróżnienie, nie odpo­
wiadając zupełnie warunkom konkursu. Żaden t » i  
scenariusz polski nie będzie zgłoszony do konkursu 
międzynarodowego.

Wprost w ierzyć nie chce sie, że w  Polsce nie zna 
lazł się ani jeden scenariusz, który możnaby wysłać 
na międzynarodowy konkurs, mający na celu przy­
czynić się —  w swoim zakresie — do zbliżenia naro­
dów.

Ha szerokim świecie
Granowski. Crommelynck, Jeanion, Janningt, Bernard i in.

Przed premjerą „P rzy g ó d  króla Pausole'a".

§ A Granowski —  po Moskwie i Berlinie —  koń- | bretto osnute jest na tle powieści J’ iotra Louys*. 
czy obecnie w Paryżu (gdzie bawi poraź trzeci) na- I Muzykę do tej operetki filmowej skomponował Ho- 
kręcanie filmu p. t. „Przygoda króla Pausole^a11- Lir • negger. Reżyser Granowski zaprosił do współprac y
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nad scenariuszem ztiaoe-a diramatopisarza Fernanda
Croininelyueka. autora ..Wspaniałego rogacza", a 
nadto sprytnego autora rowjowego. He nr i Je ans ona. 
FHrn nakręcony będzie w  trzech wersjach. W  wersji 
niemieckiej rolę główna kreuje Emil Jan.nir.gs: nadto 
graju: znany fran.usikii komik Armand Bernard (w  
roli szefa haremu) i Sidmey Fox (w  roli Amerykanki) 

Film nakręcono częściowo na Riwierze francuskiej, 
a częściowo w  Wiedniu: niedawno ukończono nakrę­
canie ostatnich scen w studljo Tofois w Epinay w  po­
bliżu Paryża. Twórca fantastycznych dekoracyj ob­
razu jest W ęgier Vertes. Częścią choreograficzna 
kieruje Leonit Massines z baletu Diagilewn. Premie 
ra filmu przew'dziana jest na początek k iego ; pre­
miera niemiecka oabędzie się w  Wiedniu, premjera 
francuska nasamprzóJ w Brukseli. Potem dopie-ro 
film wyświetlany będzie w  Paryżu i w  Berlinie-

W  NIEMCZECH.

„CHMURY NA WSCHODZIE"

Wytwórnia niemiecka Terra przygotowuje film 
p. t. „Chmury na Wschodz-ie". Film zobrazować ma 
konflikt japońsik-o-chimski. Jako aktor w roli głównej 
pozew/dziany jest Irikiszinow.

W YNIK ANKIETY NIEMIECKIEJ.
§ W  ramach ankiety dorocznej jednego z pism nie­

mieckich („Der Deutsche") na temat najlepszego fji 
mu roku, plebiscyt czytelników wypowiedeiat się 
tym razem większością głosów za jednym z nowych 
firnów z Elihietą Bergner: „Usta marzą, e " według 
>z tuk i H. Bersteina „Melodramat".

„CYRULIK SEWILSKI" JAKO DWIEKOWIEC

§ RolE Randolf nakręca dla wytwórni ,,Ul*ra- 
fłlm " fi4m <l2rw łękowy na tle znanej on ery komiczne i 
Rossiui‘ego p. t. „Cyrulik sewilski"-

W  A N liL J I.

Kinoteatry w poczekalniach

§ Za przykładem francuskich Drzeds.ii.bio.rstw ko 
lei żeiaanych. wtóre na paryskim dworcu- St. Lazare 
zainstalowało ekrany i głośniki w  poczekalniach, za 
mierzą również i angielskie Towarzystwo „Kolei po­
łudniowej" wprowadzać na londyńskim dworcu Vj- 
Ctorrta wyświetlanie filmów krótkometrażowych w 
poczekalniach. Wyświetlane być mają ptzeważnie 
groteski, żeby czekający pasażerowie nie nudzili s e

IL  S. A.
Powieść Drelsera na taśmie. 0

§ W ytwórnia Paramount nabyła prawo nakręca­
nia powiieścj Teodora Dreisera p. t. „Jennie Ger- 
hardft". Rolę tytmową kreuje Syn w Ja Sydney.

PLANY KINEMATOGRAFU SOWIECKIEJ.

§ Znany pisar.z irartcuskh Henry Barbusae, pisze 
pacyfistyczny scenariusz oia jednej z wytwórni so­
wieckich. Tytuł scenariusza brzmieć ma: „Człow-ck 
przeciw człowiekowi". Bela Valasz pisze równeż 
scenariusz dla jednej z wytwórni sowieckich. Temat 
scenariusza zaczerpnięty jest z dziejów przejściowej 
rewo'ucii węgierskiej; muzykę do tego filmu tworzy 
kompozytor węgierski Fri Szabo-

Kronika fitmowa
NOWY FILM MARLENY DIETRICH

§ Jest nj-m obraz „Pieśń nad Pieśniami" według H. 
Suiermanna. Partnerem Marleny będzie Freder.ęk 
March. Film reżyseruje i inscenizuje R. Mamouiian-

BRYGIDA HELM

§ kreuje główną rolę w  nowym filmie Duponta p. 
t. „Bieg maratuński", o czem już ouegdaj donieśliś­
my.

„PRZYSZŁA W OJNA".

§ Taki tytuł nosić hędzj.e nowy film G. W . Pab- 
sta, realizatora „Braterstwa Ludów" > „Najeźdź 
©ów".

FILM O BEETH0VEN1E.

§ W  Niemczech nakręcają film o Beethoyenie. we 
d ’ug scenariusza Emila Ludwiga. przyCzem ilus-tra 
©ja muzyczna składać się będzie z utworów Bretho- 
v-ena. wykonywanych pod óyiekcją Brunona W®' 
tera- Osohliwośc'ą -ego filmu którego treścią ‘ est 
aragedja głuchoty genialnego kompozytora, będzie 
przemiana z fihnu dźwiękowego w  film niemy, z 
chwilą, gdy głuchota Beethovena rozwija się do ma 
W4NB.

Z EKRANU .

„Białe szaleństwo44
Kinoteatr „A PO LLO ".

(!) Każdego roku tworzy dr Arnold Fanek film 
napozór alpini-tyczny, a w rzeczywistości intere­
sujący wszystkich, tchnący świeżością, będący 
poematem stworzonym ze śniegu, słońca, gór. osza­
łamiającego tempa akcji i cudownej odwagi czło­
wieka

Takim filmem jest też i „Białe szaleństwo1'. Fijm 
ton może się calk'em spokojna) obejść bez typo­
wej akcji, do której nas już film;, amerykańskie 
przyzwyczaiły, bo akc,ig"„Biaiego szaleństwa" sta 
nowi oszałamiające bogactwo przecudownyeh 
zdjęć. Punktem centralnym filmu jest tzw. polo­
wanie na lisy; czterdziestu najlepszych narciaizy 
Europy usiłuje dogonić i złapać Lenę Riefensthal 
i Hannesa Schneidra. To polowanie poprzez pola 
śnieżne, urwiste zbocza, fiełne wesołych epizodów, 
przykuwa uwagę widzów.-Jbardziej niż jak naj­
bardziej efektu wn? sztuka kryminalna. Z począt­
ku Lena Riefensthal udaje narciarkę, która do­
piero uczy się sztuki „białego szaleństwa", ale po­
tem okazuje się pierwszorzędną mi-trzynią O hu­
mor starają się dwaj artyści cyrkowi Guzzi Lant- 
scher i W alter Riml, Pat i Patachon śniegu któ­
rzy są rzekomo niezgrabiaszami. ale dokonywują 
cudów zręczności, wywołując szczery śmiech swą 
groteskowością. Największym jednak artystą jest 
tutaj kamera która dotrzymuje kroku najbardziej 
zuchwałym narciarzom i daje nam jedyne dotych­
czas w sztuce f Imowej przejasne i przewyraziste 
wprost zdjęcia burz śnieżnych. Muzyka Pessaua 
jest bardzo dyskretna, czasami patetyczna a bar 
dzo często ironiczna. Jednem słowem. ..Białe sza­
leństwo" jest obrazem odmładzającym rwą świe­
żością i swem pięknem. Moassi.

„KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ".

Wytwórnia filmowa „Blok — Mu/a Film" koń­
czy wkrótce nakręcanie nowego fjlmu p. t. „Kazdt 
mu wolno kochać". Nowy film został nakreoony na 
świeżo do Polski oprowadzonej aparaturze dźwie 
kowei światowego koncernu „Tohis-Klangflkn". — 
Zdjęć dokonane na najnowszym typie ,.bezs<zmero- 
wCa“  t. zw. ..Super-Paryo". W  nowym filmie wy 
s*ęptćą: Maszyńśki, nymsza, Zimińska. Zielińska
Broohwjiezówna, Conti i im. Reżyserują Krawtiiciz i 
Wameoki Scenariusz wedle pomysłu Mariusza Me. 
szyńskiego który gra też główną- ro;e.

ODPOW IEDZI RFD AKCJI.

, MARJOdllE": Nie reflektujemy
ZAK ŁA D , TARNOMY : Artykuły te wkrótce zno­

wu bęną się ukazywały.

CZARODZIEJ

Nauczyciel: — Karolku. jak nazwiesz człowli 
ka, który przywłaszcza sobie cudzą rzecz?

Karolek milczy.
Nauczyciel: —  Jeżeli ja naprzykład sięgnę do 

twojej kieszeni i wyjmę stamtąd pięć koron? Jak 
mnie nazwiesz?-.

Karolek: —  Czarodziejem, panie psorzet
; ;(Buhne).

S TAŁE  CENY.

Do składu obuwia wchodzi klient.
—  Ile- kosztują te pantofle z wystawy?
—  40 złotych.
—  Bardzo drogo!
—  Da pan 38 —  mówi sprzedawcą.
—  Zaduzo pan ceni...
—  Oddąm panu za 35 złotych!
—  Drogo...
—  Mniej jak 30 złotych nie mogę.
—  Za 25 złotych kupię.
—  We'ź pani
—  Dobrze, biorę ale niech mi pan powie dla­

czego 1 u wisi napis: „Ceny stałe"?
-— bo u -nas są rzeczywiście stałe ceny. tylko ja 

ich nie mówię odrazu!

ŁA D N A  HISTORJA.

Pan Jerzy wyjechał w sprawach haudl wyeh na 
•lkilka dni. Po powrocie dowiedział się od dozor­
cy, że podczas jego nieobecności. do mieszkania 
przychodził w nocy jakiś młody człowiek. Służą 
ca, dowiedziawszy się o rem, uprzedza panią:

A Proszą pani, dozorca wszystko panu opowie­
dział:

Pani powiada po krótkim namyśle:
—  Marysiu, masz dwadzieścia złotych ' w razie 

czego powiedz, że ten młody człowiek przychodził 
do ciebie.

—  O. nie! —  odpowiada służąca mocno zaże­
nowana -A pan się będzie jeszcze więcej gniewał!

ZGODA

— Już od dwóch miesięcy no-łzę się z zamia­
rem zadania pani, panno L izzi, pewnego pytania.

Ja jównież od dwóch miesięcy pragnę dać 
Panu odpowiedź na jego pytanie. (Buhne).

OSTROŻNY

•— Co też pan wyrabia ż kartą obiadową?
— Czekam na narzeczoną, a tymczasem wykre­

ślam wszystkie dania, które kosztują więcej niż 
10 koron. yBńhnt).

Niespokojna Rumunia

Rumunjo jest wciąż niespol ojna. Sytuacja wewnętrzna krytyczna, położenie finansosye ciężkie, ga­
binety zmieniają się kalejdoskopowo. — Na naszej rycinie połać królewski w .Bukareszcie. M owa­

lu: podobizna króla Karola.
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tn zn zim
Wschód  

słońca 
6 m. 48

Zachód 

słońca 

16 ni. 29

Dutń postu i ofiary na rzecz 
Z. K. P.

Proklam owany przez rabinat krakowski dzień 
postu i o fiary (26 stycznia br.) znalazł gorący 
oddźwięk w  calem społeczeństwie żydowskiem, 
czego dowodem pokaźna kwota, jaka w  tym dniu 
wpłynęła na rzecz akcji dla bezrobotnych, prowa­
dzonej przez Żydowski Komitet Pomocy. Ogółem 
zebrano 6.431 zl 19 gr.

Z łoży ły  się na to datki przekazane przez PKO. 
sł 8.498 gr. 59., oraz wpłacone w  niżej wymienio­
nych sklepach zł 2,937 gr. 60.

Ellend H. Dietla 44 zł 189.20, Kupperman Ch. 
Krakowska 31 zł 183.66, Godlstoff I. Krakowska 
1, zł 170.52, Apteka pod Aniołem Dietla 76 zł 160.30 
„B ławatn ia" P I N ow y 8 zł lł-l.Ob, Langsam M. Bo 
tżego Ciała 7 zł 141.17, Bc-rg nan Dietla 23 zł 
138.76, Freylich i Karmel Krakowska 22 zł. 136.61, 
Rosenblum W o lf Grodzka 40 zł 105.84, Wcinfeld O. 
M iodowa 12 zł 94.48, Nowomiast M. Wolnica 8 zł 
89.98, Schónberg L. Starowiślna 1 zł 86.82, Ortner 
J Meisclsa 3 zł 85.86, K luger M. J. Szeroka 30 
zł 84.81, „Ahawas- Rajim“ Szpitalna 24 zł 83.19, 
W o lf M. L. Siradom 19 zł 81.08, Hochman H., Sta­
rowiślna 52 zł 79.20, Landau Brzozowa zł 76.84, 
W7ortsman M. Gertrudy zł 68.30. Bomstein L. Bo­
żego Ciała 22 zł 66 76, Tisch B. Dietla 59 zł 57.10, 
Wechsler W o lf Stradom 1 zł 53.80, Siisskind I. 
Długa 32 zł 52.54, Kleinbergcr P. Plac Matejki 3 
zł 49.60, W eiiz M. Florjańska 23 zł 40.86, Horow itz 
Grodzka 21 zł 40.44, Rothblum Kościuszki 25 zl 
39.48, Leser L  Józefa 3 zł 37.91, Silber M. Dietla 
109 zł 3688, Gitler M. Zwierzyniecka 17 zł 31.22, 
Rubinstein Sz, Karmelicka 16 zł 30.06, Rosenzwelg 
Kościuszki 17 zł 24 84, Lrndesdorfer H. Prądnik 
Czerwony zł 22.77, Wagschal A. Potockiego 1 zł 
22.68, Anisfeld i "a ffet Koletck 1 zł 21.90. Scheller 
A. S. Rakowicka 8 zł 19.08, Flelscncr S. Sienna 1 
zł 18.46, Sternfcłd Ch. Długa 38 zł 17.64, Hauben- 
stock Izak Starowiślna 76 zł 15.68, Immergluck S. 
Szewska 2 zł 11.50, Horow itz M. Plac Szczepański 
zł 11.42, Fcuerste'n Kazim ierza W ielkiego zł 8.28, 
Korngold S. Szpitalna 1 zł 710, WTortsman S. Ma­
zowiecka 4 zł 4.86.

Dalsze datki, które nie zostały jeszcze odprowa­
dzone, można wpłacać na konto Żydowskiego Ko­
mitetu Pomocy, PKO. 412.412, lub też składać w 
kasie Żyd. Komitetu Pomocy, ul. Skawińska 2 
(gmach kahaiu).

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek 13, 
ul. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 
9 i plac Zgody 18.

— DZIŚ POSIEDZENIE  R A u Y  CENTRALNEJ 
ORG ANIZACJI SJONSKIEJ o g. 8-mej wiecz. w  
lokalu Dietlowska 81.

— Z E Z R Y  CHALUCOWEJ. Biuro Centrali E- 
zry  Chał. jakoteż czytelnie i klub towarzyski Ezry 
Cnalucowej zostały przeniesione na ul. Mikułaj- 
ską 6, I. p.

— Z R A D Y  AR TYSTYC ZN E J M. KRASKOWA.
Dnia 3 bm. odbyło się pod przewodnictwem wice- 
prez. m. p. Ostrowskiego posiedzenie Rady A r­
tystycznej w  sprawie ustalenia programu i wa­
runków konkursu na projekt uporządkowania Ryn 
ku Głównego, Placu Marjackiego, Rynku Małego 
1 Placu Szczepańskiego, na którym poczyniono pe­
wne poprawki w  projekcie programu opracowa­
nego przez Subkomitet Rady Artystycznej wspól­
nie z Budownictwem miejskiem. Poza porządkiem 
dziennym przyjęła Rada Aartystyczna przedłożo­
ny przez Budownictwo m. Oddz. B. plan zabudo­
wania gruntu położonego przy ulicach: Romano- 
w icza i Dekerta w  Podgórzu.

_  W  S PR A W IE  W Y S T Ą P IE N IA  P. HAECKE 
R A , redaktora ,Naprzodu“, z Syndykatu Dzienni­
karzy Krakowskich odbył W ydział S. D. K. one- 
gdaj posiedzenie, na którem w yraził prezesowi 
S. D. K., p. drow i Flachowi pełne uznanie, oświad 
czając, iż p. dr. Flach nie przekroczył swoich u- 
prawnień, ani nie zaniedbał swoich obowiązków 
prezesa S D K .
— KU R SY RZEM IEŚLNICZE. Dyrekcja Muzeum 

Przem ysłowego i Instytutu Rzem.- Przemysł, za-

Ozy rzezaey sa pracownikami umysłowymi
czy fizycznymi?

Na dzień 17 bm. wyznaczona została w  N ajw yż­
szym Trybunale Administracyjnym rozprawa z po 
wodu skargi Gminy Żydowskiej w  Krakow ie prze 
ciwko Zakładowi Ubezpieczeń Pracowników U- 
trysłowych we Lw ow ie, która ze względu na oso­
by zainteresowane budzi w  sferach żydowskich 
iu szego miasta powszechne zainteresowanie. T ło  
sprawy jest następujące: W  swoim czasie Zakład 
Ubezpieczenia Pracowników  Umysłowych we 
Lw ow ie  orzekł o obowiązku Gminy Żydowskiej 
do ubezpieczenia grupy wiermkó w i rzezaków ry 
tualnych w  tymże zakładzie, stojąc na stanowi­
sku, że są to pracownicy umysłowi. Gmina Ż yd ov  
ska w  Krakow ie odwołała się od orzeczenia tego 
do Urzędu W ojewódzkiego w  Krakow ie podno­
sząc, że czynności rzezaków rytualnych i wierni- 
ków mają charakter funkcyj czysto fizycznych po 
zbawionych charakteru umysłowego. Urząd W o­
jewódzki faktycznie orzeczenie Zakładu Ubezpie­
czenia Pracowników Umysłowych uchylił, wobec

czego wszyscy rzezaey i w iern ie j w  tej sprawie 
zainteresowani wnieśli rekurs do Ministerstwa 
P racy i Opieki Społecznej.

W  tej najwyższej instancji administracyjnej 
przywrócono z  powrotem-moc orzeczeniu Zakła­
du Ubezpieczenia Pracowników Umysłowych, przy 
czen  przyjęto za słuszną argumentację odnośnych 
pracowników, że funkcje ich wymagają znacznej 
znajomości przepisów religijnych i rytualnych, 
wobec czego bynajmniej nie można ich uważać za 
zwyczajnych pracowników fizycznych.

Zastępcą prawnym wiernikó w i rzezaków • Gmi- 
ny Żydowskiej w  administracyjnym toku instant 
cji był adwokat dr. Szymon Feldblum.

Obecnie wniosła Gmina Żydowska skargę do 
Trybunału Administracyjnego w  W arszaw ie, w: 
związku z czem, jak wyżej wspomniano, wyzna­
czona została rozprawa na Jzi-ofi 17 bm., która 
ostatecznie załatw i tę ciekawą kwestję sporną.

S e n s a c yjn y p ro c e s  o  p o d p a le n ie  
i o s z u s tw o  a s e k u ra c yjn e

Drugi dzień rozprawy
( : )  W  dniu wczorajszym odbył się przed Sądem 

Przysięgłych w  Krakowie dalszy ciąg procesu prze 
oirw osik- Reiiohertowii i osk. Dudziakowi o zbrodnię 
podpalenia i oszustwo asekuracyjne. Przystąpiono 
do dalszego pnzcoi uchania drugiego oskarżonego Ja 
na Dudziaka, który stwierdza że do magazynu me 
blowego chodził tyliko w towarzystw.© świadka 
Turyny lub osk. Reicherta, a sam w  meblami nigdy 
nie byt. W  sobotę rano, tj. dz.ień przed pożarem 
drzwi od baraku od strony południowej otworzył 
św. Turyna a osk. Reiohert wskazał trzy biurka i 
dwa kzusła, które wtedy zabrano- Po wyniesieniu 
tych rzeczy, osk, Dudziak zamknął kłódkę, znajdu­
jącą się na drzwiach baraku meblowego, poozem o- 
kazał klucze osk. Reicbertowi i położył .ę na krze­
śle. W ówczas osk. Rcjchert polecił mu zabrać kilu 
cze, wagi. oddać je za pośrednictwem Turyny Ka­
czyńskiej.

W  niedzielę przed pożarem nie było go w bara­
kach, wrócił do domu kolo południa i zaraz yo obie 
dizie zauważył pz©z okno biegnącego św. Nowackie 
go z policjantem.

Zaintrygowany tern wybiegł na pole i usłyszał 
wołanie „barak się pali“ - Gdy przybiegł z klucza­
mi, ni© można było otworzyć kłódki, gdyż dym u- 
niemożiiwiąl dostęp do kłódki, a iskry dobiegały 
z dachu.

Po krótkim czasie nadjechała straż pożarna, któ­
ra przystąpiła do gaszenia i wkrótce zjawił się osk. 
Reichert w towarzystwie urzędniczki Sohollenbenge 
rowej.

Po pożarze został aresztowany a w toku śledz­
twa wypuszczono go na wolność.

Prokurator Dr. Boryczko i obrońcy Dr. SzurleJ 
i Dr. Aschełibrenmer zadawali następnie osk. Duda i a 
kow i szereg pytań, zmierzających do wyświetle­
nia jego stosunku do osk. Reicherta. Nasttępuie prizy] 
stąpjiono do przesłuchania świadka Kudasiewicza, 
który doprowadzony został do rozprawy z więzie­
nia w Wiśniczu, gdzie obecnie odsiaduje karę. 
Świadek Ktidasiewjcz z-eZnał, że wezwany został 
przez wywiadowcę Antosięwtiicza do komisarza Mi-r* 
ka i tenże obiecał mu za dostarczenie materiału w 
te, sprawie kwotę zl. 2000, a świadek odpowiedział 
komisarzowi Miirkowl. że za tę kwotę ni® opłacą 
mu się to uczynić.

Wówczas komisarz Mirek przyrzekł mu "więksi© 
wynagrodzenie, gdyż ma otrzymać wynagrodzeni© 
od Towarzystwa ubezpieczeniowego, a św. Kudasie 
wiicz na to ni® chciał się zgodzić.

W  tam też dopatruje świadek RudasiewitŁ rzek© 
moi Krzywdy, jaką miał mu wyrządzić komisarz Ml 
rek, który zdaniem świadka spowodował wcześniej 

j sz® doprowadzenie go do odcierpienia kary, oświad 
J czając mu rzekomo, że „to pan ma za skompromi­

towanie poJflcji".
W  czasie rozprawy dochodziło da częstych uitił. 

czek między Prokuratorem i powodem cywilnym 9 
jednej strony a obrońcami z drugiej sdaony na tl© 
wmiosików i pytań, lctar© wzajemnie przez słronji 
były stawiane.

Rozprawa trwała do godz. 5-30 po Poł., a została 
odtroczoma do dziś, godz. 9 rano.

W  dniu dzisiejszym między innymi świadkami 
będzie słuchany świadek Mirek, komisarz P. P-

wiadamia, że do dnia 16 bm przyjnuje zgłoszenia 
i-.a kursy: trykotarst wa maszynowego (kurs V,', 
ręcznego (kurs I I )  i emaljerski oraz na specjalny 
bezpłatny kurs budowy nawierzchni dróg dla ro­
botników pozostających bez pracy.

—  W E ZB R A N A  W ODA w Rudawie i przy uj­
ściu do W isły pod klasztorem Norbertanek powy­
rywała z brzegów wału ochronnego kamienie t 
ziemię.

— N A  TARGU w  Krakowie w  ub. wtorek pła­
cono następujące ceny: mleko niezbierane 1 litr  
20—22 gr, śmietanka słodka 50—60 gr, śmietana 
kwaśna 1— 1 20 zł, ser zwyczajny 1 kg. 60—80 gr, 
masło deserowe 3 zł, zwyczajne 2.50—2.60 zł, Ja­
ja  świeże szt. 10—12 gr, ziemniaki 1 kg. 8—10 gr, 
jabłka 80—1.60 zł, kury 2—4 zł, gęś żywa 0—8 zł, 
indyki i indyczki 5—10 zł.

—  SPĘD B Y D ŁA  W  K R A K O W IE  był w uli. ty­
godniu następujący: Spędzono buhaji 140, w ołów  
59, krów  172, jałówek 110, cieląt 544. nierogacizny 
973, razem 2098 zwierząt Przebieg handlowy: Spę 
dy średnie, transakcje ożywione, wszystkie spę­
dzone sztuki sprzedano. Obroty odbywały się w  
dalszym ciągu po cenach ubiegłego tygodnia.

— KRAD ZIEŻE . Muschel Chain właścici“ l skle 
pu przy ul. Kalwaryjskiej 5 zgłosił do policji, 
że w  nocy z 5 na 6 bm. skradziono mu ze sklepu 
towary galanteryjne wartości około 250 zl. a na 
szkodę Estery Fierstein ci sa ni spra vcy z tego 
samego sklepu skradli towary na swolę około 
100 złotych. Reiss Chil, kupiec zam. przy ul. Au-

gustjańslciej 18, zgłosił, że dnia 6 bm. w  godzi­
nach wieczornych skradziono mu z mieszkania 
garderobę i bieliznę wartości około 700 złotych.

 O  I
_  POD PROTEKTO RATEM  JWP. Prof. Dra Ra 

fsła Taubenschlaga, Kuratora „Ogniska", JW P. 
Dra Ozjasza Thona Prezesa Koła Żydowskiego w  
Sejmie R P., JWP. Dra Rafała Landaua Prezesa 
Zarządu Gminy Żyd., JWP. Dra Ignacego Lan­
da ua Wiceprezydenta miasta Krakowa, JWP. Dra 
Jana Landaua Dyrektora Szpitala Izraelitów  od­
będzie się w  sobotę 11 lutego II. DOROCZNY 
R A U T  M EDYKÓW  w  salach reprez. Żyd. Domu 
Akad. — Początek o godz. 10 w nocy. Stroje w ie ­
czorowe. — Wstęp wyłącznie za imiennemi za­
proszeniami. — Uprasza się osoby, które prze* 
przeoczenie nie otrzymały zaproszeń, o zgłoszeni® 
swych adresów w  środę lub czvartnk między 
godz. 8—9 wieczorem w  Sckretarjacie „Ogniska1", 
Przemyska 3. Telefon 107-64. 208ok

II \ W AIS! V, CERATY, LINOLEUM 
A. KU6SABUW. DIETLA 45

—  O§0——
Woda gorzka „Franciszka Józefa" —  wysecattplŁ.

 O----
— STOW KOBIET „M IZRAC H Tź Dziś we śr®. 

dę o 7‘30 w  referat p. dra Ilerschdórfera „D la­
czego nas nienawidzą14 w  lokalu własnym Seba­
stiana 23, I. p. Goście mile widziani.
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W  WALD-SANATORiUML Dra SCHW EINBUR-
GAj ZUCKMANTEL NA ŚLĄSKU, DALSZA  

REDUKCJA CEN i
Obecne suche pogody są dla kuracyi zimowych

v- prost wymarzone. Po dalszej redukcji cen. kosz. 
obecni© ryczałtowy 3 -tygcdiniowej kuracji już od 
K. c- 1.300 wzwyż, 4-tygodmiowej od K. c. 1240 
wzwyż- ^  2085k

(i )  _  STARANIEM ŻYD. KOMITETU POMOCY 
D L A  BEZROBOTNYCH odbędzie aię Herbatka
Bndiowa na izecz Żydowskich bezrobotnych we 
czwartek dnia 9 bm. o 6  wiecz. w lokain org. 
W IZO  Florjańska 28 I. p. Herbatka połączona bę­
dzie z występem znanych artystów pp Bluma, Ro- 
senzweiga i innych. Wstęp wraz z podwieczor­
kiem 1 zł. 485x

KOMUNIKATY.
— „PRZYSZŁO ŚĆ  H EATiD " (Sarego 7). Dziś 

7‘45 referat kol. S. Grui.bauroa n. t. „Socjalne pod- 
łoże literatury współczesnej".

_  AK AD E M IC K A  ORG. SJONISTÓW- SOCJA­
LISTÓW . Dziś w  środę 8 w. w  sali 2 Collegii No- 
vi, zebranie członków: a) Zjazd akad. CS we Lwo 
wie, ref. kol. J Altbach; b) Sprawy organizacyjne.

—  KOLLEGJUM  W Y K Ł A D Ó W  N AU KO W YC H  
(A — B 1. 39) środa 8 bra. II. w i?czór cyklu „Czar 
i piękno muzyki polskiej", prelegent prof. dr. 
Jó^ef Reiss, ilustr. muz. pp. O Łapickiej i D. Stel- 
nowej (fortepjan) oraz Teo fil Finkelstcin (skrzyp­
ce): czwartek 9 bm. Ludwik Krzyżanowski: O 
„Romansie" Sheldona, piątek 10 bm. prof. U. J 
dr. W itold W ilkosz : Zagadnienia nowoczesnej fi­
zyki. Pocz. o godz. 7 wiecz.
—  „CO N A L E Ż Y  W IED ZIEĆ  o  ŚWIADOM EM 
M AC IE R ZYŃ STW IE ". Odczyt na ten temat w ygło­
s i M ieczysław Steinbach dziś w  środę w  Zw. Zaw. 
Prac. UmysŁ (Sławkowska 1. 6)  o  7*30 wiecz 
Wstęp wolny. Goście mile widziani.

 O-----
(— ) SEKCJA NARCIARSK A  R. f .  S. „JU­

TRZENKA" W  KRAKOW IE urządza w  Korbielo- 
,wie u stóp Pilska 10-dniowy obóz narciarski w  
Czasie od 17 do 27 bm. W  razie odoowiedniej licz- 
l y  zgłoszeń urządzi się w tej samej miejscowości 
'dragi obóz od 27 bm. do 9. III br. Na obozie bę- 
'Czie prowadzony kurs jazdy na nartach dla po­
czątkujących oraz wycieczki dla zaawansowa­
nych. Koszta obozu z pierwszurzędnem utrzyma­
niem (4 posiłki dziennie) wynoszą zł. 32,50 dla 
członków oraz zł. 37,50 dla nieczłonków. Zgłosze­
nia na obóz (także i na 5 dni) przyjmuje p. Hen­
ryk  Better, Kraków, ul. Krakowska 49.

Po Kakkabiedzfe
(Od naszego specjalnego wysłannika).

TRZECH LW O W SKIC H  HASM ONEJCZYKÓW  
MIAŁO ZG INĄĆ W  W YCIECZCE N A  Z A W R A T .

(!) Będąc już w powrotnej drodze z Zakopane­
go do Krakowa dowiaduję się, żo mieszkający w  
Zakopanem we w illi „D la  w łóczęgów " trzej lw ow ­
scy sportowcy z klubu Hasmonea udali się w cza­
sie Makkabjady Zimowej na wycieczkę na Za­
wrat. Było to oczywiste szaleństwo w czasie ta­
kiej odwilży, kiedy wszystkie stoki i góry  były 
nawskróó zlodowaciałe i każda przeprawa była 
barazo niebezpieczną. Mimo upływu trzech dni 
turyści ci nie wrócili jeszcze z powrotem i  niewia­
domo, co się z nimi stało. Zawiadomiono odpo­
wiednie czynniki celem wyszukania zaginionych 
sportowców żydowskeh. Zachodzą obawy co do 
losu powyższych turystów żydowskeh.

N IEO FICJALNE SK O K I I W Y C Z Y N Y  
NORWEGÓW.

(1) Z powodu fatalnych warunków atmosferycz 
nych także na Krokwi oficjalny konkurs skoków 
został przez Komisję po zbadaniu terenu zniesio­
ny. Mimo to zebrało się wielu zawodników i pu­
bliczności. którzy podziw iali próbne skoki nie­
których skoczków Darc:arskich. Najlepiej wypadł 
Norweg Kruepp, którego skoki były najdłuższe 
i najpiękniejsze. Jeden ustany był ponad 50 mtr.. 
a nieustany dochodził do blisko 60-tki. Milcken- 
brunD osiągnął zaledwie 32 mtr.. zaś zawodnicy 

j W isły, którzy miełi startować poza konkur°em 
skoczyli jeszcze mniej.

IM PREZY POZASPORTOW E N A  M A K K A B JA - 
DZIE W  ZAKO PANEM .

Oddział zakopiański krakowskiej Makkabi w y­
korzystał czasokres Igrzysk Zimowych także po­
zasportowe i dla uprzyjemnienia pobytu gościom 
urządził szereg imprez zabawowych. I  tak odbyła 
się tańcząca Makkabjada w Jaszczurówce, reunion 
w Bristolu, konkurs Miss Makkabi w Morskrem, 
Oku i raut na zakończenie. N ie  potrzeba chyba, 
dodawać, że wszystkie te imprezy jida ły  się m a- 
komicie, bo cóż można było innego robić w  etosie 
takiej strasznej słoty. Miss Makkabi został* p 
Reinerowa z Krakowa.

N ARTO SKRÓ T S K IFLE K S .
W  czasie Igrzysk zademonstrował członek Mak- 

kabi z Bielska swój opatentowany we wszystkich, 
państwach wynalazek dla w-szystkich narciarzy: 
narty składane, — narty długie do sportu, a krót­
kie do transportu. Nartoskrót skifleks usuwa 
wszelkie przykrości i kłopoty przy noszeniu nart 
i transportowaniu uart w  wagonach kolejowych, 
autobusach itd. Jest silny lekki przegub zawiaso­
wy, który zmontowuje się kilkoma śrubami na 
nartach, przyciętych tuż poza stopą. Do transpor­
tu dają się przy pomocy tego skifleksu narty d o ­
żyć i wygodnie nosić wraz z kijkami. Do jazdy sa­
mej rozprostowuje się narty przy użyciu mostka 
stalowego i sworzni z odpowiednimi sztyftami 
Zachowuje się w ten sposób zalety długich nart 
przy równoczesnej dogodnej ich krótkości wy­
maganej podczas transportu. (hi).

nacConala zaproszony do Waszyngtonu
na rokowania w sprawie długów wojennych

Londyn, 7. 2. (L )  „Daily Mail" donosi, że 
prezydent RooseveIt za pośrednictwem amba­
sadora angielskiego w  Waszyngtonie zaprosił 
MacDonalda, aby osobiście wziął udział w  ro ­

kowaniach angielsko-amerykańskich w  kwe- 
stji dlugów wojennych, jakie mają się odbyć 
w pierwszych dniach marca w  Waszyngtonie.

GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 7. 2. 1933. Akcje niejednolite Dolar 

lekko mocniej.
Papiery procentowe: 4-p>oc. Poż. Budowlana

68.50.
Zebranie giełdowe zaznaczyło małą chęć do pra 

cy. Papiery bankowe ,handlowe I przemysłowe 
z  braku zapotrzebowania w  zupełnein zaniedba­
niu. Poszukiwano z papierów procentowych 4- 
proc. Prem. Poż. inwestycyjną po kursie 105 w to 
w arze 106 bez notowania. Robiono 4-oioc. Prem. 
Poż. dolarową po kursie mocniejszym przy nieco 
Większych obrotach.

Na pogiełdziu notowano jedynie 7-proc. dola­
rowa Pożyczkę Stabilizacyjną 57 doi. za 100 mo­
cniej.

Waluty i dew izy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzybankowych nastrój dla dotara efektywne­
go lekko mocniejszy. Zapotrzebowanie nieco sil- 
r/ejsze przy na ogół dostatecznej ilości materja- 
łu W  Krakow ie dolar gotówkowy 8.90 i pół do 
8.92 i pół, czeki bankowo 8.90 i trzy czw. do S.92 
ł trzy czw. Kursa orjentacyjne: Macka niemiecka 
2H —212 50 Funt sz.terling 30.40—33 70. Frank 
szwajcarski 172 25—172 60.

( G IE Ł D A  W  a r s 7.A W S K A
Warszawa. 7. 2 PAT. Akcje: Bank Polski 81 50, 

81 25. 81.50. Starachowice 9.10 utrzymane. Pożycz­
ki 3-proc. budowl. 42.75. 43 50, 4-proc. inwest 105, 
seryjna 111. 5-proc konwers 42. 6-proc dolar. 58
4-proc. dolar. 58, 58 i jedan ez.v., 7-proc. stabil 
56 i jedna czw . 57 56 88, 10-proc. kolej. 101, 102 
Listy zast. BGK bez zmiany.

Dewizy: Belgja 124 25. 124 56. 123 91, Londvi
(30.58. 3060J. 3074. 30.44. Now v Jork S.921 8 911 
8.901. telegr. 8 925 8 945 8.905. Paryż 31 8"  34 9G
34.78. Praga 26.42, 26 48, 26 36, Szwajearja 172.40.

172.83, 171.97, W iochy 45.70, 45.92, 45.48, Berlin 
pryw 212.12, tendencja niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda znozowa z dnia 7. 2. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 60 ton 15.401, 75 ton 15.n0 
stałe, owies 15 ton 13.50. Ceny orjentacyjne: żyto 
15.50—15 40 stale, pszenica 26 i pół do 27 i pół 
stale, owies 13—13 i jedna czw., spokojne, mąka 
żytnia 65-proc. 23 i trzy czw. do 24 i trzy  czw. 
spokojne. Reszta bez zmian. Ogólne usposobienie 
spokojne.

G1EŁDA WIEDEŃSKA  
Wiedeń, 7. 2 PAT. Waluty 1 dewizy: Berlin

108.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 24.30—
24.50, N ow y Jork 709.20—713 20, Paryż 27.71—27.8? 
Praga 2098 i trzy czw. do 21.10 i trzy czw., 
W arszawa 79.31—79.79, Zurych 136.95-137.75, A 
merykańskie 706.50—712.50, Niemieckie 167.70— 
168.90, Angielskie 2413— 24 37, Francuskie 27.59—
27.79, W łoskie 36.16—36.44, Polskie 79.15-79.75. 
Rumuńskie 3.73—3.77, Szwajcarskie 136.45—137.65, 
Czechosłowackie 20.96 i jedna czw. do 2112 i je ­
dna czw.

G IE Ł D A  Z U R Y C H S K A  
Zuryeh, 7. 2 PA T . Paryż 20 32 i jedna czw., Lon 

dyn 17.77 i pół, Nowy Jork 5.17 i trzy czw., Beł- 
gja 72.10, W łochy 26.50, Berlin 123.10. Wiedeń 
73.05, Praga 15.33, W arszawa 58. Bukareszt 3.08.

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 6. 2. Dillonowska 62.75—63.25 (zw yż 

ka o doi. 0.25). Stabilizacyjna 54.50—55 (zwyżka o 
doi. 1) Dolarowa 55.50 (spadek o doi. 125). W ar­
szawska 38 25—39.25 (spadek o doi. 0.251. Śląska 
42— 42.25 (spadek o doi 0.25). Tendencja nieregu­
larna.

PO ŻYCZKA S T A B IL IZ A C Y JN A
w Londynie L. 84 50 (zwyżka o pól funla), 
w  Paryżu Ir. fr. 1640 (zwyżka o fr. fr 15).

FU NT ANG IELSK I 
w Nowym Jorku osiągnął kurs doi. 3 43 7/8 (gw a l 
towna zwyżka o doi. 0.03 7/8 aa jednym funcie).

G IEŁDA M E TA L I W  LO ND YN IE
Londyn. 7. 2 Cynk dost. natyzhm 13 2/4. termin 

! 14 1/16, cyna natychm. 147 5/8—147 3/-L teimin. 150

Zgon hr. Appoityfego
(Telegram własny „Nowego Dzleazdka"), 

Genewa, 7. 2. (K ) Delegat węgierski na kon­
ferencję rozbrojeniową hr. Apponyi zmarł 
dziś po krótkiej chorobie w 87 roku życia Hr 
Apponyi urodził się w  Wiedniu 29 maja 1846 
r. Ostatnie lat swego życia poświęcił walce o 
rewizję traktatu z Trianon, czem zdobył sobie 
sympatje narodu węgierskiego. Toteż jubileusz 
80 r. życia jego obchodzono na Węgrzech jak  
święto narodowe.

Echa buntu na holendersKIm 
krążowniku

Haga, 7. 2. (R )  Na interpelację w  parlamen­
cie minister wojny dr. Deckers oświadczył, że 
bunt załogi krążownika pancernego „Zevęn 
Provincien“ jest zbrodnią, która napawa na­
ród i rząd holenderski bólem i oburzeniem. 
Podjęte zostały wszystkie potrzebne kroki, aby 
buntowników zmusić do bezwarunkowego pod­
dania się. O pertraktacjach z buntownikami 
niema i nie może być żadnej mowy. Jeżeli 
buntownicy będą się ociągać, to podjęte zo­
staną przeciw nim najostrzejsze represje, aż 
do użycia siły zbrojnej.

Ponury bilans Eksplozji 
w Billaneourt

(: ) Paryż. 7. 2. (B ) Podczas wczorajszej eksplo­
zji kotła parowego w elektrowni fabryki samocho­
dów Renaulta w Billar.court zostało cgólem 8 osób 
zabitych i 78 rannych. Po prowlzorycznem opatrzę 
niu rannych na miejscu, ciężko rannych 42 robotn. 
ków  przewieziono dto szpitala, gdzje 5 1 nich wal 
czy ze śmiercią. Akcja ratunkowa trwała cała n<>

—1501/8 Banka 1561/4, Strails 1551/2, ołów  _na- 
tychm.lO3/8. lermiu 103(4, miedź natych.n 28 7/16 
—281/2, termin. 28 11/13—28 3/4, Elektrolit 32 5/8 
—327/8. ■
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Polska deklaracja rozbrojeniowa -
największą sensacją dnia

Komentarze i demysiy orasy metnieckiej i angielskiej
(:) Berlin. 7. 2- P A T .  W ystąpienie ,  d e le g a ta  pol­

skiego R a c z y ń s k .c y n  na korni-04 g lów ijc i  konferen 
cjfl rozbroi ani owej ziuiLiZ.to w N iem czech  nadzw y 
ozaj żyw e ech o .  C a la  prasa n a z y w a  przemówic.iiic  
delegata P o lsk i  wielką niespodzianką, która w yw oła 
(a ogólną sensacje- W y w o d y  jego w spraw ie  franca 
siaiego pianiu k o n stru k cy jn e g o  prasa przedstawia 
J.tko odwrócenie się od francuskiego planu oezpie- 
fTOfstwa. „Germania" daje swej korespondencji ty 
•ci „Polska pnzeciiw planowi bezpieczeństwa" 
,3oersen Ztig.‘ ‘ raze-m z intnemi dz:enniikarni nacjo- 
aaUstyicziiemii wyraża pi zekTonamic, że Polska wysu 
nęła w łasńy projekt konwencji rozbrojeniowej po 
sprzedałem porozumlenin się z Francją. Dziennik 
dopatruje się obawy Polski przed debatą rewizjom 
etyczną, jako następstw francuskich żądań bezpie­
czeństwa- Natomiast „D. M g . Ztg, pisze, że w  ku 
luarach konferencji rozbrojeniowej kiwano głowa­
mi j mówiono, że Francja nic ule wiedziała o 
łuuJ wystąpieniu Polski, a nawet, ie  min. Beck wy 
Jecual właśnie z tego powodu, aby nie przyczynić 

!*lę samemu do upadkn plann francuskiego W  ko 
fach polskich wskazano zaś na to, że zbytnie na-le- 

'gamie ma przeprowadzenie piana bezpieczeństwa do 
da tyłko odwagi j obuchy polityce rewizjonistycznej. 
Istotna jest siprawa dojścia iaknajprędzej do jakiejś 
umowy. Wobec tych sensacyjnych pogłosek — za­
znacza dadetj dtzdanniik — należy wskazać na to, że 
'Francja nigdy nie liczyła na przeprowadzenie swego 
piau, tylko wysunęła go jako alibi, aby mieć potem 
pretekst dlo opowiedzenia się za nic nie mówiącą u- 
tnową w  tym rodzaju, oo naprzykład projekt polska 

• • •

( : )  Londyn. 7. 2. PA T . .Daily Telegraph" pod na

| s łó w k iem  „ P o lsk a  a m a rtw y  francu sk i  plan rozbro-  
I je-nia" p o d k re ś la  w  a r i i  k-.de. że n a ja łek a w sz em  wy 

darzeniem  w cz o r a js z e g o  pas jedzen ia  k o n ie rn c j i  r o z ­
b r o je n io w e j  b y ło  w y stą p ie n ie  d e leg ata  P o lsk i  Ra- 
cz y ń s M g o . d z ia ła ją ce g o  na  p o d sta w ie  insii-rukcyi, o- 
Tirizymu.nyeli od min. B e c k a .  D e le g a t  R a cz y ń sk i  
śmiało ośw iad czy ł ,  że plan fraracusiki jest „tak jakby 
raartwy“ i że y/obec tego równouprawnienie zbro­
jeń nie może być Niemcom przyznane i że konfenen 
cjl nie pozostanie nic innego, jak zredagowanie kon­
wencji o bardzo skromnych rozmiarach. Pismo 
twierdzi, że ta instrukcja była sprzeczna z tezą, u- 
staloną wczoraj między reprezentantami M. Eniten- 
ty, a Paulem Boncourem. Delegat polski zawiadomił 
wprawdzie Boncoura o tem, co zamierza powiedzieć 
ppzycz.em Paul Bonco-uir miał nalegać, aby delegat 
polski porozumiał się telegraficznie z min. Beckiem, 
celem uzyskania instrutocyj do zmiany tej enuncja­
cji. Pismo twierdzi, że Polska obawiała się, aby 
konferencja rozbrojeniowa nic przeksztaclla się na 
konferencję rewizji postanowień terytorialnych Tra 
ktatn Wersalskiego 1 dlatego Warszawa pragnie do 
powadzić konferencją rozbroieniową jaknajprędzej 
do końca.

Rozczarowanie w Paryiu
P aryż, 7. 2.2 (B )  W czo ra jsza  m ow a delegata 

polsk iego Raczyńskiego w  kom isji g łów n e j 
kon ferencji ro zb ro jen iow e j p rzy jęta  została 
p rzez prasę francuską n ieprzychyln ie . D z ien ­
n ik i da ją  w y ra z  zdum ieniu  i  rozczarow aniu , 
iż  Po lska  n ie poparła  planu francuskiego w  ta - 

; k im  stopniu, jak  po d e j oczekiwano.

„Ul takiej formie i w takim fonie, 
jak sobie tego życzył marsz. Piłsudski"

Rewelacyjna korespondencja Pertinaza z Genewy
(:) P aryż. 7. 2. P A T . W  dłuższej korespondenci 

i  Genewy Perlinax pisze co nasrtępuije: Polacy oba­
wiają sie ewentualności przeksztacenia konferencji 
'Bcsflbnojeniowej w konferencję rewizji traktatów 
DRategwd z nieufnością spoglądają na „łagodzącą 
grę", prowadzoną przez Paul Bonooura. Nie czeka 
ląc też dalej, uznali oni za konieczne działać na wła 
sną rękę. Nowy minister polski Beck, wyjeżdżając 
do Wiednia i Warszawy udzielił swemu zastępcy w 
Genewie, p. Raczyńskiemu instruikcy). aby ośwti^d 
czył w  komisji głównej Ligi mniej więcej, co nasf? 
puije: Ku naszej wielkiej przykrości mulimy skon­
statować, że plan francuski nie ma żadnych wido­
ków uzyskania przewagi- Konferencja winna, by 
niknąć całkowitego niepowodzenia, zadowolić się i 
ro w  najkrótszym czasie skromną konwencją o po 
stanowieniach wagi drugorzędnej, co do których 
łatwo będzie można dojść do porozumienia- Paul 
Boncour starał się bez powodzenia skłonie Polskę 
do wycofania te] deklaracji, a nawet na Je*o żą­
danie miat się skomunikować p. Raczyński z min. 
Beckiem telefonicznie we Wiedniu lub Warszawie 
lecz daremne byty usiłowania. Polskie oświadcze­
nie było otrzymane w takiej formie, j takim tonie, 
jak sobie tego życzył Marszalek Piłsudski. U w a­
żam — pisze Pertimax. — że Polska miata rację 
oraz, że postępowanie jej zasługuje na aprobatę 
Stanowisko niektórych rządlów Francja w  Lozannie 
ł Genewie wobec swoich sojuisżnilków nie było bo 
wiem takie, iakie być powinno. Należy zaznaczyć 
że Polska jest drugim krajem sojuszniczym, k.óry 
odwraca się od p]anu -francuskiego. W  piątek przed

sbawjciel Belgii odmówił w iimi-eniu swego rządu 
zgody na dwie najgłówniejsze klazulle tego planu.

Polska przeciw milicji 
w Niemczech

(: ) Berlin. 7. 2. PAT. „D- Alig. Ztg.“  w  korespon­
dencji z Genewy donosi o rozmowie miedzy Paul 
Boncouirem a delegatem Niemiec, ambasador ero 
Nadolnym. Głównym tematem rozmów miała być 
kwestia wpr-owadzenia systemu milicji w  Niem­
czech. Francuski minister spraw zagranicznych o- 
świadczyl przytem, że utworzenie milicji przy jed- 
noozesmem pozostawieniu Refchswehry w  żadnym 
.razie nie odpowiada francuskiemu pianowi rozbro­
jenia. Sprawa milicji, jak słychać — grała również 
pewną rolę podczas poprzedniej rozmowy Paul Bon­
coura z Polakami, których nagłe stanowisko odmo­
wne wobec planu łrancuskiegc należy przypisać 
częściowo obawie, żc Niemcy użyją tęgo planu za 
pnnkt wyjścia dla swego własnego plann utworze­
nia mlllcH*

Dziś replika Paul Boncoura
Genewa, 7. 2. ( K )  K om is ja  g łów na kon feren ­

c ji ro zb ro jen iow e j zakończyła dziś w ieczór 
dyskusję generalną nad planem  francuskim  w  
sp raw ie  rozbro jen ia  i bezpieczeństwa. Jutro 
w yg ło s i m in ister spraw  zagran icznych  Pau l 
Boncour m owę, w  której za jm ie  stanowisko 

! rządu francuskiego w obec zastrzeżeń i w ą tp li-  
I w ości, w yrażon ych  przez poszczególnych dele- 
' ga tów  w  toku debaty.

KRONIKA TELEGRAFICZNA
Paryż, 7. 2. (B )  Rząd francuski przed łoży) 

dziś Izłrn projekt ustaw y finansow ej. Równo 
cześnie w n iósł rząd p ro jek t ustaw y w  spraw ie 
uchwalen ia p row izorju rr budżetow ego na m a­
rzec.

(:) Bialogród- 7. 2- ŻAT. W  71 roku życia zona:- 
prezydent iugogstowiańsikiej Organizacji Sjońskio 
dr. Dawid Alcalay, który brał udział w ruchu sjeń 
skini od pierwszego kongresu.

( : )  Berlin. 7- 2. PAT Dzisiaj zmarł w Szczecin 
1 po krótkiej ohorob-e eu grypę konsul generaln,- 
Rżplftej w Królewcu p. Tomasz Morawski, ś. P- T l 
masz Mora-wskii zanim objął stanowisko konS-w.

| generalnego w Królewcu, był kolejno radcą pose-l-
1 stwa Rzplifej w Berlinie, radcą poselstwa w  Mo­

skwie, naczelnikiem wydziału prasowego w  MSZ. 
konsulem generalnym w Wiedniu, W  Szczecinie ba 
W11 przejazdem.

( : )  Berlin. 7. S. (Sch) Dziś wieczorem odbyło się 
masowe zgromadzenie przedwyborcze, urządzone 
przez lewicowy „Żelazny Front" w którem poraź 
pierwszy wzięli udział obok członków socjalistycz­
nych związków zawodowych i Reichsbar.neru, rów­
nież oddziały związków komunistycznych ze satan 
darami- Przemawiał przywódca s-ocial-demokratów 

i Weells. który wskazał na konieczność wspólnego 
! frontu robotniczego w obliczu ofensywy nacjonali 
1 stycznej reakc-ii Policja strzegła porządku.

Odezwa rektora Uniwersy­
tetu warszawskiego

W arszaw a , 7 2. P A  T. J. Al. rektor u n iw e iry -  
tetu prof. dr. Józef U je jsk i złożyI w czora j w  
godzinach  popohubiiowY-eh w izytę prof. dr. 
Tadeuszow i W aiek-G zerncck ieinu . k lórcm u 
w y ra z i! im ien iem  senatu akadem ii k iego lini- 
wcrsyfc-lu głębokie współczucie i oburzenie z 
rac ji dokonanej na n iego napaści.

Jednocześnie rek tor w yd a l następującą odez 
wę cło młodzieży akadem ick ie j: W  dniu G. lu­
tego sla la się na dziedzińcu u n iw ersyteck im  
rzecz nigdy dotychczas w  kron ikach  naszej 
szkoły nienotowana i w calem słowa znacze­
niu haniebna. Grupa studentów ośmieliła się 
napaść na profesora i podnieść na niego rękę. 
Dokonano tego bezimiennie, bez odwagi ponie­
sienia konsekwencyj, tchórzliwie. Sromota ta­
kiego czynu jest jawna. Senat uniwersytetu 
warszawskiego stwierdzając w  nim obrazę ca* 
łego grona profesorów, wyraża przekonanie, 
że ogół młodzieży akademickiej odczuwa tę 
sromotę i żywi dla napastników należytą po­
gardę. Podpisany rektor Józef Ujejski.

Zdecyaowdfte słowa rządu 
rumuńskiego

( : )  Bukareszt 7. 2. ŻAT. W  związku z wipro-ws.- 
dizemjętn stanu oblężenia rząd rumuński ogłosi! orę­
dzie do nar-odw, iuinmńsKego, w  którem tfawoM e 
dio zaanowatma spokoju. Szczególnie apelanie rząd do 
Tobotaóków, urzędmSków, prasy i młodzieży alcadte 
mifcikiei. Rząd stwieraza. że zdecydowany jest zape­
wnić wszystkim studentom wolność nauki pa w ył 
szych nczelnlacb, lecz uje pozwoli przekształcić tycU 
ncfzein w gniazdo rozbójników.

P o Wrocławiu - Królewiec
( : )  Berlin. 7. 2. ŻAT. Po hitterowtsŁieJ łcampanOi

przeciwko prof. Cohotowi we Wiroc/awSn rozpoczę­
to analogiczną kampanię przeciwko pw f. EeAenowf 
w  Królewcu. Hitlerowscy studenci łaróienmedkjej a i *  
detnii han dii owej zwrócili się do kosiBsarycajiego Bk 
nistra spraw’ wewnętrznych Goerihga o od w ijjirU 1 
z akademii prof. Feid-era, który jest Żydem, moty­
wując to tern, że Królewiec Jest podobnie jak v*fiP® 
caw twierdzą M tuny germańskiej na wsełacW ćłi 
kresach Rzeszy- Rektor akademii łtrotówieeso*, 
prof- Hass emo and oświadczył, że pr-of. F « łe r  
szony został dio Królewcu, gdyż należy do 
bitniejszyoh znawiców w  swojej' specfetoośtt.

Takie na Łotwie * 
chuliganeria

{ : )  Ryga. 7. 2. Grupa łotewskich narodowycłi SC*
ciałii&tów dokonała napadu na klub im. Biafika w: 
Rydze, splądrowała urządzenie wewnętrzne i por 
szarpała portrety Her zł a i Bjafilka.

Herbert Samuel zadecyduje 
o dalszej taktyce liberałów
( : ) Londyn. 7. 2. PAT- Dzusaaj odbyło się tu zebra 

uje parfiii liberalnej, na którem odrzucono wmiosełc, 
zalecający przejście do opozycji oraz postanowiono 
pozostawić przywódcy partii Samuelowi swobodę 
decyzji oo do tego, kiedy paiitia ma odtsunąć się 
od rządu.

Wywiad z Mussolfnim
P aryż, 7. 2. (B ) „1‘Intransigcant" przynosi 

dziś wywiad swego korespondenta rzymskiego 
z Mussolinim. W  wywiadzie tym Mussolini 
oświadczył, że w  celu posunięcia naprzód kwe- 
stji zbliżenia francusko-włoskiego byłoby; 
wskazane, aby podjęte zostały rokowania o- 
Iwarte między czołowemi osobistościami w ło - 
skiemi a franscuskiemi. Dalej zauważył M us- 
solini, że kwestja europejska jest takim pro­
blemem, który musi być uregulowany prze* 
osobistości odważne i zdecydowane.

~ R E P E B L U A P  K IN  K R A M )W S K IC H
A D R IA : „Trader Horn" (W . S. Van Dykę)
APO LLO : „B iałe szaleństwo" (L. Riefenstahl).
A T LA N T IC : „Bezdomni" (Droga w  życie).
B A G A TE LA : „Bezdomni" (Droga w  życie).
DOM ŻOŁNIERZA: Książę i tancerka (W ill'

Pritsch. Lucy Doralne),)
PROM IEŃ: „Parada m iłości" (Jeannette M.f 

Donald. M. Chevalier).
SŁOŃCE: „Bezimienni ^bohaterow ie" (M-oro

Bogda. Brodzisz. Bodo, Jaracz).
SZTU KA: ..Rai podlofków Anny Ondra).
W AN D A: .,10 procent dla mnie-*.
UCIECHA: „10 procent dla mnie".
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iiiiewRii Mwuzfli mianu
K a t o w i c e ,  ui. Kopernika 14.

Dostarcza: t o m a s y n e  
oraz wszelkie inne nawozy sztuczne.

WSZkUUć ROBOTY
NOC NIARSKIE

wykonuje się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań  
w Zakładzie Modniarskim

FRANCISZKI SCHWARZÓWNY
Kraków, Krakowska 13, 1. piętro (lfc. a ofic.)

D r. SAM U EL STEKDIG

CZYN BILlfJSKI
DZIEJE I ZNACZENIE

Kraków j933 Str. 64
Dv nabycia u wydawcy: Agudat ri: toar Ha wri 
„Akiba" Kraków, L.etla 81, w renie 89 grosz- .

Związek Fracownihów Pomocy 
Pielęgniarskiej I Masztu

w  Polsce —  Cenira'a

Kraków, Wielopole II tel.ia«-?5
Poleca wykwaliiikowane pielęgniarki jo 

szpitali sanatokjów. domów prywatnych i na 
wyiazd.

Również wyszkolone masaż ys ici i masaży 
stow Hunoranum przystępne, dla ubogiej lud- 
aości bez różnicy wyznania pomoc płojągniar 
oka bezpłatna.
. B i.ro czynne stale dzień i noc

W OLNE POSADY

Reprezentantów  za­
mieszkałych w Krakovie 
i w poszczególnych w ę- 
Uszych miastach wo;cw. 
krak. dobrze wprowadź, 
w branży cukierniczej po­
szukuje fabryka cukiów 
.Fortuna Nowa” Lwów, 
Kordeck ego 23. Gwaran­
cje oraz poważne referen­
cje nieodzowne. 684 g

LOKALE
f-ywwGgJgłF *

i

J MIE.SZK itME S^po'rir.:i>
I w e  l  k o ; n f o r : C i i : ,  s l c . i v  
' c z n c ,  n a d b u d ó w k a ,  S t . -  
| r o w i ś i i n a  41. d c  w y n a ; ę  
j c i u .  W i c d c i n c ś ć :  T c ’ e-

fon 146-29.

Wytwórtrfa Kosmetyczne - Ptrfnm eryjnj poszukuje

Hilluassis ZESUTfł i t i i M
dnbfzY /.apvc,v; < i  / & i > c xo u k l ie n t e l i  na caiyir. 
o b sz a r z e  R z t '„ » jv o > p o i i ie j ,  w ła d a ją c e g o  języ­

kiem potekiśtp i niemi eckim . Ze względu na inkaso 
g w a r a n c ja  • pożądana. Zgłoszenia  z podaniem re- 
f e r c n c y j  pod „Zastępca" do Adm. „Now. Dzień."

21 Ukt

RÓŻNE

KILIMY, dywany artysi 
pracownia — naprawa; 
L. Griinerowej. —  Obe­
cny adres: Wolsika 19 a, 
1. piętro. 2112kr

SPOLNIKA z kapitałem 
Zł. 20 000 poszuikuię da 
iiteresu doorze prospe­
rującego. —  Zgłoszenia 
pod ,,Gw aT.anc.ja" do 
Ad'i.i. „N. Dzicnniilka".

9S8g

KUDIE używana maszy­
nę do pisania, tanio, za 
gotówkę. Zgłoszenia p:- 
semre do Admin. „Now. 
Dziennika" poe „Pisar­
ska".

SMACZNE obiady po ~n 
żonę! cenit wydaje się: 
ui. Dietie-wska U l m- 7 

432’ \

P o k ó j słoneczny, fronto­
wy, ładnie umeblowaui 
dla paDny z lepszego do­
mu do w,najęcia. Wiado­
mość: ul. M'octowa 20, Ii. 
metro m. 9. mięazy 5 — 4. 
______________________ 8T3g

Reklama 
dźwignia handlu

SKLEPU FRONTOWE 
OO FLORIAŃSKA —  
SZEW SKA —  RYNEK 
— GRODZKA poszukuję 
Zgłoszenia pod „W ysta­
w a " Biuro Stattera, Ry­
nek 8. 2114kr

STOWARZYSZENIE ?>
sztukuje lokalu- na trzy 
dni w  tyg&dnńi na go­
dziny wieczorne. ZgP 
szema pod „Stow.ai/..« 
szenie" do Adm- „Now 
Dziennika" 9S,-.g

POSZUKUJĘ jasnego p. 
koju z telefonem w oko 
llCy Ui'Ac Gertrudy, G o- 
dizkł;cj, Zgłoszenia p r  
,.Pani“ Biuro oglos-zci: 
Stattera, Rynek S.

2111ki

ZaRAZ do wynajęcia p. 
kój ładny, z utrzyma­
niem lub bez, dla pad 
łub panów: ul. Dietlow 
ska U l. I. piętro rr

66vg

NAUKA
1 W YCH OW AŃ*!

Kurs modnego królu sukien 
i wEofennych okryć damskich

Dla krawcowych zawodowych otwiera sit, 
dnia 15 lutego b- r. w  szkole zawodowej dla 
dziewcząt żyd- „Ognisko Pracy" w  K. akowic, 
ii'- Stolarska 15, I. piętro- Tel- 158-21 Wpisy * 
informacje w kancelarji szkoły codziennie, z  
wyjątkiem sobót, od godz- II—1- Wyłączni© 
dia osób bfacliowych.

KURS księgowości, wie­
czorny p ó łroczn y  prof. 
Nycza, Kraków Anny 1. 
Wpisy codziennie. Szkoła
V «S 7.yUopi?ania

KSIĘGOWOŚCI
prawidłowej i uproszczonej według najnowszych 

i-ysłemów wyucza w krótkim czp°!e

N. L IE B E R M A N
k r a n ó w ,  u l ic a  ś w .  K a t a r z y n y  L .  2 .

▼ ▼ ▼ ▼ ■ % * ¥ ▼ ▼  ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼  

K O SZU LE meskie. pyjamy
męsk-ic i damsmkie, bieliznę pościelową skro­
mną i wykwintną, przyjmuje pracownia „Ogni­
sko Pracy"- Zamuwienia przyjmuje się codzien­
ne od godz. 11—1, z wyjątkiem sobó*- —  Tele­
fon 158-21- —  Krój pierwszorzędny, wykonanie 
staranne, ceny niskie.

Dwie lekcje kanapek i sałatek
odbędą się w pierwszych dniach lutego w szkole 
zawodowej „Ognisko Pracy". Zgłoszenia w kan­
celarji szkoły ul. Stolarska 15 I  p. codziennie z 
wyjątkiem sobót od godz. 11— 1. Tel. 158— 21. 

Oplata za obie lekcje wraz z prowiantem 
zł. 5.50 -

ł Czytelni* „Iłowego O n i '  wieli znowu na M niowy bezpłatny wypoczynek en Zakopanego
Stawiamy naszym czytelnikom znowu do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego oezpłalnego wypoczyuku w Zakopanem. 
W  drodze losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dziennika' na których padnie szczęśliwy traf, pędzie mogło 

w ciągu lutego 1933 r. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych doskonałych pensjonatach znajdzie zupełne 
bezpłatnie pełne umieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło znowu cztery miejsca w następujących pensjonatach:

WBzystaie te pens.onat” są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszą reputacją.
Warunki uczestnictwa w  naszym konkursie są następujące:

1) Uczestniczyć w  konkursie mogą w s z y s c y  czytelnicy „Nowego Dziennika* z wyjątkiem członków redakcji i administracji 
naszego pisma.

2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest uadesłan.e 20-iu kuponów, które JZfcKą drukowane w naszem piśmit 
od 14 stycznia do 9 lutego b. r. Kupony te, które są kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem 
nadesłać najdalej do dnia 11 lutego b. r. pod adresem: „Nowy Dziennik* (Konkurs zimowy) Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy 
uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je u siebie i przesiać dopiero w n zystk ie  łączn ic  
w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem i we wspomnianym powyżej terminie.

3) Losowanie konkursowe odbędzie się 17-go lutego b. r. o godzinie 12.30 popołudniu w lokalu Wydawnictwa naszego pisma, 
w obecności notnrjuBza oiaz publiczności. Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego.

PRENUMERATA: w  Kraków*' nsprow miesięczete Zł. CCO. kwartał- Zł- 180C 

j w  Krakowie t  odLos^en do domu „  m 6"to „  _ 19‘S1.
N: p.< -w'_cłt 2 przesył* f pocztowa m „ b‘60 „  „ I8V
ZagraUjca * pr»es*{ke pocztowa „  .  10*93 „  ,. 30*01

.NOW \ DZIENNIK** wychodz-i codziennie tak*.* w  poti :dzJalki i dni pośw;a:

OGŁOSZENIA: rodssawa obLcsefi jes. 1 mbunetr wjednym lamie.— Strona w 
tekście f n destanem ma 2 1-uny do *4 rr.lro. - - Strona za tekstem 6 ca - 
mów po 37 miłku. —  NajmićeJ&ze ogłoszenia dtobne ifczyiny za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1‘25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75- — Za tekstem 
0*25. — Drobne od słowa 9‘20- Dla poszukujących pracy 0*10—  Bratnia* 
cje 12*50. — Za zastrzeżeń e m fejsc? dolicza s‘e 25%

W ydaw ca: Za Spółkę Wyd. -Nowy Dziennik**: Zygmunt liochwald- — Redaktor naczelny: Dt Wilhelm Berkelhannner 
Ret i..vto * odpowiedzialny: Zys*ryo Moae». — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków. Orzeszkowe 7. pod zarządem Maksymiliana Feldmana.


